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anie roto.
z Trzecia Rzesza

Pa <yź, 17. 3. PAT. Kierownik delegacji 
francuskiej do rokowań handlowych z Niem 
cami Alphand powrócił nagle do Paryża. Ko 
kowania są aa razie pi zerwane.

Berlin, 17. 3. PAT. Ja k  wiafWno, przed 
paru  dniami u«l&ia się do Niemiec delegacja 
federacji przemysłów brytyjskich, k tóra 
m iała przeprowadzić z przedstawicielami nie 
mieckiej centralnej organizacji przemysło­
wej rozmowy, m ające na  celu zarówno spo­
wodowanie ożywienia we wzajemnycn obro­
tach, jan  i ułożenie stosunków konloiri ncyj 
nych na rynkach trzecich.

W ydarzenia polityczno ostatnich dni, k tó­
re  spowodowały odwołanie wizyty ministrów 
angielskich w Berlinie, wpłynęły również na 
skrócenie rozmów między przemysłowe im i 
brytyjskim i i niemieckimi. W wyniku odby­
tych rokowań został ogłoszony wspólny ko­
m unikat, k tó ry  ogólnie wspomina o koniecz­
ności zacieśnienia współpracy gospodarcze j 
oraz o znaczeniu handlu zagranicznego dla 
rozwoju gospodarczego i dobrobytu poszczę 
gólnych krajów.

BANK HANDLOWY w WARSZAWIE
Rok założenia 1870 Rok założenia 1870S p ó ł k a  A k c y jn a

Ob 021AŁ w KRAKOWIE
ZAWIADAMIA ,ż< w związku t  przan esiep em biur do właanego gmachu priy Rynku Gł. Nr. 31

URUfCHOMtŁ D2.I&Ł SCHOWKOW <SJ4FES’OW)
Bliższych informacji o warununch najmu udzieia wydział depozytowy Banku w godzinach urzędowyck

tub telet. St; 133-31 i 138-83.

Londyn, 17. 8. PAT. Rząd b ry ty jsk i wy­
słał ambasadorowi Hendersonowi dc Beri na 
instrukcję, wzywającą go do natychm iasto­
wego powrotu do Londynu, dla złożenia ra ­
portu.

Londyn, 17. 8. PAT. Przewódca Labour 
P a rty  Greenwood odv iedził dzisiaj po połud 
nil' lorda Haiifaxa w Foreign Office i odbył 
z nim rozmowę na  tem at sytuacji międzyna­
rodowej. n a i.fa r  również cdbyl rozmowę z 
ambasadorem Stanów Zjednoczonych Ken­
nedy.

Katastrofalny spadek eksportu
Berlin 17. 3. PAT. Handel zagraniczny 

Rzeszy niemieckiej w lutym  br. wy kazi dal­
sze bardzo poważne pogorszenie, k tó re  prze­
jawiło się w pokaźnym spadku i tak  już nie 
wysokiego eksportu, w utrzym aniu się im­
portu na  dotychczasowym poziomie, z nie­
wielką tendencj, zniżkową, oraz w wielkim 
wzroście ujemnego salda.

Handel zagraniczny Niemiec w lutym  (z

uwzględnieniem b. Austrii i Sudetów) przed 
staw iał się następująco (w miln. RM. — w 
nawiasach dane za styczeń b r .) : im port
471,5 (472,2), eksport 411,7 (441), ujemne 
saldo — 60,8 (3J,2),

Charakterystyczne jest, że w lutym  b. r. 
gwałtownie spadł eksport z Rzeszy, przede 
wszystkim do Stanów Zjednoczonych.

Gwałtowna reakcja Stanów Zjedn. 
iia ostatni „Afisdilusf

Londyn, 17. 3. PAT. R euter donos! z Wa- 
: ,v ngloiju, iż rząd Stanów Zjedn. zamierza 

\,e  wszelki sposób zademonstrować swe nie­
zadowolenie /. ostatnich posunięć niemiec­
kich. Oczekują, że poseł am erykański pozo-

OKAZJA!
d a m s k i e ,  
nowości 
wioseDne

łPULiJtJ-Z AIACM'1, Kraków,Strądem 5

■ a  *  d a m s k i e ,  < LP u l o w e r y 9«o

stanie w Pradze aż do czasu, w którym  po1- 
se! czeski w Waszy ngtonie otrzym a pisemny

rozkaz z Pragi w sprawie przekazania posel­
stw a ambasadzie niemieckiej.

W aszyngton, 17. 3- PAT. W czacie posie­
dzenia kongresu amerykańskiego jeden z de 
putowauych l ostawi] wniosek, aby rząd na­
tychm iast zażąd ał od Rzeszy fwzejęc*a ob­
sługi zadłużenia Czechosłowacji wobec S ta­
nów Zjednoczonych w kwocie 165 miln. do­
larów. Inny wniosek idzie w kierunku na­
tychmiastowego uznania za nieobowiązują- 
cy dotychczasowego trak ta tu  handlowego z 
Czechosłowacją. P rosa nowojorska donosi, 
że S tany Zjednoczona zam ierzają zabloko­
wać złoto oraz należności wobec Czechosło­
wacji, znajdujące się w Stanach Zjedn., aby 
zagwarantować tą  drogą spłatę zobowiązań 
czechosłowackich wobec U. S. A.

Następny etap 
~ Szwajcaria?

Warszawa, 17. 3. PAT. N&jbrrdziej char 
rakterystycznym  zjawiskiem na  dzisiejszych 
giełdach walutowych był gwałtowny spadek 
franka szwajcarskiego. Spadek ten tłum a­
czony jest w niektórych kołacl znanvmi po­
głoskami o politycznym niebezpieczeństwie, 
grożącym Szwajcarii. Pogłoski te  miały od­
żyć —  pod wpływem dokonanych ostatnio 
doniosłych przesunięć politycznych w środ­
kowej Furopie.

Kiernik i Bagiński oddali ue do dyspo­
zycji posła polskiego w Pradze

W arszawa, 17. 3. (Sin.) Do pełniącego 
czasowo obowiązki posła polskiego w Pradze 
p. Bociańskiego zgłosił się były poseł i wię­
zień brzeski Kiernik i oddał się do jego dy- 
spozycj. K rążą pogłoski, że również były po­

seł Bagiński postąpił w ten  sam  sposób. N a­
tom iast, jak  wiadomo, W itos i K orfanty 
znajdują się poza granicami b, Czechosło­
wacji.
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zmarł po krótkich & ciężkich cierpieniach dnia 16-go marca 1939.
W ypiowadzenie zwłok z domu przeapogrzetow ego cmentarza żydowskiego 
w Krakowie, przy ul. Miodowej na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
jutra w nieazieię, dnia 19-go marca 1939 o godz. 12 30, o czym zawiadamia

U p r a n a  >lą a aanlachanl składania w liytrfOftdolancyjnyeh, R o d z in ę .

Pełnomocnictwa óia nadu Oaladier 
w zakresie m & w m  sił zbrojnych

NA POSTERUNKlh

N I E  J E S T E Ś M Y  
C Z E C H A M I

(D. L.) KRAKÓW, 13 marca.
Ostatnie ponure wydarujnia w Europie śi Ja­

kowe] ułatwiają w znacznej mierze zrozumie­
nie „klimatu", w którym wylęgły się niesłycha­
ne propozycje rządu angielskiego w sprawie 
przyszłego ustroju Palestyny. Jest to klimat 
nawskróś „monachijski". Tylko przedstawi* 
ciel rządu, którego odpowiedzialny sternik 
brał udziai w owej fatalnej imprezie politycz­
nej, co wk złowrogo oddziałała na ukształto­
wanie się stosunków w Europie środkowej, 
mógł wpaść na tego rodzaju absurdalny po­
mysł, tak daleki od jakiegokolwiek poczucia 
honoru, poszanowania wziętych na siebie zobo­
wiązań i prymitywnej bodaj sprawiedliwości. 
Czegóż można żądać od polityków, którzy z lek­
kim sercem wydali na łup najeźdźcy niepodle­
głe państwo w Europie, którzy nie drgnęii na­
wet, gdy naród złożony przez nich w Ofietże, 
stracił niepodległość, z takim trudem zdoby­
tą. A naród ten przecież siedzi na własnej zie­
mi, której nigdy nie opuścił, choć popaał już 
raz w niewolę, który na domiar doskonale 
był uzbrojony i m ó g ł  się bronić!

W tej atmosferze moralnej, której wykładni­
kiem było Monachium, trudno już nłaści wie dzi­
wić się t j m. aiedorzoęziiympropozycjom, jakimi 
uraczył delegację żydowską rząd p. Chamberlal. 
na. H ulaj także przejawiło się tak charaktery­
styczne dla dzisiejszej polityki angielskiej lę­
kliwe i opoortunistyczne cofanie się przed bru­
talną silą, choćby to była tylko mizerna „cm t 1 
garstki terrorystów. I tutaj, wbrew własnym 
interesom imperialnym, wbrew zdrowemu roz­
sądkowi i zasadom prymitywnej uczciwości po­
litycznej, idzie się na caiKowitą kapitulację 
wobec obozu zbrodni, szantażu i terroru. Su­
geruje się plan, który „etapami" oddać ma 
władzę nad Żydowską Siedzibą Narodową w 
ręce reżimu arabskiego, przy czym raz na za­
wsze ustalona ma być zasada mniejszości ży­
dowskie j w Palestynie w proporcji 1:3, przy 
ograniczeniach w dziedzinie zakupna ziemi i 
imigracji stanowiącej główną arterię naszej 
pracy palestyńskiej. Nagle odżyły wszystkie 
dawno już pogrzebane i odłożone ad acta proje­
kty" w rodzaju niefortunnej rady ustawodaw­
czej o większości arabskiej i koncepcji „po­
rozumienia" żydowsko-arabskiego na platfor­
mie spetryfikowanej mniejszości żydowskiej 
w Palestynie. Oczywiście, że szanse tego rodza­
ju porozumienia są równe zeru — wobec tego, 
że nigdy nie zgodzimy się zasiąść do stołu bez 
uznania naszych praw historycznych do Pale­
styny, która jest tym jedynym krajem, gdzie 
żywioł żydowski stanowić musi suwerenną 
większość, bez naruszania czyichkolwiek praw, 
zgodnie z postanowieniimi mandatu palestyń­
skiego.

Wszelkie tego rodzaju nie dowarzone suge­
stie i propozycje nie mają, rzecz jasna, naj- 
iMniejszych szans zrealizowania. Być może, że 
odrzuci je już parlament angielski, gdy plan 
cały wejdzie pod obrady. Na Komisję Manda­
tową i Ligę Narodów nie ma co liczyć, rituro 
instytucja genewska pozbawiona jent jakiego­
kolwiek realnego wpływu, a już z pewnością 
nie zdobędzie się na tyle odwagi i siły, by prze­
ciw staw ić się woli Imperium brytyjskiego. Li­
czyć można na poomc opinii angielskiej, która 
zdaje się coraz bardziej stanowczo odwraca slą 
od metod politycznych osławionego „parasola",

Paryż, 17 3. PAT. N a rannym  posiedze­
niu francuskiej rady ministrów, min. Bon- 
net powiadomił członków rządu o bieżącej 
sytuacji zagranicznej. Po tb radaeh  nad usta 
leniem tekstu  oświadczenia rządowego, któ­
re będzie złożone w izbie, w czasie uyskusji 
nad interpelacją w sprawie polityki zagrani-

jParyż, 17. 3. (P) W zw iązau ze zmi mami, 
jakie jaszły  w ostatnich dniach w Europie, 
w tutejszych kołach politycznych przeważa 
zoame. że ptawdopoaoonie już wkrótce na­
stąp i oficjalne sformułowanie pretensyj wło 
skich wobec Francji. Pewna część prasy  u- 
waźa nawet, że edenr nadania tym  rewindy- 
kacjom  większego jaszcze znaczenia, sform u 
łowane one zostaną nie tylko przez Mussoli- 
niego, ale przez oomcgCr k ró la - włoskiego.

Dotycnczar uważano, ze król sprżeuw ia 
się polityce Mussolinicgo i życzy sonie moż-

KKONIHA telegraficzna
— W całej A ust ii spadł wielki śnieg, który 

tamuje luch drogowy i kulowy. Temperatura 
obniżyła się w góracii do 27 stupiu poniżej 
zera.

— Nowomianow&ny ambasador Hiszpanii 
narodowej w Londynie, ks. Alba, złożył w pią­
tek ra n j  w pałacu Buckingham listy uwierzy­
telniające królowi Jerzemu 6-mu, w obecności 
min. HaUiara.

— Król belgijski Leopold 3 wyjechał w pią­
tek do Szwajcarii na krótki odpoczynek.

— Mussołini dwukrotnie konferował w dniu

liczyć można na wpływowe poparcie rządu Sta. 
nów Zjednoczonych, który od pierwszej chwili 
zajął wobec sprawy naszej stanowisko nie­
zmiernie życzliwe, przede wszystkim jednak 
liczymy na właune siły.

Nie, propozycje angielskie, z taką godno­
ścią odrzucone przez Egzekutywę Agencji Ży­
dowskiej, nie będą nigdy zrealizowane. Jiszuw 
palestyński i światowe żydostwo stojące soli­
darnie za nim, nie dopuści pod żadnym warun­
kiem do utworzenia drugiego wyaania gom- 
su — w Palestynie. Zbyt smutne są nasze do­
świadczenia dziejowe, byśmy mieli przekreślić 
cały dorobek myśli politycznej syjonizmu i 
wyrzec się idei utworzenia własnego ośrodka 
państwowego w kraju, z którym związani je­
steśmy nierozłącznie.

Dzielna i bohaterska postawa wszystkich 
sfer jiszuwu palestyńskiego świadczy o tym, że 
nie m i mowy, by żydostwo palestyńskie dało 
narzucić aobie jakikolwiek statut polityczny, 
któryby zagrażał naszemu dziełu odbudowy i 
unicestwił marzenia wielu pokoleń. Jiszuw sta-

cznej prem. Daladier przedłożył Radzie Mi­
nistrów tekst projektu ustawy w sprawie u- 
ćzielenia rządowi pełnomocnictw niezbęd­
nych dla konsolidacji i zwiększenia irancu- 
skich sił zbrojnych. P ro jek t ten został jedne 
myślnie uchwalony i bęuzie przedłożony par* 
lamentowi.

łiwie przyjaznych stosunków z Francją. Pe­
wna część opinii włoskiej potępiała metody, 
stosowane przez Mussolmiego wobec F ra n ­
cji, powołując się właśnie na króla i jego 
Umiarkowane stanowisko. Wedle krążących 
słuchów Mussolini miał przekonać króla 
W iktora Em anuela o słuszności swego s ta ­
nowiska. Jak  sądzą, podczas inauguracji no 
wej „Izby K orporacyj”, k tó ra  nastąpi 23-go 
względnie 26 bid., król włoski wygłosi prze 
mówieiiie, w którym  pewien ostęp poświęco­
ny będzie rewindykacjom wiosaim.

wczorajszym z wicekrólem Abisjnii księciem 
Aosta. Rozmowy dotyczyły zagadnień wojsko­
wych i gospdarczych imperium włoskiego w 
Afryce wsehodniej-

— W Rzymie opublikowano program uroczy­
stości 21-ej rocznicy założenia organizacyj fa­
szystowskich. M in. 2'J bat. o gudz. 10,30 od­
będzie się uroczycte posiedzenie Izby faszysto­
wskiej i korporacyj, zaś 26 bm. odbędzie się 
wielka defilada czarnych koszul na Forum 
Muosoiini.

— Z Meksyku donoszą, że rząd meksykań­
ski zaofiarował gościnę dr Negrinowi i doi 
Vayo.

nowi dzis tak mocną pozycję w kraju, że nic 
co dotyczy losu jego, nie może stać się bez je­
go woli, cóż dopiero wbrew jego woli.

Gdy czytamy relacje o pierwszych echach 
propozycyj angielskich w Palestynie, rośnie w 
nas auma, szczególnie na tle postawy pełnej 
skrajnego defetyzmu, paraliżu woli 1 rezygna­
cji, z jaką przyjął ostatnie wydarzenia naród 
czeski, dysponujący własną świetnie, uzbrojo­
ną armię, trzema tysiącami samolotów i całym 
arsenałem nowoczesnych środków obronnych, 
żadna siła nie zdoła nas odwieść od obranej 
drogi i żadna przemoc nie potrafi narzucić nam 
jakichkolwiek „monachijskich" propozycyj.

Czeka nas m ota w najbliższej przyszłości 
ciężka walka, wymagająca wielu ofiar, honater- 
siwa 1 poświęcenia. Nie cofniemy się przed 
żadną ofiarą, choćby trzeba było nawiązać d<* 
tradycji czynu Makkabeuszy i prowadzić wal­
kę —- o wszjsłko. Wierzymy niezłomnie, /» 
zwycięstwo będzie po naszej stronie, bo po 
naszej stronie jest słuszność i sprawiedliwość. 
Palestyna będzie, musi być nasza!

Król wioski sformułuje 
ząaama wcbecFrancji?
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Przejmowanie poselstw czeskich
| Berlin, 17. 3. PAT. Niemieckie biuro infor­
macyjne donosi m. in. z Tokio, Szanghaju, W a­
tykanu i Budapesztu o przejęciu dotychczaso­
wych poselstw czeskich przez przedstawicieli 
dyplomatycznych Niemiec.

Gab. Kosm. „LILIANA" Kraków Karmelicka 9 lei. 220-87 
PORADY BEZPŁATNE

H e n ie m  ln b  H n c r c h e l -  p r o te k to r e m  
n a d ia - z w ie r z c lm ih ie m  p r o t e k t o r o m

Chvalkovshy -  p o słen  protektoratu w Berlinie
Berlin, 17. 3. PAT. Według krążących tu po­

głosek, protektorem Czech ł Moraw ma zostać 
Henlein , Buerckel. Większe szanse posiada 
rzekomo gauleiter Buerckel z Wiednia. Do­
tychczasowy minister spraw zagr. Czechosło­
wacji Chvalkovsky ma być rzekomo posłem 
protektoratu w Berlinie. Jako zwierzchnika 
protektoratu cytują di/tychcsasowego prezy­
denta Hachę lub gen. Gajaę, Jak słychać, z te­
renów Czech i Moraw wyłączone będą niemie­
ckie wyspy językowe oraz teren, przez który 
ma przebiegać autostrada z Wrocławia do Wie­
dnia, poza tym tereny graniczne i obiekty woj­
skowe. W zasadzie granica Moraw ze Słowacją 
nie jest jeszcze ustalona.

Hitler w Wiedniu
Berlin, 17. 3. PAT. Niemieckie biuro infor­

macyjne donosi, że kanclerz Hitler przybył 
dzisiaj do Brna. Równocześnie w dobrze poin­
formowanych politycznych kołach niemiec­
kich oświadczają, że kanclerz uda się dziś wie­
czorem do Wiednia, gdzie przeprowadzi odpra­
wę dostojników, którzy następnie objąć mają 
urzędy w protektoracie Czech i Moraw. W dniu 
jutrzejszym, a możliwe, że jeszcze dziś wieczo­
rem, udać się ma, według tych informacyj do 
Bratysławy, by rozmawiać z premierem Tiso.

Wiedeń, 17. 3. PAT. Kanclerz Hitler przybył 
w piątek po pułudniu z Brna do Wiednia. Kan­
clerzowi towarzyszył min. Ribbentrop, gen. 
Keitel, min. Lammers, szef S. S. H;mmler, szef 
prasowy Dietrich.

♦  *  *
Berlin, 17. 3. PAT. Według informacji z kół 

politycznych „statut opieki" Rzeszy nad Sło­
wacją ma być ogłoszony w ciągu dnia dzisiej­
szego.

Zbytnia „gorliwość" 
gwardzistów

Bratysława, 17. 3. PAT. W związku z wy­
daniem przez rząd słowacki zakazu wywozu 
walut i kosztowności, członkowie gwardii ks. 
Hiinki przeprowadzili bezwzględną rew'izję nie

P O L E C A N Y

SKŁAD SUKNA
W S 7 Y S T K  I M

B. SCK5NBE3&
Kraków, G od-m  34.

tylko na granicy, lecz również wewnątrz kra­
ju, zarówno u podróżnych, jak i u osób na uli­
cach. Wobec tego główny komendant gwardii 
wydał rozkaz, zabraniający przeprowadzenia 
rewizji wewnątrz kraju. Rewizje winny być 
dokonywane tylko na granicy,

*  *  *
Berlin, 17. 3. PAT. Niemieckie biuro infor­

macyjne z, Bratysławy dementuje kategorycz­
nie wiadomości zagraniczne, oświadczając, iż 
w Bratysławie nie ma ani oddziałów wojsko­
wych niemieckich, ani oddziałów S. S.

*  *  *
Bratysława, 17. 3. PAT. Ministerstwo spraw 

wewn. zniosło dziś ograniczenia, wydane w 
tych dniach w interesie bezpieczeństwa publi­
cznego. W szczególności zniesiono zakaz po­
bytu na ulicach w godzinach wieczornych i po- 
■/w' r.o na zamykanie lokali publicznych w 
-zflr-ie normalnym

Ruch prawostronny w Słowacji
Bratysława, 17. 3. P a T. Słowackie minister­

stwo spraw wewn. wydało rozporządzenie, w 
którym w związku ze zmianą stosunków wpro­
wadza się w Słowacji od dnia 18 bm. ruch po­
jazdów po prawej stronie arterii komunikacyj­
nych. Dotąa panował tu ruch lewostronny.

Jugosławia — miejscem 
schronienia Wołoszyna i Baty

Rzym, 17. 3. PAT. Agencja Stef ani dono­
si z Bukaresztu: Według aziennika „Roma­
nia7', Wołoszyn, którego policja wczoraj po­
nownie obroniła przed napadem ze strony u- 
chodźców czeskich, m a udać się wkrótce 
wraz z innymi członkami swego rzrŁau do 
Jugosławii, dokąd wyjechał już znany prze­
mysłowiec czeski B ata.
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KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
K BA KOW , 17 m arca. P szenica jed n o lita  czerw ona 21.50

21.75, b ia ła  21 50—21.15, zb ie ran a  20.3(1—20.75, żyto s ta n d a r t  I 
15.25—15.50, s ta n d a r t  I I  11.50—14.75, jęczm ień jed n o lity  1 3 -
18.75, p rzem iałow y 17—17.50, p astew ny  16.75—17, ow ies nie- 
zadeszezony 17.75—18.50, s ta n d a r t  1 (lekko zadeszczony)
15.50—17, s ta n d a r t  I I  (zadeszcz. dop.) 16.25- 16.50, nutka 
pszenna w yciągow a 30 proc. 41—44, w yciągow a 35 proc.
40.50— 43.53, g a t. 1. 50 proc. 38—40, g a t. IA  63 proc. 34—36, 
g a t. 35-65 proc. 32—34, g a t. I I  50-C0 proc. 36.25—30.75, g a t. 
11 50-65 proc. 2S.25—29.75, g a t. I I  60-65 proc. 23.75—24.25, 
pastew na 11.25—14.50, razow a 95 proc. 28.75—29. m ąk a  ży ­
tn ia  okr. K rakow skiego  gat. IA  55 proc. 26—26.50, razow a 
95 proc. 23.50—23.75, m ąka ż y tn ia  okr. Poznańsk iego  g a t. IA  
55 proc. 26—26.56. o tręb y  pszenne sta n d a rto w e  m iałk ie
11.50—11.75, średn ie  11.25—11.50, ży tn ie  s ta n d a rto w e  10.50—
10.75, jeczm ienne 10.50—11. O bro ty  1 tendencje : pszenica 
7'1 spokoj ia, ży to  45.5 spokojna , jęczm ień  16 Bpokojns, 
owies 39 spokojna . O gólny obró t 703.8 ton. T endencja  ogól­
na  spoko.-na.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
rO ZN A  v, 17 m arca  W szystkie ceny bez zm iany . O broty : 

pszenica 361, żyto 161. jęczm ień 270, owies 225. T cn d tn c ja  
n a  w szystko spokojna . O gólny obró t 3218.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W ARSZAW A, 17 m arca. K u rsy  zam knięcia . A kcje: B ank 

Polski 13», Ż yrardów  66, Z ie leniew ski 78—77.50—78, O stro­
wiec 81.25—81.25—81.25, N orb lln  103, M odrzejów  21—22, Cu­
k ie r  39.50—41, L ilpop 92, S tarachow ice  50.50—50—59.25, W ę­
g ie l 41. T endencja  nieco słabsza  

P a p ie ry  p rocentow e: 4‘/i proc. poż w ew nętrzna  ode. grn- 
be 66.25, d robne 66.25, I  proc. poż. In w esty cy jn a  1 em . 94, 
I I  em , 93, 3 proc. poż. Inw esty cy jn a  s e ry jn a  I  em . 96.50, 
I I  em . »5.25—, 5 proc. poż. k o n w ersy jn a  ko lejow a 69, 4 proc 
poż. konsolld  ;eyjna ode .g ru b e  67, 4 proc. poż. do larow a 
(d larow ka) 42.75. T endencja  BtabBza.

L is ty  zastaw ne: 4k/i proe. z iem skie S er. V. 64.75, 5 proc 
l is ty  m. W arszaw y s ta re  76, 5 proe. l is ty  m. W arszaw y 
z r .  1933 72.50—71.75—72.37'/i, d robne 73.50, 5 proc. l is ty  
m. Łodzi z r .  1933 66—66.25. T endencja  u trzy m an a .

D ew izy: B ru k se la  89.40, A m ste rdam  282.10,. K openhagą 
111 , Londyn 24.86, N ow y J o r k  k ab e l 5.30’/«, Oslo 1124.95, 
P a ry ż  14.07, Sztokholm  128.05, Z u ry eh  120.25. T endencją  n ie ­
jed n o lita .

W dniu imienin 
Naczelnego W odza

KRAKÓW, 18 marca.
W tych burzliwych dniach, jakie przeżywa 

Europa, gdy zmieniają się granice i w strzę­
py rozdziera się traktaty, gdy rośnie w potęgę 
państwo, z którym Polska ma niejeden pora­
chunek dziejowy, całe społeczeństwo Rzeczy­
pospolitej, bez żadnych różnic wyznania i po­
chodzenia, zwraca instynktownie wzruk swój 
ku naszej sile zbrojnej — tej najlepszej i naj­
pewniejszej rękojmi bezpieczeństwa naszych 
granic.

Właśnie w tych burzliwych dniach przypa­
dają imieniny Naczelnego Wodza Armii pol­
skiej, Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza, 
któremu przypadło szczytne i odpowiedzialne 
zadanie kontynuowania dzieła tak szczęśliwie 
rozpoczętego przez Pierwszego Marszałka Pol­
ski Józera Piłsudskiego, Wielkiego Wskrzesi­
ciela polskiej siły zbrojnej.

W dniu dzisiejszym całe bez wyjątku społe­
czeństwo skupia się około armi? i jej Wodza, 
ze szczególną siłą i naciskiem deklarując gro- 
towość do największych wysiłków dla wzmo­
żenia siły obronnej naszego Państwa i zapew­
nienia mu siły i potęgi mocarstwowej.

*  *  *
Warszawa, 17. 3. PAT. W związku z imie­

ninami Naczelnego Wodza, Marszałka Edwar­
da Śmigłego-Rydza, Polskie Radio nada na 
wszystkie rozgłośnie dnia 18 marca br. o gods. 
19-ej przemówienie szefa sztabu Obozu Zjed­
noczenia Narodowego, pułk. dypl. Zygmunta 
Wendy, wicemarszałka Sejmu.
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Słowo optymizmu
Pan M. Niedziałkowski om awia w  „Robo­

tniku*4 wytworzoną sytuację na skutek a nęk­
aj! Czech 1 pisze ironicznie o  serdecznym po­
w itaniu niezawisłej Słow acji przez „Gazetę 
Polską**, stwerdzając

Nikogo w Polsce to nie przekona; nikomu 
nie sprawi satysfakcji, nawet — pozwalam 
sobie sądzić — naszej dyplomacji, która po­
witana wreszcie wlać sobie sprawę a tego, ze 
opinia polska ocenia bardzo surowo Jej dzia­
łalność i Jej umiejętność przewidywania.

A po stwierdzeniu, że W ęgry otrzym ują tzw. 
Ruś Przykarp&cką „z łaski*4 Trzeciej Rzeszy, 
•  więc za pewne gwarancje, pisze autoiri

Liczyć należy aa własne przede wszystkim 
eiły i na własną wolę obrony.

I tu właśnie znajdujemy źródła optymizmu 
prawdziwego, twórczego: w Polsce istnieje
zdecydowana wola obrony; istnieje w masach 
robotniczych, w masach chłopskich, w ma­
sach pracowniczych, istnieje zatem w naro­
dzie.

1 postawmy — raz Jeszcze Jeden — kropkę 
nad „i“:

System obecny nie wystarcza dla sprostania 
trudnościom dziejowym.

Baśnie z  pradziejów
P. St. Strońakl w „Kurierze W arszawskim 44 

pisze o metodzie działania Trzeciej Rzeszy, za­
znaczając:

Więc przede wszystkim zapisuje się w pa­
mięci niesłychana łatwość pozoru zaborczych 
działań Trzeciej Rzeszy. Oto w dziennikach 
niemieckich ukazują się przez trzy dini, nagle 
ni stąd ni z owąd — („od niedzieli — powiada 
dosłownie odezwa kanclerza — w wiełu miej- 
scowościacn") — doniesienia o prześladowa­
niach ludności niemieckiej w Czechach, o któ­
rych poza tym nic nie wiadomo, i  to wystarcza 
do zajęcia odwiecznego państwa starego na­
rodu.

Zarazem, co jest nie mniej znamienne i po­
uczające znika też nagle nacjonal-socjalisty- 
czma zasada państwa tylko narodowego i z 
ludnością tylko niemiecką. W miejsce jej zja­
wia się w lot przypomnienie źe oto ten kraj, 
zresztą jako niepodległe państwo i w dobie 
swej świetności, wchodził luźnie w krąg Rze­
szy średniowiecznej. A więc wystarczy powo­
łanie się na to, że coś kiedyś było lub rze­
komo było pod władaniem niemieckim, a wia­
domo, iż Trzecia Rzesia wzbogaca swoje w 
tym względzie pojęcia bezbrzeżnymi baśniami 
Z pradziejów'.

Straszna niewola
Co oznacza protektorat niem iecki nad Cze­

chosłowację? Zdaniem „Polonii*4 jest to ostrze­
żona.. pod adresem W ęgier, które chętnie wi- 
o ta.ij. i ten kraj a przynajmniej niektóre je ­
go w .^ci pod władzą węgierską:

i uk czy inaczej Węgrzy będą niemile za­
moczeni decyzją Hitlera, o ile radość z Rusi 

Podkarpackiej nie utrudni im chłodnego, trze­
źwego rozumowania. Powinni rozumieć, że po 
Słowacji może przyjść kolej na nich. A Wę­
grzy są narodem zbyt dumnym i ambitnym, 
by chcieli iść w niewolę. Zresztą już pierwsze 
dwa dni okupacji w Pradze powinny zoriento­
wać Węgrów, jak straszna to niewola.

Coś z nieprawdziwego zdarzenia
„Kurier P olsk i44 pisząc o niepodległej S ło­

wacji, tak określa jej rolę:
Niepodległa Słowacja? Nikt nie zamierza 

obrażać pobratymczego narodu słowackiego, 
ale jest coś z nieprawdziwego zdarzenia w tym 
„niepodległym** państwie bratysławskim. Dwa 
miliony biednych górali, juhasów i druciarzy, 
nie mających za co utrzymać armii, ani ku­
pić karabinu, nie mających pieniędzy na szko­
ły, aa drogi, na utrzymania jakiego takiego

aparatu państwowego, nie może, nie potrafi 
stworzyć państwa nowoczesnego, zdolnego do 
życia. Fantazje ambitnych przywódców z Bra­
tysławy, zaślepionych nienawiścią do jednych,
a pozyskanych różnymi sposobami przez dru­
gich, muszą się rozwiać jak dym po szerokim 
potu.

Biedni górale słowaccy zostali straszliwie 
oszukani. Mówiono im, że zrzucają Jarzmo 
czeskie", a tymczasem narzucono im niewolę 
germańską,

Z najwyższym zadowoleniem
Z całej prasy zadowolenie z przebiegu w y­

padków wyrażają tylko niektóre OTgany Ozo 
nu 1 „Dziennik Poznański**, który pobił rekord 
„zadowolenia**, pisząc:

„Polska biegiem tych zdarzeń nie Jest za­
skoczona . Wypada stwierdzić z najwyższym 
zadowoleniem, że właściwa akcja naszej dyplo-
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macji (zwłaszcza wizyta Gafencu) w pełni 
przygotowały to, co dzisiaj możemy określić 
za nasz najwyższy sukces, przygotowała grunt 
pod urzeczywistniającą się dziś bezpośrednią 
polsko-węgierską granicę. To jest realna ko­
rzyść, to jest równocześnie zasadniczy ekwi­
walent, jaki otrzymujemy wzamian za zmie­
niony na zachodzie i południowym zachodzie 
układ stosunków państwowych. Interes Pol­
ski wydaje się więc w pełni zabezpieczony".

Te słowa zadowolenia komentuje „Głos No- 
rodu44 następująco:

Jest to wręcz niepoczytalne stanowisko. 
Piętnujemy je najostrzej. Jest to defetyzm... 
Granica polsko-węgierska nie jest żadnym, 
najwyższym sukcesem", ani „zasadniczym 
ekwiwalentem" za rozbiór Czecho-Słowacji i 
za okrążenie Polski przez Niemcy od południa. 
Wystąpienie „Dziennika Poznańskiego*4 trak­
tujemy jako lapsus, który winien być co prę­
dzej naprawiony i odwołany.

Wielkie czasy i... decyzje
Organ Ozonu „ukspress Poranny44 dość to* 

jem niczo i niezrozumiale kończy sw oje rozwa­
żania na temat dalszego rozwoju sytacjl, pi­
sząc:

Jeśli warunki wewnętrzno polityczne utru­
dniają politykę rozmachu, musi znaleźć się 
sposób na zmianę tych warunków. Nie wąt­
pimy, że naród polski zrozumie wymowę dzie­
jów i z radością przyjmie każdą wielką ini­
cjatywę, dźwigającą go na wyzszy poziom siły. 
Zwłaszcza że ten wyższy poziom będzie w na­
szych warunkach również wyższym poziomem 
społecznego dobrobytu.

Wielkie czasy wymagają wielkich decyzji.

Co otrzymali Niemcy?
Korespondent londyński „L K. C." podaje 

opinię fachowców angielskich na temat zdoby­
czy hitlerowskich w Czechach. Zdobycze te 
wyglądają następująco:

Fachowcy angielscy obliczają, Cs bezpo­
średnia zdobycz, jaka przypadnie Niemcom po 
zagarnięciu Czech i Moraw, przedstawia swą 
wartość 300 milionów funtów, czyli 7£ mi­
liarda złotych.

Na cyfrę tę składają «l«t złoto banku d e ­

sko-słowa ekiego, oraz waluty zagraniczne 
wartości ok. 60 milionów funtów, oraz zapasy 
towarów i surowców w fabrykach rządowych, 
Wartości ok. 240 milionów funtów.

Wszystkie te skarby posiądą Niemcy wza­
mian za odpowiednią sumę marek papiero­
wych. Stanowi to równoważnik wartości dzie 
sięciomiesięcznego importu do Niemiec. Tytn 
samym sytuacja gospodarcza Niemiec nt. naj­
bliższych kilka miesięcy powinna ulec znacz­
nej poprawie.

A co mówi Coering?
Dziennik londyński „Daily Manr ogiosn w y­

wiad głośnego publicysty Ward Price*a z Goe- 
ringiem na temat okupacji Czechosłowacji:

Z poś.ód obywateli czeskich bron będą no­
sili tylko policjanci. Ani jeden u.ech nie bę­
dzie przyjęty do armii niemieckiej. Ustawy 
norymberskie będą się odnosimy w Czechach 
tylko do osób narodowości niemieckiej, r./« ł  
będą mogli się żenić z Żydówkami.

O broni czeskiej, która dostała się obecnie 
w ręce armii niemieckiej, marszałek Goenng 
wyraża się lekceważąco. Czesi mieli 750 samo. 
lotów, w tym tylko 250 pierwszej linii, ais i te 
eą znacznie gorsze, niż aparaty niemieckie. 
Artyleria czeska Jest dobra. Marszałek Go- 
ering, jako szef lotnictwa niemieckiego, cieszy 
się z pozyskania kilku bardzo dobrych fabryk 
lotniczych czeskich.

Raczej poczekać
Znakomity poeta-satyryk p. Swlatopełk-Kar­

piński ujm uje całe zagadnienie zmian w Eu­
ropie w następującym  eatyryczmym wierszy 
ku:

Dziś ml pewien księgarz biadał,
Gd map politycznych.
Jakie sumy już postradał 
Na tych zmianach licznyo&L*

„Zaraz — panie — po „AnscETSasle"
Zacierałem łapy,
Myśląc, że obłowię tu sięj 
Wydam nowe mapy...

Były Już wydrukowane —- 
Ale cóż... niestety...
Świat na nową przystał zmianę,
Niemcom — dal Sudety.. '

Drugi nakład biję przecl*
Mapy są gotowe...
Nagle mamy znów na świeci^
Owe zmiany uowe„

Może pam mnie więc oświeć^
Drogi redaktorze —
Czj drukować nakład trzeci,
Czy poczekać może?,

Zbąszyńskie akcenty
„Słowo Narodowe*4 pisze o tragicznych dzie­

jach uchodźców czeskich, którzy przekroczyli 
granicę czeską i przybyli do Lwowa. W opisie  
tym znajdują się  aż nadto dobrze znane ak­
centy przypom inające niedawny Zbąszyń:

O wiele większy był drugi transport, zło­
żony i  trzydziestu paru wagonów przeważnie 
towarowych. Razem przyjechała 634 osób. 
W'idać dużo kobiet i dzieci małych, nawet nie­
mowląt w wózkach lub na rękach matek. Na 
wszystkich twarzach widać przygnębienie du­
że i zmęczenie. Nic dziwnego. Straszny los, 
znany u nas chyba tylko starszym z czasów 
wojny światowej, kazał ku rzucić wszystko 
i uchodzić. Nie było czasu zabrać nawet naj- 
niezbędnych rzeczy, nawet żywności dla sie­
bie 1 dla zgłodniałych dzieci. Niespokoj­
na była Ruś Podkarpacka, ale nikt nie 
przypuszczał, że tak prędko trzeba będzie u- 
chodzić i to przes obce i nieznane terytorium. 
We środę otrzymali rozkaz udania się do Pol­
ski — głównie ze stacji Wołowiec, a już tego 
aamego dnia o godzinie 20, jak zapewniają 
przybyli* miały się pojawić pierwsze patrole 
węgierskie pod Wołowcem. Tym należy tłu­
maczyć paniczną ucieczkę. A droga nie była 
łatwa. Śnieg ją jeszcze bardziej utrudniał. Nie­
którzy x uchodźców nie mogąc się dostać do 
pociągu czeskiego odbyli siedmiogodzinny pie- 
U y mars* aż do Ławocznego. Dopiero na pol­
skie* ziemi poczuli się pewniejszymi.



„NOWY DZIENNIK" sobota 18 marca 1939 s
BERNARD SINGER

USTĘPLIWOŚĆ MŚCI SIĘ
Niepodległe państw o czechosłowackie 

przestało istnieć. Drugi a tak  apoplektyczny 
zakończył się śmiercią. Wszelkie dociekania 
jak  do tego doszło, należą już do historii. 
Trudno wyobrazić sobie, że prezydent repu­
bliki, wybrany zaledwie parę miesięcy temu, 
wyjeżdża z k raju  po to ’ aby podpisać ofi 
cjalny a k t aneksji. Można naw et odnieść 
wrażenie, że ten  prezydent wybrany został 
przede wszystkim przez Trzecią Rzeszę.

Podczas pierwszego rozbioru były jeszcze 
pewne przejawy obrany. Prez. Benesz tele­
grafował i apelował do F rancji i Anglii, za­
rządzono powszechną mobilizację, a  ludność 
była przekonana, że lada chwila arm ia otrzy 
ma rozkaz, t y  rozpoczęli waJkę, chociażby 
z góry przesądzoną. Powszechnie panowało 
zdanie, że Czechosłowacja dobrowolnie Su­
detów nie odda.

Obecnie obeszło się już bez tych  formal­
ności. Prezydent. Czechosłowacji nie apelo­
wał dc żadnego państwa, k tóre uczestniczy­
ło w konferencji monachijskiej, lecz po pro­
s tu  wyjechał do Berlina, by złożyć swój pod­
pis na akcie likwidacji. Nie sprzeciwił się te ­
mu rząd, s  premierem Beranem na  czele. 
N iektórzy ministrowie specjalnymi pocią­
giem uciekli do Berlina. Likwidacja sam a 
nastąpiła, bez żadnego heroicznego ak tu  sa­
moobrony. Nie powtórzyła się naw et scena, 
jaka  miała, miejsce przy obronie Paryża. Ci, 
którzy uciekli z Pragi, nie szukali, jak  wów­
czas Gambetta, sposobności, by wezwać Cze­
chów do stawiania oporu.

Pierwszym sygnałem  było tajemnicze o- 
derwanie Słowacji. Dwa tygodnie przedtem 
zaostrzyły się stosunki. Słowacja żądała od 
władz centralnych większych subsydiów, a 
Praga odpowiedziała innymi żądaniami. Na 
pierwszy rzu t oka wydawało się, że dojdzie 
do kompromisu, że w dalszym ciągu utrzy­
ma się urna Słowaków' z Czechami. Jednako­
woż gwardia hlinkowców przygotowywała 
pucz, k tó ry  nastąpić m iał 10 m arca. K ontr­
akcja P rag i doprowadziła do tęgo, iż nastą­
piła g ra  w' otw arte karty .

Okazało się, iż cała t a  walka zainscemzor 
wana. została we Wiedniu, dokąd zbiegli 
przedstawiciele rządu słowackiego. Prem ier 
Tisso zwrócił się o pomoc do H itlera i został 
jj m iejsca przyjęty. Było więc jasne, że 
Niemcy dały sygnał do rozsadzenia tego 
państw a, k tó re  zorganizowane zostało kilka 
miesięcy temu.

Słowacja otrzym ała niepodległość, ze sto ­
licą k tó ra  leży nad granicą niemiecką. N ikt 
więc nie mógł być na tyle naiwny, aby choć 
przez chwilę przypuszczać, że 2-milionowe 
państwo słowackie naprawdę otrzym uje su­
werenność i  że będzie mogło samodzielnie 
rozstrzygać o swym losie.

Niemcom zaś to  wszystko doskonale się 
opłaca. Granice Rzeszy zostały przesunięte 
daleko na Wschód, sięgając aż do K arpat. 
Niemcy sta ły  £ię właściwym gospodarzem 
Dunaju, jakkolwiek pewne partie  tej rzeki 
leżą na terytorium  węgierskim, rumuńskim, 
czy też jugosłowiańskim.

Jeśli w stosunku do Słowaków przez kil­
kadziesiąt godzin przynajmniej odgrywano 
komedię niepodległości, to wobec Czechów i 
to uważano za zbyteczne. Najzwyczajniej w 
świecie wcielono kraje  czeskie do Rzeszy. 
Armia niemiecka obsadziła wszystkie cze­
skie obiekty wojskowe, a  dotychczasowi o- 
bywatele czescy otrzym ają paszporty niemie­
ckie. Praga, określana je s t jako starodaw ne 
m iasto niemieckie. To samo odnosi się rów­
nież do B rna i Morawskiej Ostrawy. Cztery 
potężne fabryki amunicji przechodzą w ręce 
Niemiec.

Aby przeprowadzić okupację, Niemcy nie 
radaiy  sobie najm niejsrego trudu. Nie uwa­
żano naw et za stosowne zainscenizować po­
wstania niezadowolonych miejscowych Niem­
ców. W ystarczyło zamieścić kilka telegra­
mów, że Niemcy w Brnie nie m ogą znieść
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„jarzm a” czeskiego, że w całych Czechach 
panuje niezadowolenie i chaos, że komuniści 
podnoszą głowę i że zanosi się na drugą Hi­
szpanię.

I  już po 24 godzinach arm ia niemiecka 
bez żadnego ostrzeżenia, bez żadnego ulti­
m atum  przekroczyła granicę. Nastąpiło to 
jeszcze przed zlikwidowaniem niepodległości 
czeskiej. Niemieckie oddziały wojskowe w 
niebywałym, pośpiechu dokonały obsadzenia 
Morawskiej Ostrawy, jakby w obawie, aby 
fabryki witkowickie nie wpadły, broń Boże, 
w inne ręce.

Dziś w okupowanych Czechach wojsko 
spraw uje wdr.dzę. Dopiero później powołany 
zostanie rząd cywilny. A kcja stworzenia te ­
go rodzaju rządu, którego faktycznym  sze­
fem  ma być K onrad Heulein, powierzona zo 
sta ła  znanemu faszyście, zdegradowanemu 
generałowi Gaydzie.

W dniu, kiedy Słowacja oderwała się od 
Czech, autom atycznie przesądzony został los 
Rusi Podkarpackiej. W ten  sposób spełniło

si? żądanie Polski w  sprawie wspólnej g ra ­
nicy z W ęgrami. Ta spraw a jednak je s t  o* 
sobnym rozdziałem dla siebie i wym aga &p{t* 
cjalnego omówienia.

W obecnej chwili ważna je s t rzecz jedna; 
Hitler wyrzekł się tzw zasady lamostano* 
wienia narodów". Wcielił w niemiecki o tg sr  
nii:m cały naród czeski. Swi.dczy to, że wrtLB 
z wzrostem dynamiki wojskowej, niemiecki 
imperializm zrywa z  „zasadą narodową” i 
wkracza na drogę, k tó ra  prowadzi, do poły­
kania innych państw  i narodów, świadczy 
to  też o tym, że Niemcy nie mogą zaznać 
spokoju. Jakkolwiek H itler po Monachium 
zapewnił, że me m a więcej żadnych rewin­
dykacji w Europie, arm ia jednak szukała, i 
znalazła. Przed wielkim obiadem kolonial­
nym H itler spożywa kilka przystawek. 
chodzi więc pyt nie, co teraz  z kolei nastąpi, 
k tóre państwo łatwo da się połknąć, bez ża­
dnego oporu.

W te j chwili nie w arto w ogóle mówić o 
stanowisku F rancji i Anglii. Anglia pognie­
wała się, a min. Hudson nie pojedzie już do 
Berlina. Chamberlain m a pretensje do H it­
lera, że nie dotrzym uje słowa... F rancja  nie 
zdobywa się. naw et n a  to, aby zrobić nieza­
dowoloną minę. Obydwa m ocarstw a tu lą  się 
jeszcze bardziej do siebie i zwiększają bu­
dżety wojskowe.

W Europie Środkowej gospodarzy H itler 
i n ik t mu się nie przeciwstawia. U stała seria  
ultimatów", k tóre jeszcze w  jesieni ub- roku 
wysyłał Londyn. Ustępliwość mści się.
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N A  W Y Ż Y N A C H  D U C H A
Albert EINSTEIN

II? óOtecie urodzin

W tych dniach ukończył A lbert Einstein 60 
rok życia. Jest jednym  z najpopularniejszych 
łudzi na świecie, chociaż jego teorie nauko­
we zna chyba tylko garstka  uczonych. W 
czym więc tkwi jego popularność? Tkwi ona 
w nim samym, w jego postawie duchowej, 
w  jego kulcie sprawiedliwości, w jego solidar 
ności z każdą walką człowieka, o sprawiedli­
wość. Einstein s ta ł się popularny dlatego, 
ponieważ był nie tylko uczonym, zam ykają­
cym się w wieży z kości słoniowej terorii, 
dumnej i niedostępnej dla szerokiego ogółu.

E instein s ta ł się popularny, ponieważ 
jest. jednym  z wielkich hum anistów naszych 
czasów. W ystarczy przeczytać jego arcyludz 
kie wyznanie wiary, zaw arte w prześlicznej 
książce „M dn W eltbild”, by zrozumieć, dla 
czego Einstein s ta ł się sztandarow ą postacią 
dla wszystkich ludzi, broniących dostojeńst­
wa ludzkiego przed zalewem barbarzyństwa. 
Przebija z tej książki niezwykła skromność, 
k tó ra  je s t  udziałem ludzi napraw dę genial­
nych. Przemawia do nas z jej kartek  na tu ra  
głęboko religijna, korząca się przed Bogiem 
jako wyrazem najwyższego obsolutu praw ­
dy i dobra. Tylko umysły płytkie tak  łatwo 
rozwiązują wszystkie zagadki bytu, a  ludzie 
Wielcy chylą przed nimi głowy.

Einstein nie znosi organicznie żadnej krzy 
wdy ludzkiej, a  ta  właśnie solidarność z czło­
wiekiem uciskanym i krzywdzonym przyczy­
niła się głównie do tego, że ten  twórca na­
uki najbardziej abstrakcyjnej zetknął się z 
polityką. Nie było wypadku, by Einstein od­
mówił podpisu na  adresie protestującym  
przeciwko wszelkiej tyranii w te j lub o- 
wej postaci. Dlatego sta ł się pacyfistą, po­
nieważ widział w wojnie największe zło, ja ­
kie zagrrża ruiną ludzkości Był jednym  z 
pierwszych, k tó ry  nie uległ czadowi nacjo­
nalistycznemu i miał odwagę odmówić pod­
pisu, gdy 93 ech profesorów niemieckich w 
pierwszym roku wojny światowej broniło 
przed trybunałem  sumienia św iata — wojny 
zaborczej Niemiec imperialistycznych. W ten 
czas właśnie zaczęła się nagonka nacjonali­
styczna przeciwko niemu, nagonka nie prze­
bierająca w  środkach, nie cotająca się przed 
żadną demagogią, trw ająca po dzień dzisiej­
szy. Nadawali ton te j nagonce jego rywale 
w dziedzinie nauki z osławionym profesorem 
Lenardem, tw órcą t„ zw. fizyki niemieckiej 
n a  czele. Gdy w r. 1912 przyznano Einstei­
nowi nagrodę Nobla, prof. Lenard wybuch­
nął świętym oburzeniem i odesłał do funda­
c ji nagrody Nobla swój dyplom laureata, za­
trzym ując jednak  pieniądze, związane z tą  
nagrodą,, Inny wielki uczony niemiecki prof 
P lank pogratulował fundacji Nobla, że wła­
śnie Einsteinowi przyznano nagrodę. To 
przyznanie je s t  zaszczytem nie tyle dla E in­
steina, ile dla sam. j fundacji Nobla — tw ier 
dził wówczas Plank, k tó ry  teraz  sam  się 
zgleichszaltował i s ta ł się wiernym podnóż­
kiem hitleryzmu...

MARTI N B U B E R
Z okazji wizyty w  Polsce

r ro f .  M artin Euber urodził się w roku 1878 
we Wiedniu. Swoje la ta  dziecięce i wczesną 
młodość spędził prof. Buber w domu swego 
dziadka, Salomona Bubera. znakomitego u- 
czonego lwowskiego, znanego badacza, litera 
tu ry  agadystycznej i midraszowej, W środo­
wisku swego wychowawcy miał Buber sposob 
ność do zaznajomienia się z  ruchem  chasy- 
dyzmu owego czasu i ta, okoliczność wywarła 
jak  się zd-je, bardzo znaczny wpływ' na 
Kształtowanie się późniejszej ideologu i świa 
topoglądu wybitnego myśliciela żydostwa nie 
mieckiego. (Podobno jeszcze i dzisiaj prof. 
Buber chętnie opowiada o tych dniach „siel­
skich, anielskich” swej młodości, specjalnie 
zaś o wiażeniu, jakie wywarła nań postać ca 
dyka z Czortkowa, do którego zabrał go był 
dziadek).

W latach  1896 — 1900 odbywa Buber s tu ­
dia w całym szeregu uniwersytetów europej 
skich, a  w roku 19U0 uzyskuje stopień dok­

to ra  filozofii w  uniwersytecie wiedeńskim. 
Już w owym czasie bierze prof. Buber czyn­
ny udział w ruchu syjonistycznym, rozwija, 
rozległą działalność publicystyczną, redagu­
je  (cd roku 1901) pismo syjonistyczne „Die 
W elt”, odgrywa wybitną rolę na V Kongre­
sie syjonistycznym jako  leader „frakcji de- 
m okratyczno - syjonistycznej”. Począwszy 
od roku 1906 zajm uje się prof. Buber zagad­
nieniami filozoficzno - religijnymi, zdobywa 
w tej dziedzinie duży rozgłos w kołach filo­
zoficznych i naukowych Europy i utrzym uje 
bliski kontak t z najwybitniejszym i myślicie 
lami swojej epoki.

W latach 1916 —  24 stoi Buber na  czele 
kom itetu redakcyjnego znanego czasopisma 
żydostwa niemieckiego „Der Jude” i za poś­
rednictwem tej wybitnej trybuny instruuje 
młodzież żydowską w Niemczech w kierunku 
narodowego odrodzenia. W roku 1924 zostaje 
Buber powoł ny  na katedrę etyki żydowskiej 
i filozofii religii uniw ersytetu w Frankfurcie 
nad Menem, na  k tórym  to stanowisku trw a 
aż do przewrotu hitlerowskiego w Niemczech 
Wiele energii i trudu  włożył Buber w dzieło 
żydowskiej oświaty ludowej, ugruntow ał ca­
ły szereg seminariów, zakładów wychowaw­
czych i placówek dokształcających. Przez 
czas krótki był Buber rektorem  Seminarium 
Rabinackiego we Wrocławiu, po czym został 
powołany na katedrę socjologii w  Uniwersy 
tecie Hebrajskim , skąd właśnie przybywa o- 
becnie do Polski, niosąc nam  wieść o budu 
jącym się mimo przeszkód Jiszuwie.

Postać prof. Bubera w zrastała —  rzeeby 
można —  równolegle z ruchem  syjonistycz­
nym. Reprezentował on w syjonizmie w arioś 
ci wyższe, duchowe, był luminarzem renesan 
su  kulturalnego.

Jeszcze za życia, Herzla, za czasów syjo­
nizmu —  zdawałoby się —  wyłącznie poli­
tycznego, występował Buber jako  rzecznik 
odrodzenia duchowego, wysuwał postulaty 
kulturalne. Jego ideologia wywarła potężny 
wpływ na kształtowanie się syjonizmu, spe­
cjalnie w krajach  niemieckich. Buber toro- 
w -ł drogę dla nowego zsyntetyzowanego po­
jęcia syjonizmu, pogłębiał isto tę judaizmu, 
zastanaw iał się nad jego siłami twórczymi, 
wydobywał na jaw  czynniki zespalające na­
ród i jednoczące go dla wiecznej waJki prze­
ciwko siłom destrukcyjnym .

Einstein nie zgleichszaltował się i już w 
latach, kiedy nacjonalizm niemiecki sięgał 
po władzę, zgłosił berlińskiej Akademii na­
uk swe wystąpienie z niej. Uproszono go 
wtenczas, by cofnął swoją rezygnację, ale 
E instein jeszcze raz wniósł rezygnację, gdy 
H itler doszedł do władzy. Zgiosif też wten. 
czas dymisję z ka ted iy  uniwersyteckiej, ale 
mali włodarze Trzeciej Rzeszy postanowili 
się na nim zemścić. Przemilczeli oba te  po­
dania, natom iast ogłosili publicznie, że skre­
śla się Einsteina z listy członków Akademii 
i pozbawia się go k a te„ iy  na uniwersytecie 
berlińskim. Maia ta  zem sta nie dotknęła 
vrcale Einsteina, jak  nie dotknęło go i to. że 
rząd pruski umieścił go jako  pierwszego na 
liście proskrypcyjnej, pozbawiającej obywa­
telstw a niemieckiego ludzi zbyt kochających 
Niemcy, by się mogli pogodzić z nowym bar­
barzyństwem, chociaż E instein równocześnie 
ze swymi pismami o wystąpieniu z Akademii 
i o dym isji z katedry  profesorskiej wystoso­
wał do rządu niemieckiego pismo, zawiada­
m iające, że jako  człowiek wolny i wolność 
kochający nie może nadal być obywatelem 
państw a niemieckiego. Jakie znaczenie mo­
gła mieć ta  m ała złośliwa zemsta, gdy F ran ­
cja, Anglia, Am eryka zapraszały go do sie­

bie, zapewniając go, że będą uważały za za­
szczyt dla siebie, jeśli jeden z największych 
uczonych św iata zechce u nich pracować.

Einstein żył przez kilka miesięcy w Anglii 
otoczony powszechnym szacunkiem, a  teraz  
pracuje na jednym  z największych uniwer­
sytetów amerykańskich. Swej walki z b a r­
barzyństwem  nie przerwał, podnosząc stale 
swój głos p ro testu  przeciwko wszelkiemu 
paktowaniu z potęgami uzbrojonymi od stóp 
do głów, a  szerzącymi postrach i zniszcze­
nie. 'i en człowiek zakochany w muzyce Ba­
cha i Beethovena, s ta ł się więc politykiem 
wbrew woli.

Wie o tym św iat i dlatego odnosi się z ta ­
k ą  czcią do niego. A  żydostwo ćum ne jes t 
z tego wielkiego syna, k tó ry  nigdy się nie 
wyrzekł swej z nim łączności. Duma czło­
wieczeństwa nakazała m u być dumnym Ży­
dem. Nie należy do żadnego kierunku w sy­
jonizmie, bo je s t syjonistą, k tó ry  w Pale­
stynie widzi uwiecznienie odwiecznej tęskno  
ty  żydowskiej za wyzwoleniem. Jako  czło­
wiek wolny mógłby być tylko flydem wol­
nym, a  tę  wolność dla żydostwa widział ty l­
ko w syjonizmie. Nie filozofował, nie m ędr­
kował więc, tylko s ta ł się syjonistą bez żad­
nego przym iotnika. M. K
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Edena projekt konsolidacji politycznejBuber wystąpił przeciwko powierzchowne 
n u ,  racjonalnemu pojmowaniu rełigii i wyty 
czył młodzieży żydowskiej drogi prawdziwej, 
wykszej, uduchowionej religijności. Buber 
Zbliżył i pojednał dwa światy, żydów niemiec 
kich i wschodnio - europejskich, W estjuden 
i Ostjuden. W pierwszym rzęazie jego trybu  
na „Der Jude” słu iyła tem u celowi zbliżenia 
młodzieży żydowskiej do judaizmu, ba na­
wet do chasydyzmu. Buber odkrył dla żydo- 
stwa zachodnio - europejskiego nowy świat, 
świat myśli i ideałów żydowskiej mistyki. Co 
więcej, Buber pojmuje ruch narodowy jako 
syntezę haskali i chasydyzmu. Prace literac 
kie i naukowe Bubera o twórcach chasydyz­
mu, o Baal Szemie, Rabi Nachmanie z Brac- 
lawia i innych, zrehabilitowały ten ruch, pow 
stały  w łonie żydostwa polskiego w oczach 
Żydów zachodnio - europejskich.

Buber Jest mistrzem języka niemieckiego, 
bodaj że największym współczesnym stylistą 
w tym języku. W raz ze zn w ły m  już Fran- 
z’em Rosuozweigem podjął Buber nowo nie­
mieckie tłumaczenie Pisma Świętego. Ten 
przekład Biblii sumowi naukowe i artystycz 
ne arcydzieło. Stosując specjalną metodę 
egzegetyczną, s ta ra  się Buber wniknąć w  w ta 
ściwy, istotny sens każdego wyrażenia blblij 
nago. Osiągnął on na tym  odcinku dwojakie 
rezultaty : pełne zrozumienie tekstu  i nową 
artystyczną szatę przekładu.

Obecnie prof. Buber opracowuje trylogię o 
charakterze filozoficzno - lełigijnym. Pierw­
szy tom te j trylogii poświęcony jest m «jja- 
nizmowi biblijnemu (Das Kónigtum Gottes) 
Dużą wartość przedstawia pion twórczości 11 
te rack u j i naukowej Bubera w latach 1933—  
34, zebrany w dwóch zbiorach: „Der Kampf 
iim Israei” 1 „Die Stunde im a die Erkennt- 
nis”.

Od roku 1933, t j .  od roku zagarnięcia wła
dzy w Niemczech przez brunatny reżim ura 
s ta  z dnia na dzień świetlana postać naszego 
gościa. Jest on nie jajco wcieleniem walki ze 
złem we wszelkich jego przejawach, watki 
zdecydowanej o lepszą łudnkość, o realiłuwa 
nie ideałów sprawiedliwości zgody i pokoju 
o tr iumf postulatów judaizmu. W tym cha­
rakterze Buber je s t duchowym przewódcą 
odradzającego się żydostwa. W te j tragicznej 
chwili dziejowej, jaką  obecnie przechodzimy 
kiedy wrogie sity nie tylko zagrażają istnie 
mu naszego narodu, ale sprzysiężyły się rów

Londyn. 17. 3. (R) Wczoraj pc południu b. 
minister Eden złożył lordowi Halifazowl wi­
zytę. W rozmowie, która trwać miała orzesz 
ło godzinę, Eden informować miał Halifaza o 
nastrojach społeczeństwa brytyjskiego i wska 
zywać na konieczność pewnej akcji ze strony 
rządu, mającej na celu zjednoczenie politycz 
nych sił W. Brytanii. Eden powrócić miał do 
wysuniętej już dawniej przez siebie koncep­
cji utworzenia rady stanu, złożonej z przy­
wódców wszystkich stronnictw zarówno więk 
szóści rządowej, jak i opozycji. Stanowisko, 
jakie woDec tych projektów zajmuje prem ier

Paryż, 17. 3. (P) O rgan socjalistyczny 
„Popułaire * zamieszcza dłuższy arty itu ł Le­
ona Bluiru, k tó ry  omawia wytworzoną sy tu  
ację.

Bium pisze: Za najm niejszym  podmuchem

' ..... IO «»
WOSZKU do pŁCZEHIA 
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zmienia s i ę  sytuacja w Europie s dnia na 
dzień. Jeszcze wczoraj panował powszechnie 
optymizm, a  oto już ćuih nastąpiła brutalna 
operacja. Cóż będzie ju tro?  Równowaga su

— Minister spraw sagr. hr. Ciano podejmo- 
rał śniadaniem premiera i m inistra spraw za­

granicznych Irlandii de V aiera.

nież na  wiekowe tw ory jego ducha, słowo 
Bubera jes t budujące przez swą wiarę w le­
psze ju tro , i przez nadzieję ostatecznego zwv 
cięstwa dobra nad złem, św iatła nad ciem­
nościami.

U N IW ER SA LN E
MASZYNY DO RACHOWANIA
Importer J. BACH NER 
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Chamberlain, nie jest dotąd wyraźne, ale wąt 
oliwym wydajr się, aby premier zgodził sie 
na projekty Edena.

zmieniła się gwałtownie na korzyść pafl&tw 
dyktatorskich. Czy akcja podjęta przez Wiel 
ką Brytanię, w Polsce, na  Węgrzech i w Ru­
munii, stw orzy należytą przeciwwagę? Uws 
żano ostatnio, że Mussolini uspukuił się, że 
s ta ł się rozsądniejszy. Czy jednak i on nie 
uzna, ze chwila jes t niezwyykłą wprost oua- 
zją do wysunięcia swych żądań w stronę 
F rancji?

Egoizm polityczny, ustawiczne rezygno­
wanie i wycofywanie się, jes t szalonym błę­
dem. Europa nie zazna spokoju jak  długo 
nie dojdzie do solidnego uregulowania spraw  
politycznych drogą wspólnego wysiłku. Do 
iego uregulowania zaś nie dojdzie jak  długo 
m ocarstwa pokojowe działać będą bez wza­
jemnego zaufania, bez odwagi, beż zdecydo­
wanej woli i energii.

JAKA BADZIE POGODA?

Przewidywany przebieg pogody w dniu 1& 
b . u l i  Przeważnie pochmurno s opadami, gió- 
.'nie w  postaci śniegu. Po mroźnej nocy, tem­
peratura w ciągu dnia w po bliżu zera. Li miar­
kowane wiatry najpierw zmienne, potem prze­
chodzące w południowo-wschodnie.

Co będzie
Leon Blum o  syiuacji

4

I DORIS LESLIE

M
|  ABtor; 
■  S te lli  L

A u tc . y z o w a n y  p r z e k ła d  
S ta ll] Lu a d y -F e ld b o rn o w e) J

30)
W tydzień potem Emilia miała jeszcze donioślejsze 

powody, by Bogu dziękować, bowiem młody człowiek 
wy jawił bez ogródek, że pragnie porozumienia.

Przyszedł następnej niedzieli, podczas gdy panie 
były w kościele — i uderzył od razu w sedno sprawy. 
Wyrecytował przed Edwardem słowa, które nieskoń­
czoną ilość razy powtarzał w domu. Od pierwszego 
wejrzenia poczuł głęboką skłonność do panny Ducroz. 
Uczucie ło owładnęło nim od chwili, gdy zamienił z nią 
parę pierwszych słów. Gdyby nie szybki wyjazd, nie 
odważyłby się mówić o tej sprawie po tak niedługim 
czasie. Nie łudzi się — nie śmie »ię spodziewać, by mu 
dziś była wzajemną. Znajomość ich trwa zbyt krótko. 
Zdaje sobie sprawę, że jest jeszcze zbyt młoda. Prosi 
więc tylko, by pan Ducroz pozwolił mu ubiegać się 
o względy córki, rozmówić się z nią. Pragnie wiedzieć, 
czy po powrocie do Anglii wolno mu będzie żywić 
jakieś nadzieje. Nie jest bynajmniej jego celem, by 
panna Ducroz czuła się z nim w jakikolwiek sposób 
związana. Chce tylko, by poznała należycie jego 6tan 
uczuć. I może — może będzie mu wolno pisać do niej, 
by o nim zupełnie nie zapomniała...

Spod opuszczonych rzęs Edward patrzył na wysiłki 
mówcy. I me zraziło go bynajmniej, że przy ostatnich 
słowach głos chłopca załe mał się.

Ano, więc stało się. Może trochę wcześniej, niżby 
sobie był życzył. Stracić Kasię, oddać ją  pierwszemu 
szczeniakowi, który po nią rękę wyciągnie! Czyżby 
już doprawdy wyrosła na kobietę? Wczoraj dopiero 
była malutkim dzieckiem. Jak szybko czas mija! Na 
wszelki wypadek ma przed sobą jeszcze rok czasu. 
A potem — któż zdoła przewidzieć? Może oboje się 
rozmyślą. Nie wiedział dotychczas, co Kasia o tym sądzi. 
Nie zamii rzał jej nakłaniać do żadnej decyzji. Pieniądz, 
to nie wszysko, choć, prawdę mówiąc, chłopak podobał 
mu się. Prawda i to, że znał go tylko pobieżnie. Ano 
sobaczym /..

Podnlórł wzrok 1 napotkał błagalne i  wyczekujące 
spojrzenie chłopca.

— A cóż na to powie pański ojciec? —■ zapytał.
— Jestem amodzielny! — zawołał młody Roecoe 

i pokraśniał.
Edward zmrużył oko porozumiewawczo.
— Dziewczyna nie m i majątku — czy pan o tym 

wie?
— Przychylna odpo wiedź panny Katarzyny zni.cz] 

dla mnie więcej, niż posag, — odparł Roscoe.
Ciekaw jestem czy ją  usłyszy? — pomyślał Edward. 

Trudno mi się na Kasi poznać. Cicha woda. Mam wra­
żenie, że ten chłopak nie jest, żeby się tak wyrazić, 
ucieleśnieniem dziewczęcych marzeń. A jednak zało­
żyłbym się o ostatni grosz, że to przjzwoiiy chłopai. 
Tym lepiej. Nie lubię bawidamków.

Młody Roscoe odchrząknął:
— Gdy skończę dwadzieścia pięć lal, zostanę młod- 

szm spólnikiem firmy ojca. Obecnie pobieram pensję 
w wysokości trzystu pięćdziesięciu funtów rocznie. 
Przyznaję, że to nie wiele, gdy się człowiek chre żenić.

— Czyżby? Kiedym się żenił, nie miałem i tyie.
Młody człowiek zaśmiał się.
— Z moim ojcem było zdaje się, podobnie.
Edward skinął potakująco.
— Wy młodzi chcielibyście zacząć tam, gdzieśmy 

skończyli, ł. więc po ukończeniu dwudziestu pięciu 
lat? A ileż pan sobie teraz liczy?

— Na przyszły miesiąc skończę dwadzieścia cztery.
— A ja  miałem trzydzieści cztery, kiedy wydarzyło 

ml się to samo co parni., z jej matką. — Edward uśmie­
chnął się. — Ja  również poczułem gięhoką skłonność 
od pierwszego wejrzenia. Na umecznyut wieczorku. Ale 
nie czekałem roku. Ani poł roku. Miałem już trochę 
doświadczenia tr  tych oprawach. Pan go Jeszcze nie zdo­
był. —

|C d- n.)
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CO NAM DAŁ SZALOM ALEJCHEM
W 80-lecie urodzin wielkiego humorysty żydowskiego

Dużo czasu upłynęło zanim w literaturze ży 
dowskiej zaczęto pojmować i doceniać należy­
cie znaczenie Szaloma Alejchema.

Szukano plam na słońcu. Współczesna mu 
nieporadna, prowincjonalna krytyka łamała 
sobie głowę nad tym, z kimby to Szaioma Alej­
chema porównać i nareszcie (nie śmiejcie się) 
znalazła analogię — do amerykańskiego aneg- 
dociarza — Marka Twaina

Tragcznie groteskowa maskarada, którą 
Szalom Alejchem zapalił na tle najpowszed- 
niejszej codzienności żydowskiej — wydała się 
takiemu paletykowi jak A. Weiter zwyczaj­
nym błazeństwem. W teatralno - monologicz- 
nej formie jego widział on profanację stylu, 
a  w groteskowym skoku poza kropkę Szalorn- 
alejcheimowskiego języka — wcielenie babs­
kiej gadatliwości. Cwi Hirszkan dopatrywał 
się w tym aki obatyki słowa, taniej rekapitula- 
cji aawnego ga wędziarstwa i żartobliwości ży­
dowskiej, dając Szaloinuwi Alejchemowi epi­
tet „der lecler zuger". Żydowski krytyk — 
„maskil" bluźmł wciąż wielkiemu mistrzowi ł 
degradował go, próbując go wyjaśnić i wyczer­
pać od strony jego folklorystycznych osobli­
wości. Nie zdawał sobie sprawy z tegp, że ta­
kich postaci jak Szalom Alejcnem n i ; można 
wtłoczyć w żadne szablonowe kategorie. W 
każdej literaturze postacie takie są pierwowzo­
rami i same w sobie mieszczą te kryteria, przy 
pomocy których można je ująć i zrozumieć.

Jednym z ostatnich degradatorów Szaloma 
Alejchema był jeszcze pionier nowej poezji Pe 
rec Markisz, a nawet Niger nie znajdował z 
początku w twórczości Szalom Alejchema nic 
ważniejszego j'ak „walkę tendencji szumerow- 
skiej z mendtlowską". Dopiero później dotarł 
do uniwersalnego momentu tej twórczości, 
skrystalizowanego w postaci mleczarza Tojwji.

Nareszcie!
Na wyczuciu i wynalezieniu w każdym dzie­

le sztuki jednorazowości do uniwersalności 
polega przecież główne zadanie wszelkiej twór­
czej krytyki. Istnienie tej relacji stanowi głów­
ny proł ierz wartości tego lub owego dzieła.

Uniwersalny moment twórczości Szaloma

DO PALESTYNY „TRANSILVAXIn“  „BASARflBIA”stała przejazdy 
okrętami

(.własne rezerwowane kabiny) — Formalności passpo.-towe i wizowe załatwia najtaniej i najszybciej
WARSZAWA, Wierzbowa 6 teł. 653-74 
ŁÓDŹ, Traugutta 1 tel. 107-86 
KRAKÓW, Szczepańska 7, tel. 159-99ARGOS

Alejchema stanowią jego osobliwe nawroty 
odwiecznej pi oblematyki człowieczej.

Problemu Hioba w postaci Tojwji.
Don-Kichotyzmu w postaci Menachem Men­

dla.
Mefistofelizmu w osobie zaczarowanego 

krawca.
Odysseizmu w osobie Motla syna Peisi cha- 

zena.
Abderowsko-chełmskiego problemu zbioro­

wości w opowiadaniach z Kasrilówtói
I tak dalej, i tak dalej.
Jaskrawym wykładnikiem wszelkiej proble­

matyki jest ludzkie maniactwo.
Uchwycić człowieka w jego maniakalnych 

stanach potrafi tylko geniusz. Dla genialnego 
tragika stan maniactwa stanowi założenie, z 
którego wysnuwa tragiczne konsekwencje. Tak­
że Szalom Alejchem, jak nikt mny w literatu­
rze żydowskiej, posiadał wyczucie pra-tragiz- 
mu życia jako takiego. Był on właściwie zama­
skowanym dramaturgiem, czego dowodzi m. in. 
chociażby wspomniana już monologicznie — 
teatralna forma, dominująca w jego utworach.

Ale Szalom Alejchem nie doprowadza ludzi 
swych do ostatecznych tragicznych konkluzji, 
jak to czyni „wielki okrntnik" jak Wolter go 
nazywa „barbarzyńca brytyjski" — Szekspir. 
Szalom Alejchem łagodzi element tragizmu 
swym humanitarnym — uśmiechem, swym głę­
boko humanitarnym l :-„.zmem.

Humor Szalom A.ejehema to manifestacja 
tego wielkiego, v.ieczystego śmiechu, który ob­
jawić się może w narodzie tylko jeden raz.

U Hiszpanów przemówił on przez Cerwan- 
tesa, u Francuzów przez Rabelaisa, u Angli­
ków przez Dickensa, a u Żydów przez — Sza­
lom Alejchema.

Tylko raz jeden udał nam się Szalom Alej-

cLcm! Albowiem twórczość jego stanowi kry­
stalizację gestów i pożądań, cierpień, mądro­
ści i uporu pokoleń całych. Twórczość ta stara 
się doskonałą ekspresją najintymniejszej istoty 
Żyda, ekspresją — która tkwiąc głęboko ko­
rzeniami w twórczości ludowej, zdołała się jed­
nak wznieść do poziomu uniwersalności.

A tylko raz jeden udać się może lite ra tu ra  
taka synteza humoru i losu.

W |  zwalając ikryte potencje, wyzwolił Sza­
lom Alejchem także — słowo.

Jest on pierwszym wielkim bakchantem sło­
wa w literaturze żydowskiej. Wyzwolił żydow­
ski język z mendelowskiej ascezy zarowno jak 
z peirecowskiej aluzji i jego racjonalistycznej 
ostrożności. Przypiął językowi żydowskiemu 
skrzydła.

A krytk „maski!" nie zrozumiał tego wyzwo 
lenia i tej wolności, prawił o „gadatliwości", 
biuznił mu i degradował go na różny sposob.

Podczac gay Szalom Alejchem był wcielonym 
cudem.

*  *  *
Zgodnie z panującą za jego cuasów urodą

Szalom Rabinowicz przybrał sobie pseudonim 
literacki i wyprawił w świat swoje dzieło poa 
firm ą:

Szalom Alejchem!
świetle jego dzieła pseudonim ten zatraca 

swoją przypadkowość i staje się w pewnej 
mierze kluczem do twórczego misterium, które 
cbjawiło się pod nazwą przywitani®.

Szalom Alejchem!
Jest w tej nazwie — przywitał iu owo „coś" 

dziecinnie intymnego, które przyjmuje obcego 
przybysza z jego dalekich dróg i sadowi go 
przy rodzinnym stole, w białym kręgu wiszącej 
lampy i syczącego samowara.

...A teraz kochani moi, opowiem wam nl«to-

KLEINER POMNIEJSZONY
Pisząc w tytule „Kleiner", imałem oczywiś­

cie na myśli sztandarowe dzieło profesora 
Kleinera — monografię o Słowackim. Należa­
ło więc raczej napisać „Słowacki pomniejszo­
ny". Ale taki tyluł mógł łatwo wprowadzić w 
błąd czytelnika i sprawić wrażenie, że mamy 
do czynienia z jakimś nowym pomniejszy cie­
leni olbrzymów. A tymczasem zachodzi w no­
wej jednotomowej monografii o Słowackim, 
wydanej nakładem Państwowego Wydawnic­
twa Książek Szkolnych, proces raczej przeciw­
ny: brązowienie Słowackiego i stawianie na 
jakimś sięgającym nieba piedestale, co żadną 
miarą nie przyczynia się do zrozumienia czy 
ukochania wielkiego poety.

Kleiner dokazał wprawdzie sztuki nie lada, 
skracając pięciotomową monografię o Słowac 
kim do rozmiarów skromnego tomu. Podzi­
wiamy ten kunszt i czytając nową książkę za­
stanawiamy się mimo woli, jak tego autor do­
konał. Z początku stwierdzamy ku naszemu 
największemu zdumieniu, że właściwie nie wie 
le się tu zmieniło. Została ta sama postawa sza 
cunku i entuzjazmu, la sama metoda przepla­
tająca wizerunek psychiczny poety z jego dzie­
łami, a nawet, co już budzi zastrzeżenia, ten 
sam balast genetyczny, który bada każdą re­
miniscencję literacką i porównuje każde ana­

logiczne miejsce u Słowackiego i innych twór­
ców.

Więc jakże to, pytamy się w duchu? Czary? 
Nie. co to, to nie, tylko z konieczności zrezy­
gnowano z dokładnego omawiania poszczegól­
nych utworów, no i oczywiście z wielkiej ma­
sy przypisów. Opuszczono też rozmaite filolo­
giczne domysły i literackie rekonstrukcje.

Wobec tego — powiadamy sobie — jest to 
popularno - naukowa monografia o Słowac­
kim, napisana przez znakomitego znawcę twór 
cy „Beniowskiego"?

Wszystko przemawia za tym, że takie, a nie 
mne, były intencje wydawnictwa i autora. 
Przyświecał -m chwalebny zamiar udostępnie­
nia monografii o wielkim poecie najszerszym 
masom czytelników. Czy jednak zamiar ten sin 
udał?

Stwierdźmy od razu, że nie.
Popularna monografia mogła pójść dwiema 

drogami tylko. Albo zbliżyć poetę do czytel­
ników przez skreślenie jego sylwetki i związa­
nie z jego przeżyciami, albo najważniejsze je­
go dzieła w jasny, prosty sposób wyłożyć lu­
dziom nieprzyzwyczajonym do częstego obco­
wania z  wielkim' tworami geniuszów. Tymcza 
sem dzieło Kleinera zostało tym, czym jest je­
go pierwowzór, który nosi, jak  wiadomo,

podtytuł „Dzieje twórczości". Takie dzieje twór 
czości wymagają koniecznie pewnęgo synte­
tycznego rzutu, pewnej koncepcji j, góry po­
wziętej, która może wprawdzie rzucić wiele 
światła na całokształt, ale też zniekształcić pew 
ne rzeczy. Zwłaszcza gdy się do tego dołączy 
entuzjazm zabójczy dla dzieła naukowego i sza 
cunek, jakże często bezpłodny.

Ale mniejsza o główne założenia wielkiej 
monografii o Słowackim. Nie tu miejsce na 
roztrząsanie ich. Gorzej się stało, że wszystkie 
te cechy zostały żywcem przeniesione do po­
pularnej monografii przeznaczonej chyba dla 
jak najszerszych sfer. Zgęszczone w piątej czę 
ści tekstu wypaczają nam twórcę i twórczość 
w przykry sposób.

Weźmy dla przykładu ustęp o Beniowskim. 
Na szesnaście stron tekstu omawiającego naj­
większy poemat Słowackiego aż trzynaście trze 
ba było poświęcić na genezę ogólną dzieła 1 
poszczególnych postaci, na dzieje stosunku kry  
tjków  do poety, m . motyw Fausta i Don Juana, 
na anegdoty i złośliwostki krążące o poecie 
wśród emigracji, na improwizacje dwóch wie­
szczów, no i oczywiście na łączenie „Beniow­
skiego" z wszystkimi dotychczasowymi utwo­
rami poety. Samemu dziełu poświęcono resztę, 
z której nikt absolutnie nie zrozumie, na czym 
polega nieprzemijający urok tego ar cy tworu,

Tak to mści się na K leinera  metoda biogra- 
iiczno - psychologiczno - genetyczna, która 
kształtowała całe dzieło o Słowackim. Gdy Be-
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rię srautnie-wesołą, które mogta się byk. przy­
trafić mula, lub wrm lub Jakiemukolwiek faor 
nemu Żydowi...

Lec* jest w tej nazwie także ten mitolog!- 
CBŁy rytuał, ten groteskowo widmowy pod­
skok, któryn. Żydzi witają księżyc, gdy uka­
zuje się po nowiu nad dachami i zaułkami 
miasteczka.

Owo „szalom alejcłiem“. któiym  drżące cie­
nie ludzkie, w srebrnej poświacie bardziej je­
szcze zda się dziwaczne i widmowe, witają wie­
czyście się odnawiające świalło kosmiczne.

W twórczości Szalom Alej choina uwydatniły 
cię obydwa te momenty. Zarówno moment in­
tymny, liiyezno-idyuczny, jak i ten drugi — 
moment niesamowitej i dziwacznej, grotesko­
wej fantastyki.

Niepodobna wyczerpać w artykule kolosalne­
go bogactwa aspektów, pod którymi ukazuje 
się twórczość Szalom Alejciiema. Chcę tu więc 
pod koniec porurzyć tylko ten ostatni, dotych­
czas prawie nieznany prz3z żadnego z krytyków 
i komentatorów — moment groteskowej fan­
tastyki.

Mówiąc nawiasem, romantyczna ekspedycja 
w krainę niesamowitości, charakterystyczna 
jes t dla wszystkich wiełkich humorystów. U 
Dickensa ten pociąg do fantastyki znajduje 
upust w formie częstych, intermezzów, jak np, 
yr jego htsionach o wnunaco, którymi przetka­
ny j^st, „Klub Pickwicków*, lub -eż w farmie 
osobnych utworów, jak w jego „Opowiadaniach 
oz Boże Narodzenie".

U Czechowa i Gogola motyw dziwacznej fan­
tastyki biegnie w zupełnie odrębnych utwo­
rach, równoległych do utworów nawskróś re­
alistycznych. ^.Czarny zakonnik" Czechowa, 
Gogola opowiadania „O nosie", „O płaszczu" 
i Ł d.).

Podobnie dzieje się też u S^aloma Alejchema, 
u  którego również występuje charakterystycz­
na skłonność do fantastyki, z silnym podkre­
śleniem niesamowitej groteskowości. Wspom­
nę tu dla ilustracji dwa opowiadania: opo­
wiadanie p. i, „Ojlem iiahe" i „Historię bez 
końca" czy ii „Zaczarowanego kraw ca'.

W yi«y-wszym z n :ch młody zięć, będący do­
tychczas ha utrzymaniu teścia, wyrusza po raz 
pierw szy „w świat", L j. do drugiego miastecz­
ka, by zacząć robić interesy. Po aroaze wśród 
nocy i śniegów stoi kar czma. Karczmarz któ­
remu właśnie umarta żona, nie mając z kim 
pozostawić domu i ma.ych dzieci, powierza 
młodemu człowiekowi tr jp a  żony, by go za­
wiózł do miasteczka i pogrzebał. Otóż opis tej 
jazdy nocnej z trupem na saniach, która to 
jazda w dodatku zamienia się w błąkanie po 
śnieżnych bezdrożach, stanowi typową historię 
o  strachach z całą romantyczną atmosferą lę­
ku, zgrozy, złagodzonej pod koniec komiczną 
sytuacją młodzieńca, który dobrnąwszy wre-

niowski jest omówiony na p.zestrzeni około 
Stu stron (przytaczam liczbę stron z pamięci, 
więc może dane nie są całkiem ścisłe, ale w 
tym wypadku chodzi tylko o proporcję!) pew­
ne metodyczne mameryzmy (jakby to powie­
dział Norwid) gubią się w nawale cennego, 
świetnie skomponowanego materiału i napraw 
dę wspaniałych koncepcji, aie ta sama metoda 
Wgnieciona w kilkanaście stron daje wręcz ża­
łosne wyniki.

Nie dość tego.
Język Kleinera, klarowny, skrzący Hę, gięt­

k i język, klury się czyta w dużej monografii 
jak najprzyjemniejszą prozę Beletrystyczną, 
wtłoczony w prokrustowe łoże wydawniczych 
ram, staje się patetyczny, skondensowany aż 
do niejasności, pusty. A całość tak świetnie 
skonstruowana i lekko rozłożona na kilka to­
mów tutaj orzytracza nam samego poetę 1 wy­
krzywia istotne oblicze jego twórczości.

Wszystko, co się wyżej rzekło, w niczym o* 
t-zywiście n»e umniejsza wartości profesora 
Kleinera ani jego wiekopomnego dzieła. To co 
zrobił dla Słowackiego, pozostanie jako potęż­
ny pomnik dla poety i trwały dorobek dla li- 
terrtury  polskiej. Studia Kleinera ustaliły nam 
fenomen Słowackiego na dziesiątki lat.

Tylko ze popularno - naukowa monografia 
0 Słowackim czeka jeszcze na s vego autora. 
JGe tylko zresztą o Słowackim. W tej dziedzi­
nie moż+rahy się wiele nauczyć od Francuzów.

Ch. L5w«

szc-e do miasteczka dla uniknięcia indagacji 
co do pochodzenia trupa, oświadcza, że jest 
to jego teściowa...

Bardziej integralną i zwartą w kompozycji 
jest historia „o zaczarowanym krawcu", w 
której przejście od realizmu do fantastyki do­
konuje się we wciąż rosnącym na tężeniu akcji.

Krawiec Szymon Eiie wyrusza mezueaoną 
ilość razy do Koaedojówki na zakupno kozy i 
za każdym razem zamiast k^zy. przyprowadza 
— capa. Figla tego pluta mu za każdym razem 
karczmarz Dudio, którego karczma znajduje 
się w połowie drogi między dwu miasteczkami 
(fikcyjnymi szalom-alejchemowskimi ńii aptecz­
kami !)

Mefistofelowska intryga, wyprawiająca istne 
harce w postaci psotnego karczmarza, koniec 
końcem narasta do rozmiarów niesamowitej 
grozy. KuZit-cap przybiera ogromne rozmiary 
groteskowo-fantastycznej zjawy, która skacze 
przez dachy i opłotki, napełniając strachem 
wszystkie domy i nasycając noce miasteczka 
atmosferą opowieści, która nigdy, być może 
nie dosnuta zostanie Jo  końca...

Jan Wojnarski
2  oku iji jego w ystaw y pośmiertne) 

w Patatu Sztuki,
Nazwisko Jana Wojnarski ego kojarzono U nas 

stal' z g r i f i k ą, z crai nobiałyra światem 
drzeworytów, akwafort, „suchych igieł", płytek, 
kwasów, i owej całej — zwanej przez niego — 
„kucnni graiicznej" w której po uszy tkwił jako 
artysta, badacz i pedagog w jednej osobie. O Woj- 
nar&kiin malarzu wiedziano niewiele, — kto wie 
nawet, czy sam nie usuwał tej dziedziny na pian 
dalszy, — to też zdziwiła wszystkich pokaźna ko­
lekcja jego prac olejnych i aawarelowych wysta­
wionych obecnie w ramach wystawy pośmiertnej 
w Pałacu Sztuki. Nie ma zapewne głębszej sprzecz­
ności pomiędzy wymienionymi wyżej dwiema 
dziedzinami, — na ogół uprawia się jedną obuk 
drugiej, — ta jednak przewaga zainteresowania dla 
grafiki, jaką widzimy u Wojnarskiego, musiała w 
pewnym sensie zaważyć i n* twórczości malar­
skiej.

Długi cykl małych pejzaży znajduje się wyraź­
nie pod wpływem J. Stanisławskiego pod którego 
kierunkiem Wojnarski studiował. Są to więc im- 
puioywne skróty, odpryski, migawki liryczne, 
pejzażyki, wyrosłe z tak gwałtownego sentymentu 
dla polskiego krajobrazu, że tylko musnąć je mo­
żna było, by nie spłoszyć zbyt natarczywą i grun­
towną uwagą... Obrazy te nie wychodzą poza 
szkic, tak jak wyłaniająca je obserwacja nie wy 
chodzi poza cńwiiowy zachwyt.

W innych, dalszych pracach, szczególnie akwa­
relowych, czuć już równoległość i napływającą 
przewagę grafiki. Do głosu dochodzi walorowość 
i pewien uogólniony r> tiri form. Pierwszą zauważa­
my w wyraźnie poprzez kolory przebijającym u- 
kładzie miejsc ciemnych i jasnych: po pniach
wspinają się światła i cienie, gąszcze listne sku­
piają się w foremne kłęby jasne i ciemne, — wszy­
stkie zaś ustępują Sobie wzajemnie miejsca, po­
dług jakiejś umownej tasady rytmiki i harc mij* 
nej rozłącznosci. W tej właśnie zasadzie mamy już 
mentalność grafika. Narzucać kolorowi (niezawaze 
tu zresztą czysto odczuwanemu; rytmikę esarro-

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
ATLANTIC

Wata) >' maria. — Wycia* i prs doły* da wymiany, 
w Kolekturze Zw. inwalidów, Grodzka ftti 
w Perfumerii N. Meersunda św. Marka 2b 
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hiułą, — to znaczy już graficznie myśleć, to jaż 
prowadzi do okrążania czysto malarskiego pro­
blemu światła, obywającego tię tamą konsekwen­
cją barw, bez ciemnojasnej tkanki.

Ponadto, w pracach malarskich WojnarsfełegO 
uderza pewien moment, który i w grafice wystę­
pować będzie, który cechuje zresztą całą jegc 
twórczość: e k l e k t y c y z m .  W ijnarek' i  
dużą swobodą, — równoznaczną miejscami z bra­
kiem skrupułów, — przerzuca się od jeunego uję­
cia malarskiego, do drugiego, przeskakując nawet 
przegrody dziejące jedną twórczą osobuWuść, Od 
drugiej. Nasuwa się pytanie: uczeó. czy enjdtcj* 
rożnych metod i foim? Późniejsze prace graficz- 
n . dają nam na o wyraźniejszą odpowiedź. Woj- 
nai&ki podchodzi do zadań plastycznych najohę- 
mej od strony t e c h n i c z n e j .  Pociągają go 
najbardziej i pociuaniają tajniki materiału, z jego 
przypadkami, kaprysami, niespodziankami i ule­
głością wobec mian ego chwytu. Ten alchemik gra­
fiki, najlepiej czuł się w twojej „kuchni grafi.cz- 
nej“t wśród kwasów, walców, smarów _ płytek na 
których cam opór drzewa czy metalu raz szko­
dzi, innym razem sprzyja, a niekiedy główny urok 
z oporów właśnie płynie.

Tez a. > k i techniczny czyni już obojętniejszym 
stosunek do zagadnień artystycznych grafiki, Woj­
narski posiadał artystyczną wrażliwość, ale W 
pewnej mierze schematyzowaną. Posiadał zbyt dużą 
biegłość i opanowanie w kompozycyjnych uję­
ciach. bu.zrzucał swoje jasne i ciemne plamy i  ru­
tyną, uzupełniał, ożywiał miejsca puste, dotk-rał 
w jednym punkcie pendant do długiego, — grał, 
jak na dawno 1 dobrze opanow_oej czarnobiałej 
dav iałiUi -e, trochę Już zbyt podatnej i wirtuozerią 
pjobitej, jak na ów ciągle czynny i poszukujący 
stosunek twórcy. Z aktów Kobiecych wydobywa 
wszystkie błyski, półcienie, ćwierócienie i mroki, 
— pochyla je i przegina ku różnym zaczepkom 
światła, tłumionego i ćwiartowanrgo kotarami, 
ślizgającego się po różnych wypukłościach i  
przegubach: w rezultacie wychodzi ryUn d e k o ­
r a c y j n y ,  a nie z jednorazowego impulsu for­
malnego płynący układ, — wychodzi coś prze­
nośnego, a priori narzuconego, podyktowanego 
ogólną zasadą harmonii w cieiunujasnych rytmach. 
Oferuje czarną plamą malarsko: rzuca ją szcroKk- 
mi i n'ek~ępowauyini płatami w luźnych przebie­
gach raz w ostrych przejściach, innym raznm 
miękko je tonując, od ciepłego blasku ku aksa­
mitnym urokom; — czrsern akt, modelowany ja­
snymi cieniami, podopcze ozarną smugą w głębi, — 
na ogół: duża graficzna swoboda prowadzi go do 
coraz swobodniejszych ujęć, uproszczonych i śmia­
łych rzutów, których artystyczny sens usuwa się 
jcclnaa — często nawet świadomie, — poza uwagę 
i traskę techniczną.

H. W.

KUPON ZASTĘPCZY
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Krakowski „świat podziemi” 
odsłania swoje kulisy

Dramatyczne momenty wczorajszej rozprawy przeciw Janowi Ptskorowi i tow.
KRAKÓW, 18 marca.

Sensacyjne kulisy „świata podziemi" ujaw­
nił nam przebieg wczorajszej rozprawy prze­
ciw Janowi Piskorowi i tow. Pierwsza faza po­
stępowania dowodowego poświęcona jest o- 
skarżonym Korpakowi i Klimkowi, pozostają­
cym pod zarzutem paserstwa i będącym kon­
fidentami policji.

W  tych warunkach przedstawiciele złodziej­
skiego światka nie oszczędzają oskarżonych, 
których nazywają po prostu „kapusiami" i 
wśród dramatycznych nieraz okoliczności u- 
jawniają na sali rozpraw sensacyjne kulisy ży­
cia przestępców.

Na wczorajszą rozprawę doprowadzono z 
więzienia aż 5 świadków. Byli to Leopold Su­
rówka, Władysław Dębski, Jan  Nieć, Leon Mi­
siewicz i Andrzej Małuta.

Pierwszy zeznaje świadek Leopold Surówka. 
Doprowadzony z więzienia, staje przed sądem 
w ubraniu więziennym. Świadek siedział w ce­
li więziennej z niejakim Nagrabą, który opo­
wiedział mu, że Korpak namawiał go do fałszy­
wych zeznań. Świadek słyszał, że Korpak tru ­

dnił się paserstwem. Ponadto mówiono, że Kor­
pak kręci się po Sądzie grodzkim, gdzie ma 
zwalniać ludzi aresztowanych.

Świadek Władysław Dębski, zna od szeregu 
lat Korpaka, lecz nie prowadził z nim żadnych 
interesów, gayż wiedział, że Korpak jest dwu­
licowy i dlatego od niego stroni. Po areszto­
waniu Korpaka i Piskora mówiono w więzie­
niu, że aresztowano ich dlatego, że brali ła­
pówki, aby ludzi do Berezy nie odsyłać.

Przew.: Czy wie pan, że wykorzystywał lu­
dzi? — Tak jest każdy paser.

Zdecydowanym głosem świadek zarzuca osk. 
Toszy, że został aresztowany i przesiedział się 
w śledztwie za rzekomy udział we włamaniu 
kasowym do bożnicy, jakkolwiek kradzieży tej 
nie dokonał. Jak  słyszał od złodziei sprawcy 
tej kradzieży sprzedali rzeczy skradzione Kor­
pakowi. Świadek przypuszcza, że Korpak wy­
dał go policji zamiast właściwych sprawców.

Osk. Korpak zaprzecza kategorycznie jako­
by kupował srebro skradzione w tej bożnicy, 
zarzuca natomiast świadkowi Dębskiemu, że 
ten sam był konfidentem wywiadowcy Madeja.

„Krzywdy ludzkiej nie chciałem!"
Mocno zdenerwowany świadek Dębski, zwra 

ca się do Korpaka i woła podniesionym głosem:
„Ja byłem konfidentem Madeja?! Przecież 

ja przez Madeja dostałem trzy lata więzienia. 
Ja  po tym włamaniu kasowym do Banku Dy­
skontowego w Bochni w ciągu 24-ch godzin zo­
stałem aresztowany. 1 ja  byłem konfidentem?!

— Ja  nigdy po plecach ludzi nie chodziłem. 
Ja  krzywdy ludzkiej nie chciałem, jak ty Sta­
szek, coś ludzi wódką upijał, a potem ich za
kratę posyłał.

— Ja  piętnaście lat w więzieniu siedziałem, 
a teraz zamiast półtora roku dostałem niewin­
nie cztery i pół roku. Ale nikomu krzywdy nie 
zrobiłem.

Następny świadek z więzienia Leon Misie­
wicz znał Korpaka i Klinika jako paserów, ale 
unikał ich, gdyż słyszał, że pracują z policją. 
Słyszał również, że Korpak może pomóc w Są­
dzie Grodzkim. Świadek wziął sobie Mendlera 
jako obrońcę, gdyż słyszał, że ma on stosunki 
w policji. Narzeczona zapłaciła Mendlerowi za 
obronę około 400 zł.

Osk. Mendler wyjaśnia, że w sprawie Misie­
wicza nie interweniował w policji, zastępował 
go tylko dwukrotnie w sądzie i dostał za to 
10 złotych.

— Ja  nie byłbym tego mówił, ale jak  tu wy­
szło, że Korpak był „kapusiem", to mówię wszy 
stko co wiem.

— Wie pan o tym, że on był paserem? — 
Jak raz okradłem sklep na Wieczystej i posze­
dłem do Korpaka z tytoniem, to on posłał mnie 
«io domu i powiedział, że zgłosi się do mnie 
koś z Rabki.

Ja poszedłem do innego pasera, nie wiedząc,
. mnie śledzi Klimek, który widząc, że idę do
mego pasera kazał mnie policjantowi zatrzy­

mać i dostałem 6 miesięcy.
W innych wypadkach też nosiłem do Kor­

paka kradzione rzeczy. Rzeczy, które ja  mu 
zanosiłem, nie oddawał policji.

— Czy wie pan, że wyzyskiwał złodziei, pła­
cił najmniej, a jak kto się nie godził na jego 
ceny, to na drugi dzień wydawał go policji?

— No tak, Jak kto przyniósł rzeczy i nie 
sprzedał, ale wracał, to na drugi dzień „szedł 
siedzieć".

Następnie zeznaje z więzienia świadek Jan 
Nieć. Świadek zna Korpaka i Klimka. W śledź 
twie zeznał, że nie chce „sypać" bo się boi 
■współwięźniów.

— Dzisiaj mogę mówić — oświadcza Nieć 
|ia  w s t ę p i e .  Korpak brał udział we włamaniu
Ą V I . ..„ i..,.

mywał się, ale sprawę „nadał" i dostarczył na­
rzędzi do włamań. Przy podziele łupu dostał 
Korpak połowę. Gdy Korpak miał proces o to 
włamanie to Klimek był świadkiem na alibi. 
W jego rozprawie apelacyjnej ja  go broniłem, 
bo mnie do tego namówił.

Zdarzały się też wypadki, że zabierał rzeczy 
od złodziei i nie płacił, mówiąc, że rzeczy za­
brała policja.

Po przesłuchaniu tych świadków doprowa­
dzono jeszcze z więzienia świadka Andrzeja

SZCZAWNICKA „MAGDALENA”
leczy chorych  na  żołądek. 361k

Małutę, handlarza ulicznego, karanego za k ra­
dzież.

Ponieważ świadek w wielu szczegółach za­
słania się niepamięcią, sąd odczytuje jego ze­
znania w śledztwie. Tutaj zeznał, że mówiono 
w więzieniu, iż aresztowani wywiadowcy brali 
pieniądze za to, aby nie wysyłać ludzi do Be­
rezy i że dobrze się stało, że aresztowano Pi­
skora. O Korpaku mówiono, że płacił złodzie­
jom tylko 25 proc. wartości towaru.

Następny świadek Chaja Singer, zeznaje w 
sprawie skradzionego urzędnikowi policyjne­
mu zegarka, sprzedanego Korpakowi za 50 zł. 
W czasie zabawy w „mordowni" towarzyszka 
jej Kubicka zabrała ten zegarek „cywilowi" i 
obie poszły do Korpaka, który oświadczył, że 
nie ma pieniędzy, wobec czego zostawiła mu 
swój adres. Nad ranem tegoż dnia przyszli do 
jej mieszkania Korpak z Klimkiem i kupili ze­
garek z łańcuszkiem za 50 zł. Nazajutrz zjawi­
ła się policja u świadka i pytała o zegarek.

Obie doprowadzono do Wydz. Al., gdzie osk. 
Piskor przyjął Singerównę i koleżankę słowa­
mi: „Toście nie miały komu kraść zegarka, 
tylko wywiadowcy?! Ja  cię w mordę strzelę! 
Oddajcie Korpakowi pieniądze, to nie będzie 
sprawy w sądzie".

W śledztwie nie mówiła o Piskorze, bo wi­
docznie zapomniała. Teraz utrzymuje katego­
rycznie, że to był Piskor, którego wskazuje na 
ławie oskarżonych.

Świadek opowiada, że Korpak załatwiał „wi­
dzenia" z aresztantaini w Sądzie Grodzkim w 
Podgórzu. Jak ktoś nie mógł dostać „widze­
nia", to szedł do Korpaka, który to załatwiał.

Glos zza grobu
W tym miejscu sąd odczytał zeznania świad­

ka Jadwigi Jakubek z domu Kubicka. Świadek 
ten nie żyje, gdyż została przed kilkoma mie-
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na ubrania i kostiumy.

siącami zamordowana przez swego męża na 
Błoniach. Proces Jakubka miał miejsce przed 
niedawnym czasem w sądzie krakowskim, 
gdzie został zasądzony na 5 lat.

W śledztwie Kubicka zeznała, że wraz z He­
leną Singer były na zabawie w „mordowni", 
gdzie skradły „cywilowi" złoty zegarek, który 
sprzedały Klimkowi za 50 zł, a pieniędzmi po­
dzieliły się.

Świadek Lola Dym podaje, że pewnego razu 
interweniowała u osk. Piskora w sprawie swe­
go narzeczonego, który został aresztowany. Po 
interwencji Piskor zwolnił narzeczonego, ale 
nic nie dostał za to. W roku 1936 aresztowano 
i osadzono w Sądzie Grodzkim w Podgórzu jej 
męża. Wówczas poradzono świadkowi, aby u- 
dała się do Korpaka, który może to załatwić. 
Korpak oświadczył, że to da się załatwić, o ile 
t a m  w  Podgórzu będzie jeszcze przód. Faron. 
Korpak jednak sprawy nie załatwił, jak  się 
zdaje dlatego, że przód. Farona w międzycza­
sie przeniesiono. O Korpaku mówiono ponad 
to, że kupował rzeczy skradzione i nic mu się 
nie dzieje, bo ma znajomości z wywiadowcami.

Świadek Piotr Urbańczyk, pomocnik cukier­
niczy, miał brata trudniącego się kradzieżami. 
Brat sprzedawał rzeczy Korpakowi.

Z kolei zeznaje Józef Rosenbaum, krawiec 
, O KorT>̂ **M

wie tyle, że mówiono o nim, l i  trudnił się pa­
serstwem, a równocześnie donosił policji nie­
wygodnych złodziei, t. j. takich, którzy nie 
chcieli jemu sprzedać rzeczy, lub nie chcieli 
zgodzić się na jego cenę. Powszechnie znane 
jest na Kaźmierzu, że Korpak nie tylko był 
paserem ale i złodziejem i brał udział w wy­
prawach złodziejskich. Jeżeli przy podziale łu­
pu dano mu za mało, to również wspólników 
„sypał". Korpak nie krył się z kupnem kradzio­
nych rzeczy.

Były wypadki, że ktoś ukradł, a Korpak in ­
nego złodzieja „wsypał" i ten szedł do krymi­
nału.
Korpak „sypał" złodziei 
i zwalniał aresztantów

Świadek Jan Kuliński, piekarz, zna Korpaka, 
z którym  początkowo żył dobrze. Później Kor­
pak powiedział do jego towarzyszy, iż on mó­
wił coś w Wydziale Śledczym. Oburzyło go to 
do tego stopnia, że upił się i przewrócił budkę 
Korpaka. Z zemsty Korpak oskarżył go o ra­
bunek, tak że został aresztowany. Korpak od­
grażał się, że jak będzie chciał, to on dostanie 
10 lat więzienia. W końcu porozumiał się jed­
nak z Korpakiem i wypuszczono go z aresztu. 
Świadek słyszał, że Korpak nie tai się z tym, 
iż jest paserem i że „sypie" złodziei, którzy mu 
nie sprzedają towaru.

Świadek Marian Szczurek, robotnik, został 
pewnego razu wraz z  niejakim Piszczkiem za­
trzymany w sprawie kradzieży na Podwalu. 
Gdy siedzieli w Wydziale Śledczym, Piszczek 
powiedział mu, że Korpak może go uwolnić. On 
wprawdzie tej kradzieży nie popełnił, ale bał 
się, że inoże posiedzieć kilka miesięcy. Piszczek 
radził mu, aby siostrze, która przyjdzie go od­
wiedzić polecił porozumieć się z Korpakiem, 
który może „wykupić go" za parę złotych. 
Świadek tak uczynił.

(D okończenie oroepan na str. I lieO
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podatek obrotowy na r. 1939Zryczałtowany
Nowe rozporządzane o ryczałcie

Ustawa o podatku obrotowym przrwiduje wy­
danie rozporządzenia w sprawie ryczałtu w podat 
ku obrotowym. Na podstawie odnośnego przepis^ 
ustawy wydal Minister Skarbu obowiązujące od 9 
marca hr. rozporządzenie o poborze podatku obro 
towego w formie ryczałtu na łata podatkowe 1939 
i 1940. W ubiegłych latach Minister Skarbu wyda­
wał również rozporządzenia o ryczałcie z mocą 
obowiązującą przez rok łub przez dwa lata. — 
Ostatni ryczałt w podatku przemysłowym ustano­
wiony był tylko i*a rok 193ts. Obecnie wydane roz 
porządzenie o ryczałcie w podatku obrotowym na 
łata 1939 i 1940 nie zna żadnego podziała na gru­
py ryczaltuj tak jak to czyniły dotychczasowe roz 
porządzenia, zabczające do odpowiedniej grupy 
tych płatników, którzy osiągnęli w łatach ubieg­
łych pewien ustalony w rozporządzeniu obrót. — 
Pozostawało to w związku z tym, że obowiązywa 
ły aż do bieżącego roku włącznie świadectwa prze 
myślowe, których kategoria zależna była od wyso 
kości'osiągniętego obrotu. Obecnie z powodu znie 
sienią od roku przyszłego świadectw przemysło­
wych — rozporządzenie nie dzieli już pątników  
ryczałtu na grupy w zależności od wysokości ich 
obrotu, lecz pozostawia Urzędowi Skarbowemu, 
wymiar wysokości podatku poszczególnym płatni­
kom ryczałtu.

Warunki zaliczenia przedsiębiorstwa  
do rycza łtu

Płatnikami zryczałtowanego podatku obrotowego 
w latach 1939 i 1949 będą właściciele tych przed­
siębiorstw zarobkowych, które czynią zadość na 
stępującym warunkom: 1) Przedsiębiorstwo takie 
musiało istnieć również w roku 1938, 2) musiało 
znajdować się w tej samej miejscowości, oraz w 
okręgu tego samego Urzędu Skarbowego, choćby 
nawet było prowadzone przez inną osobę, lub pod 
inną firmą, 3) przedmiot działalności przedsiębm. 
stwa musiał pozostać ten sam, 4) obrót przedsię­
biorstwa za rok 1938 łącznie z oorotem, podlega­
jącym scalonemu podatkowi przemysłowemu od 
obrotu (np. od sprzedaży cementu, cukru), nie mo­
że przekraczać Iwoty zł 50.000 w stosunku cało 
rocznym według posiadanych przez władzę skar 
bową wiadomości, 5) wreszcie przedsiębiorstwo to 
musi zostać zaliczone do ryczałtu przez właściwy 
Urząd skarbowy za pomocą zawiadomienia, do­
ręczonego płatnikowi w terminie do dnia 30 kwie 
tu i a 1939.

Wszystkie te warunki zatem musi spełnić przed 
siębiorslw o, ażeby jego właściciel mógł opłacać w  
roku 1939 i 1940 zryczałtowany podatek przemys- 
lowy. Nie będzie należało do ryczałtu taicie przed 
sięWjorstwo, co do którego nie zachodzi choćby je­
den z powyższych warunków. A więc nie będą 
należały do ryczałtu te przedsiębiorstwa, które 1) 
powstały dopiero w reku 1939, 2) lub istniały wpra 
wdzie w roku 1938, lecz nie były prowadzone w 
tej samej miejscowości, 3) albo nawet były pro-1 
Wadzone w tej samej miejscowości, lecz w okręgu 
innego Urzędu Skarbowego, 4) albo wreszcie by­
ły prowadzone w roku 1938 w okręgu tego same­
go Urzędu Skarbowego i w tej samej miejcowości 
ale zmieniły w sposób istotny przedmiot swej dzia 
lalności.

Tak samo nie będą należały do ryczałtu te przed 
siębiorslwa, które — wedle posiadanych przez U- 
rząd Skarbowy wiadomości — osiągnęły w roku
1938 obrót, przekraczający kwotę zł 50.000 w sto­
sunku całorocznym. Wreszcie nic będą zaliczone 
do ryczałtu te przedsiębiorstwa, które wprawdzie
spełniają wszystkie określone wyżej warunki __
które jednak nie otrzymają do dnia 30 kwietnia
1939 zawiadomienia o zaliczeniu ich do ryczałtu.

Które przedsiębiorstwa nie podlega­
ją  podatkowi zryczałtowanem u?

Zasadniczo podlegają zryczałtowanemu podatko 
w i  obrotowemu wszystkie przedsiębiorstwa, odipo 
wiadające powyższym wymogom — za wyjątkiem 
tych przedsiębiorstw, które rozporządzenie taksa 
ływnie wymienia. Ryczałtowi w podatku obroto­
wym nie podlegają więc w ogóle następujące przed 
siębiorstwa: 1) przedsiębiorstwa rejestrowane w 
sadzie handlowym (firmy protokołowane) 2) przed 
siębiorstwa, które prowadziły w roku 1938 pra­
widłowe księgi handlowe, albo też szczegółowe 
notatki (zapiski), przyjęte za podstawę wymiaru 
podatku za 1938 rok 3) przedsiębiorstwa, które pro 
V adzą księgi handlowe od początku roku 1939 — 
A Jl; fakt ten znany był Urzędowi Skarbowemu —

przed ustalaniem ryczałtu 4) przedsiębiorstwa — 
obowiązane do opłacania scalonego podatku obro­
towego, 5) przedsiębiorstwa budowlane, 6) przed 
siębiorstwa sprzedaży mięsa lub przetworów mię 
snych, 7) tartaki i przedsiębiorstwa eksploatacji 
leśnej, 8) kinematografy; 9) przedsiębiorstwa po­
siadające więcej, aniżeli jedno stałe miejsce sprze 
dąży (np kilka sklepów), lub wykonywania in­
nych odpłatnych świadczeń, 10) przedsiębiorstwa 
komisowe, ajencyjne, pośrednictwa, ekspedycyjne 
przewozowe i komunikacyjne.

Jak dokonany będzie wymiar zrycza ł  
towanego podatku obrotowego?

Wymiaru zryczałtowanego podatku przemysło­
wego dokonywuje Urząd Skarbowy miejscowo 
właściwy do wymiaru podatku obrotowego dla 
danego przedsiębiorstwa tj. ten Urząd Skarbowy, 
w którego okręgu znajduje się zakład handowy, 
lub przemysłowy albo w którego okręgu wykonu­
je się przedsiębiorstwa, na zysk obliczone, oraz 
samodzielne zajęcia przemysłowe. Urząd Skarbo­
wy wymierzy podatek zryczałtowany na podsta­
wie ogótnei znajomości stosunków gospodarczych 
przedsiębiorstwa, oraz na podstawie posiadanych 
konkretnych danych co do wysokości osiągniętych 
w przedsiębiorstwie obrotów, do których nie wli­
cza się jednak ohrotow, objętych scalonym podat 
kiem obrotowym. Zryczałtowany podatek obroto­
wy wymierzony będzie n,a roli 1939 i 194U w takiej 
samej kwocie, przy czym zastosowana będzie tu­
taj Właściwa stawka podatku obrotowego.

Potrącenie należytości za  świadect­
wo p. zem. na r. 1939 z  ryczałtu?

Z wymierzonego zryczałtowanego podatku obro 
towego na rok 1939 Urząd Skarbowy potrąci część 
należności za wykupione za rok 1939 dla przedsię­
biorstwa świadectwo przemysłowe w takiej wy­
sokości, jaką należy potrącić z podatku obrotowe­
go za rok 1939 na podstawie ustawy o podatku o- 
b. omowym,' Urząd Skarbowy’'potrąci więc z ryczał 
tu na roi 1939 zasadniczą cenę świadectwa przemy 
słowego przeznaczoną na Skarb Państwa’ wraz z 
15 proc. dodatkiem.

Zawiadomienie o zaliczeniu przedsię  
biorstwa do ryczałtu

Wedle powyżej przedstawionych zasad dokony­
wany będzie wymiar podatku zryczałtowanego. O 
zaliczeniu przedsiębiorstwa do ryczałtu Urząd Skar 
bowy winien zawiadomić jego właściciela pismem 
(zawiadomieniem), które musi być doręczone płat 
nikowi najdalej do dnia 30 kwietnia 1939 r. W 
zawiadomieniu tym poda Urząd Skarbowy kwotę 
zryczałtowanego podatku odrębnie na roku 1939, 
a odrębnie na roku 1940, wysokość potrąconej na- 
leżytoścd za świadectwo przemysłowe za rok 1939, 
oraz wysokość i termin płatności każdej raty. O 
ile zawiadomienie o zaliczeniu do ryczałtu nie 
zostanie doręczone najdalej we wymienionym ter­
minie przedsiębiorstwu, które w zasadzie powinno 
podlegać ryczałtowi, w takim razie przedsiębiorst­
wo to me będzie zaliczone do ryczałtu na rok 1939 
i 1940.

Jakie moziiwosci ma płatnik po za ­
liczeniu go do ryczałtu?

Po otrzymaniu zawiadomienia o zaliczeniu do 
ryczałtu płatnik może: 1) allbo zgodzić się na do­
konany przez Urząd Skarbowy wymiar, a wów­
czas nie stawia on żadnego wniosku, 2) albo leż 
płatnik może w ciągu dni 14 od dni:, doręczenia 
zawiadomienia o zaliczenia do ryczałtu  posta­
wić na piśmie wniosek, nie podlegając\ opłacie 
stemplowej, a domagający się wymiaru ryczałtu w 
innej kwocie, aniżeli kwota, wymieniona w zawia 
domłeniu, albo 3) wreszcie może on we wniosku 
pisemnym, również nie podlegającym opłacie stem 
płowej w ciągu 14 dni od doręczenia zawiadomie­
nia o ryczałcie — żądać wyłączenia przedsiębiorst 
wa z ryczałtu.

Jeżeli płatnik postawi wprawdzie wniosek o 
wyłączenie z ryczałtu, łub też o niższy wymiar zry 
czałtowanego podatku obrotowego, lecz uczyni to 
dopiero po uplwie 14 dni, tc zawiadomienie o za­
liczeniu do ryczałtu staje się prawomocne i od 
takiego zawiadomienia nie ma odwołania.

Jeśli natomiast płatnik złoży w ciągu 14-dniowe- 
go terminu od otrzymania zawiadomienia o zali­
czeniu do ryczałtu wniosek o wyłączenie go z ry­
czałtu, to wówczas następuje wyłączenie danego

przedsiębiorstwa z ryczałtu, oraz opodatkowanie 
go podatkiem obrotowym wedle zasad ogólnych.

Wniosek o n iższy  wymiar podatku 
zryczałtowanego

Gdy zaś płatnik w 14-dniowym czasokresie od 
doręczenia mu zawiadomienia o zaliczeniu go do 
ryczałtu złoty wniosek o wymiar ryczałtu w innej 
kwocie, wtedy zajść mogą następujące dwie ewen 
tualności: 1) albo Urząd Skarbowy uznaje wniosek 
płatnika za słuszny, 2) albo też nie uznaje tego 
wniosku za zasadny. W wypadku pierwszym, tj. 
w razie uznania wniosku za zasadny. Urząd Skar­
bowy dokonywuje w nakazie płatniczym wymiaru 
zryczałtowanego podatku obrotowego w kwocie, 
proponowanej przez płatnika, i nakaz ten mu do­
ręcza najdalej w terminie do dnia 15 czerwca 
1939, uchylając w ten sposób poprzedni wymiar. 
Płatnikowi nie przysługuje już żaden środek od­
woławczy od takiego nakazu płatniczego,

„Postępowanie ugodowe" z płatni­
kiem ryczałtu

O ile by płatnik złożył wniosek c inny (niższy) 
wymiar zryczałtowanego podatku we właściwym 
terminie 14-dniowym^ a Urząd Skarbowy nie 

uznałby tego wniosku za zasadny, natenczas U- 
rząd Sucarbuwy wzywa piatnika do Urzędu na po­
siedzenie ,,ugodowe" przynajmniej na 5 dni przed 
wyznaczonym terminem. Na posiedzeniu w-. Urzę­
dzie Skarbowym wniosek ten rozpatruje naczelnik 
Urzędu^ względnie jego zastępca przy współudzia 
le płatnika, albo upełnomocnionego przez niego 
członka rodziny, Gdyby płatnik mimo wezwania 
nie stawił się do Urzędu bez usprawiedliwienia — 
wniosek o zmianę ryczałtu będzie uważany za cof­
nięty a zawiadomienie o ryczałcie będzie miało 
moc nakazu płatniczego.

W wyniku posiedzenia w Urzędzie skarbowym 
przy współudziale płatnika może zostać zawarte 
porjzumienie (ugoda) pomiędzy płatnikiem a U- 
rzęctem Skarbowym, albo też porozumienie takie 
osiągnięte nie zostaje. W wypadku pierwszym — 
tzn. jeżeli osiągnięto porozumienie, dokonany zo­
stanie wymiar zryczałtowanego podatku obrotowe 
go we wysokości, ustalonej w tym porozumieniu, 
a o wymierzę zostanie płatnik zawiadomiony za 
pomocą nakazu płatniczego, który mu zostanie do­
ręczony najdalej do dnia 15 czerwca 1939 r. Od ta­
kiego nakazu płatniczego nie służy odwołanie.

Jeśliby zaś do porozumienia nie doszło (wypadek 
drugi), wówczas odnośne przedsiębiorstwo zosta­
nie wyłączone z ryczałtu, a płatnikowi wymierzy 
się podatek obrotowy na zasadach ogólnych.

O ile chodzi o terminy płatności zryczałtowane­
go podatku obrotowego, to płatny on jest co roku 
w czterech równych ratach, a mianowicie: pier­
wsza rata — do dnia 15 lipoa, druga — do 15 
września, trzecia — do 15 listopada roku podat­
kowego, oraz czwarta — do 15 lutego następnego 
roku

Kiedy może Urząd Skarbowy w yłą ­
czyć z  rycza łtu  przedsiębiorstwo» 
ju ż  zaliczone do ryczałtu?

Właściciel przedsiębiorstwa, podlegającego zry­
czałtowanemu podatkowi przemysłowemu ma obo­
wiązek zgłosić do Urzędu Skarbowego następujące 
okoliczności w ciągu miesiąca od dnia ich powsta­
nia, a namówicie: 1) nabycie, lub przejęcie przed­
siębiorstwa przez kupca rejestrowego, 2) otwarcie 
w przedsiębiorstwie nowego stałego miejsca sprze­
daży, Jub miejsca wykonywania innych świadczeń, 
3) istotną zmianę przedmiotu działalności przedsię­
biorstwa, 4) względnie powstanie obowiązku opła­
cania scalonego podatku oblotowego. W razie za­
istnienia jednego z tYch faktów Urząa Skarbowy 
wyłączy z ryczałtu—ale dopiero na rok podatkowy 
1940 — te przedsiębiorstwa, których obrót w roku 
1939 przewyższył kwotę zł. 50.000 — z tym jednak, 
że ustalenie tego obrotu musa się opierać wyłą­
cznie na oanych, uzyskanych z wyjaśnień płatnika, 
ksiąg, zapisków i innych pisemnych materiałów in­
formacyjnych.

Od takiego postanowienia o wyłączeniu z ryczał­
tu może płatnik wnieść zażalenie w ciągu 14 dna 
od dnia doręczenia postanowienia.

Adw. Dr SZYMON LUSTGARTEN
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lakie są widoki dopływu kapitałów 
zagranicznych do Polski}

Opinia poważnych kół gospodarczych
Warszawa, 17. 3. Cg. m.) W  poważnych ko­

łach gospodai czych znajduje potwierdzenie 
wiadomość Waszego sprawozdawcy gospodar­
czego podana w „Nowym Dzienniku" (z Jn . 12 
marca) o tym, że przesadne są wiadomości po­
dane w prasie, dotyczące możliwości pożyczek 
angielskich i francuskich, przeznaczonych dla 
Polski i że w istocie obecnie wchodzą w grę 
tylko kredyty towarowe, średnio - termino­
we oparte o mocnych gwarancjach.

Koła te wskazują, że nawet po wprowadze­
niu reglamentacji dewizowej odpływ kapita­
łów obcych z Polski, służący nieraz dla wy­
równywania czynnego dla niej bilansu handlo­
wego, nie ustał.

Jak  dotychczas, istnieje statystyka tylko za 
lata 1936 i 1937. Wynika z niej, że saldo obro­
tów kapitałami zagranicznymi za te dwa lata 
jest bierne, i to za 1936 r. w kwocie 161 miln. 
zł., po potrąceniu zas za ten sam rok wpły­
wów z pożyczki francuskiej w sumie 1U0 miln. 
zł., r. 1937 wykazuje w obrotach kapitałowych 
bierne saldo 153 miln. zł.

Szczegółowa analiza naszego bilansu płatni­
czego wykazuje, że dopływ zagranicznych ka­
pitałów do Pclsk* ogranicza się do krótkoter­
minowych kredytów dla przedsiębiorstw pol­
skich, przy czym spłata tej kategorii kredytów 
znacznie przekraczała świeży ich dopływ.

Z drugiej jednak strony nasze zadłużenie 
wobec zagranicy nieustannie się zmniejsza. I 
tak suma naszych zobowiązań z tytułu impor­
tu kapitałów pomiędzy końcem 1935 a końcem 
1937 r. ubniżyła się bardzo znacznie — z 7, 3 
do 6, 3 milrd. zł.

Decydująca jednak jest sprawa dalszego do­
pływu kapitałów zagranicznych do Polski, bez 
którego nie ma mowy o rozszerzeniu naszych 
możliwości finansowych i produkcyjnych. Jest 
rzeczą jasną, i i  póki pod względem finanso­
wym polegać będziemy mogli wyłącznie na 
własnych siłach, tempo tego rozwoju będzie z 
konieczności b. powolne.

Zdaniem kół gospodarczych stosowany u nas 
system polityki walutowej, polegający głównie 
na kontroli obrotów finansowych z zagranicą, 
nie może sprzyjać dopływowi obcych kapita­
łów nawet wówczas, gdy np. przez poręczenie 
swobodnej spłaty w dewizach świeżo za< iąg- 
niętych kredytów czynione są zabiegi o ich do­
pływ.

Poza tym przy dzisiejszym stanie międzyna­
rodowych rynków pieniężnych i kapitałów wi­
doki uzyskiwania kredytów za granicą obiek­
tywnie nie są dzis pomyślne dla krajów, kto 
r l  ich współpracy potrzebują.

Faktem jest że Stany Zjednoczone Am. nie 
wznowiły jeszcze ekspansji kapitałowej, którą 
jeszczj przea dziesięciu laty na tak ogromną 
uprawiały skalę. W. Brytania hamuje dotąd 
świadomie tę samą ekspansję ze względu na 
własne położenie walutowe. Wreszcie Francja 
po wieloletnim i całkowitym zabagnieniu gos­
podarki finansowej dopiero stosunkowo nie­
dawno wkroczyła na drogę, która ma ocitwo- 
rzyć możliwości kredytowe przede wszystkim

dia własnych potrzeb jej żyda gospodarczego. 
Obecnie jednak w związku z ostatnimi posu­
nięciami politycznymi oraz zaborem Czech i 
Moraw przez Niemcy

wzrastają tendencje do bezpośrednie­
go czynnego angażowania się kapita­
łów w życiu gospodarczym niektórych 

krnjów.

Ostatnio W. Brytania zabiega wyraźnie już 
od pewnego czasu o wzmocnienie swoicr wp*y 
wów gospodarczych w Europie środkowo • 
wschodniej i wschodniej, rozumując słusznie, 
że w wielkiej grze politycznej, jaka się dziś w 
Europie toczy, właśnie moment gospodarczy 
stanowi atut niepośledniej wagi.

W tym świetle nabiera specjalnego znacze­
nia przyjazd do Warszawy jednego z  wybit­
nych gospodarczych przedstawicieli rządu bry 
tyjskiego min. Hudsona, który omija Berlin i 
przybywa do Warszawy w niedzielę dn. 19 bm.

W ten sposób zagadnienie naszej współpra' 
ry gospodarczej z zagranicą nabiera na nowo 
aktualności. Nadarza się dolna okazja dla Rzą­
du i sfer gospodarczych do związania pod 
względem finansowym wielu dziedzin naszego 
życia gospodarczego z W. Brytanią i być mm 
że, że ścisła współpraca zarówno na odcinku 
politycznym jak i na odcinku finansowym po­
między Anglią a Polską jest w obecnych wa­
runkach bliższa niż nam się wydaje.

Syiuacia na rynkach rolnych
Na zagranicznych rynkach zbożowych w ty­

godniu ubiegłym zaznaczyła się niewielka zniżka, 
na ogół jednak sytuacja pozostała bez zmiany. Przy­
czyną zniżki jest prawdopodobnie spadek zapo­
trzebowania ze struny krajów importujących oraz 
duży nacisk pszenicy argentyńskiej. Również no­
towania na terminy pożniwne doznały pewnego 
osłabienia.

Na rynku krajowym tendencja panowała dość 
mocna, a w zakresie ziemiopłodów jarych, któ­
rych siew przypada na wiosnę, wyraźnie zwyżko­
wa. Zboża chlebowe (pszenica i żyto) utrzymały 
się lub na niektórych rynkach iekko zwyżkowały, 
natomiast owies i zwłaszcza jęczmień (browarny 
i przemiałowy) poprawiły się przy tendencji zwyź. 
kowej. Tłumaczy się to przede wszystkim dużym 
zapotrzebowaniom ze strony gospodarstw rol­
nych na materiał siewny. Z tego samego powodu

Podwyżka składek ubezpieczeniowych
-- postanowiona

Warszawa, 17. 3. (g. m ) Jak się Warsz spra­
wozdawca gospoda-czy dowiaduje z bardzo mia­
rodajnego źródła napadła już decyzja Rządu od­
nośnie podwyższenia z dnia 1 kwietnia br. skła­
dek ubezpieczeniowych.

Podwyżka ta ozuacza zmniejszenie dochodów 
zarówno pracowników jak i pracodawców o kil­
kadziesiąt miln. zł. rocznie.

Na postanowienie Rządu decydująco wpłynęło 
stanowisko Ministra Opieka Społecznej p. Kościał- 
kowskiego, który w sposób kategoryczny wypo- 
wiedrat się przeciwko dalszemu utrzymaniu skła­
dek na obecnym poziomie.

Sfery gospodarcze przypominają ciekawe pery­
petie, jakie przeszły ubezpieczenia już od szeregu 
lat. Trzeba było ratować, gdy już groziło niemal 
bankructwo, ubezpieczenie na wypadek braku pra­
cy pracowników umysłowych Nie obeszło tlę po­
za tym bez podwyżki składek. Aby ratować u- 
bezpieczenie od wypadków w b. dzielnicy pruskiej 
Okazało się koniecznym wyznaczenie stałego do­
datku do składek. Podobny dodatek wprowadzony 
posia ł od niedawna dla ratowania emerytalnego 
ubezpieczenia robotniczego w b. ozielnicy pru­
skiej. W międzyczasie akcja ratownicza obejmo­
wała wszystkie instytucje ubezpieczenia dodatko­
wego dla górników Zal imanie nyło zawsze mniej 
lub więcej niespodziewane, a sytuacja bez innego 
wyjścia jak tylko podwyżka składek, oraz sub- 
wenejt ze skarbu państwa, lub z ogólnych fun­

duszów ubezpieczeni ewyeta 
Tylko w małym stopniu jest łagodzącą okolicz­

nością to, że ratowane ubezpieczenia oddziedzi- 
czone zostały po zaborcach bez dostatecznych fun­
duszów rezerwowych. Aczkolwiek ten stan rze­
czy był doskonale znany, nie przynaglał jednak 
do zmian, zanim stan finansów nie greził napra­
wdę katastrofą. Było to oczekiwanie na cuda, lub 
może raczej zamiłowanie do ratownictwa 

Istotnie, jak wskazują koła gospodarcze, sca­
lony system ubezpieczeń technikę ratownictwa bar­
dzo ułatwiał, a aparat ubezpieczeniowy bardzo 
się w tym ralowni iwie wyspecjalizował. Yjsku 
tek tego systemu mamy stale narastanie wydal 
ków na ubezpieczenie, bez żadnych korzyści dla 
ubezpieczonych.

Proces ratownictwa jest jednak daleki od za­
kończenia. Są wszelkie dane, że przejdą go naj­
poważniejsze działy ubezpieczeń. Ubezpieczenie 
pracowników umysłowych, bz względu na to, czy 
przyjmiemy za podstawę oszacowany przez p. sen. 
Klarnera deficyt techniczny w wysokości 1 mir 
liara zł. czy „tylko” 640 miln. zł., jak to sprosto­
wał p. minister KościałkowsLi, jest w poważnym 
niebezpieczeństwie, a konsekwencje spóźnionego 
uzdrów lenia według klasycznych metod ratownir 
czy es będą ciężkie i dla życia gospodarczego, i 
dla skarbu państwa, i wreszcie dla samych za­
interesowanych

zwyżkowały wszystkie strączkowe, łubiny I  ole­
iste (te ostatnie również skutkiem wyczerpania się 
zaparów). Koniczyny utrzymały się, koniunktu­
ra dia pastewnych mocna. Jedynie mak obniżył 
się nieznacznie.

j . „ .  tnie gorzej prz (ustawia się sytuacja na 
rynku zwierząt rzeźnych. Po zniżce przed tygoa- 
niem ceny bydła i cieląt pouownie się ooniżyły. 
Zniżka trzody chlewnej bądź została zahamowana 
(w zakresie sortymentów słoninowych), bądź na­
stąpiła pewna poprawa (sztuk mięsnych), poziom: 
jednak z przed dwóch tygodni nie został jeszcze j 

osiągnięty. Tłumaczy się to oość znaczną podażą, 
skutkiem bowiem nistkich cen wszelkich ziemio­
płodów rolnicy przerzucają się cocaia wiorej na 
hodowlę, ściślej na «pa» zwierząt rzeźnych. 
Na razie rynek krajowy, a w pewnym stopniu i ; 
eksport posilania zwiększoną produkcję zwierzę- 
cą, ale trzeba sobie zdawać sprawę, te  wobec 
sztywności koosumeji miejskiej i nikłej wiejskiej 
oraz ograniczonych możliwości eksportowych 
isunicją granice tej produkcji i przekroczyć ich nie 
można. Ostatnia zniżka jest znamiennym w tyim za­
kresie memento.

Na rynku masła bez zmian, ceny zostały utrzy 
mane na dotychczaŁowyin poziomie. To samo mo­
żna puwiedzieć i o jajach, z tą różnicą, że łowp ti 
ciężkiego i świeżego nadającego się dla celów 
eksportowych jest niewiele ze względu na . kres 
lęgów w gospodarstwach.

Na rynku ryb nastąpiło pewne osłabienie. Do 
Warszawy w ostatnim tygodniu przy wieziono ogó­
łem 147.80C kg. ryb (w tym 67.8UU kg. karpi, 64 
tys. kg. ryb rzecznych i jeziorowych oraz 16 tys. 
kg. ryb estońskich) Pomimo zwiększonego spoży­
cia w poście jest to więcej, niż wynosi nawet w*mo 
żone zapotrzebowanie w tym okresie. Zaznaczyć 
należy, że na prowincji ceny bądź utrzymują 
się na poziomie Warszawy, bądź nawet są cokol­
wiek wyższe. Zniżkę wywołała duża podaż ryby 
rzecznej.

Na rynku warzywnym większe zmiany nie za­
szły. Warzyma zeszłorocznej produkcji zwyżkują, 
oprócz marchwi i cebuli, której zapasy w k jjtk 
są jeszcze dość znaczne. Widoków eksporti nie ma 
prawie żadnych. Towar tegorocznej produkcji, o -  
trzymywany w przyśpiesznikach, powoli tan je, 
wobec wsz kie wysokich kosztów produkcji Jest 
jeszcze dość droga. Z. Ł

Przeszło 100 tys. ton zboża 
wywiezionych zostanie z Polsfei

Warszawa 17. 3. (g. m.) W ostatnich czasach za­
warte zostały duże transakcje w zakresie wyv ozu
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płodów rolnych z Polski do szeregu krajów.

Jedna dotyczy wywozu po kilkadziesiąt tys. ton 
żyta : jęczmienia do Belgii. Jest to transakcja ternii 
nov dość dla nas korzystna, albowiem dotyczy 
wolnych rynków dewizowych.

Mniej dla nas jest korzystna transakcja kompensa 
cyjna zawarta z Rzeszą niemiecką na wywóz prze­
szło 30.000 ton żyta po cenie około 18 zł. Ponadto za 
warto kilka mniejszych transakcją. Zawarte osta­
tnio transakcje obejmują przeszło 100 tys. tonn zbóż 
i stanowią diuże odciążenie dla naszego rynku. W 
konsekwencji spowodować to może u nas zwyżkę 
cen zbóż.

Wreszcie w zakresie ziemniaków sfinalizowano 
szereg nowych umów eksportowych, mimo istnie' 
nia bardzo poważnych trudności, szczególnie we 
Francji, która, prowadząc swą politykę licencyjną, 
w skutku ogranicza nasze możliwości eksporto­
we. Ceny jeszcze nie zostały ustalone. Zdaniem 
kół zainteresowanych, nie będą one odbiegać od 
een jesiennych.

KRONIKA GOSPODARCZA
— Niepomyślny stan nasze] wymiany towarowej 

z Ameryką. Rok ubiegły zamknięty został w han' 
diu polsko-amerykańskim kolosalnym saldem ujem' 
nym w wysokości 95,5 miln, zł. Nasza wymiana 
towarowa z U. S. A. kształtuje się coraz mniej po­
myślnie, gdyż jeszcze w roku poprzednim deficyt 
wynosił 48,2 miln. zł,

— Kredyty angielskie dla Polski, Jak podaje 
Agence Economiąue et Finanoiere, przewiduje się 
udzielenie przez Anglię kredytu Polsce w wysoko­
ści 10.000.000 funtów szterlingów na zakup surow­
ców, maszyn i instalacji elektrycznych,

— Rokowania handlowe polsko-holenderskie, W 
Hadze rozpoczęły się rokowania handlowe pol­
sko-holenderskie, mające na celu rewizję 1 odno­
wienie konwencji taryfowej z 1936 r. Delegacji pol­
skiej przewodniczy wiceminister Przemysłu i Han­
dlu p. Sokołowski.

— Małe obroty na giełdach pienionych. Wyso­
kość obrotów na polskich giełdach pieniężnych stoi 
w jaskrawej sprzeczności z niewątpliwym rozro­
stem i ożywieniem życia gospodarczego kraju. Co- 
prawda pewna poprawa ilości dokonywanych tran 
sakcji daje się odczuć również i na giełdach nie 
mniej globalne kwoty oDrotów są nadal jeszcze wy­
jątkowo niskie, główie wskutek istnienia podatku 
giełdowego.

— Wslrzynumie eksportu złomu żelaznego z 
Francji, Komitet, złożony ze sprzedawców i kon­
sumentów francuskiego złomu żelaznego i stalowe­
go postanowił wstrzymać zupełnie eksport złomu 
w ’2-gim kwartale 1939 roku, ponieważ wzrosło 
znacznie zapotrzebowanie na złom żelazny i stalo­
wy w kraju, W związku ze wzmożonymi zbroje­
niami.

— Międzynarodowa Rada Cukrownicza zbiera 
się w  końcu marca. Donoszą z Londynu, że Między­
narodowy Komitet Cukrowniczy odbędzie posiedze­
nie w  końcu b. m. Zajmie się przede wszystkim 
wyjaśnieniem sytuacji statystycznej w trzecim ro- 
kontyiigentowym. Przypuszczalnie na posiedzeniu 
tym nie będą Jeszcze powzięte ostateczne decyzje 
co do przyszłych kontyngentów.

  Produkcja przemysłu sialowego U. S, .4. W
tygodniu ubiegłym stan zatrudnieenia w amerykan 
ekim przemyśle stalowym wynosił 55,1 proc. zdol­
ności wytwórczej zakładów wobec 32,1 proc. w od­
powiednim okresie poprzedniego roku. Obecnie In­

stytut Stalowy szacuje produkcję w tygodniu bie­
lącym  na 55,7 proc. zdolności wytwórczej hut.

— Spadek zysków Westing House Electric, Wiel- 
,ki amerykański koncern elektryczny Westing Hou- 
ee Electric and Manufacturing Co. wykazuje za rok 
1938 czysty zysk w wysokości tylko 9,05 miln. do­
larów wobec 20,13 miln. w r. 1937. Oznacza to 3,38 
doi. wobec 7,66 doi. czystego zysku, licząc na jedną 
akcję.

— Ameryka dostarcza samolotów Europie. W 
styczniu i lutym wywieziono ze Stanów Zjedno­
czonych za 11,7 milionów dolarów samolotów woj­
skowych do Anglii i za 5.6 miln. do Francji. Te 
dwa państwa odebrały 2/3 globalnego wywozu ma­
teriałów wojennych z U. S. A. we wspomnianym 
okresie.

INFORMATOR PRAWNICZY

KĄCIK GOSP

Co gotować w okresie feezmięsnym*)
PONIEDZIAŁEK:

Zupa grzybowa z kluseczkami francuskimi. Ko­
tlety ze śledzia z sałatą kartoflaną i zieloną. Le 
gunńna drożdżowa albo mądrzyła z serem*. Kompot 

K o l a c j a  
Pierożki leniwe* z smażonymi kartoflami.

WTOREK:
Krupnik z jarzynkami. Gulasz z ryby mo-rskjej lub 
rzecznej z kartoflami lub ryżem. Kompot poma­
rańczowy z ciastkami.

K o 1 a e j a 
Jajecznica i fasolka zielona (suszona).

ŚRODA:
Zupa powidlana z grzankami. Strudel z kaszą ta- 
tarczaną* z sosem grzybowym. Kapusta czerwo­
na duszona. Kremik grysikowy z konfiturą.

K o l a c j a  
Piklingi na gorąco z sosem pomidorowym i kar­
toflami. Herbata z ciastkami.

CZWARTEK:
Zupa jarzynowa z grzybkiem. Ryba smażona* z 
sosem tatarskim. Pure kartoflane. Tort kakaowy* 
herbata.

K o l a c j a  
Kalafior* lub włoska kapusta zapiekana w sosie 
biszamelowym i makaron włoski 

PIĄTEK:
Zupa fasolowa z płatkami. Sznycle orzechowe* 
z sałatą z kapusty. Kompot ze śliwek.

K o l a c j a  
Kanapki z sałatą śledziową. Karp w galarecie. 
Kompot i tort.

SOBOTA:
Barszcz z jajami. Zimna ryba. Rizolto* z jarzy­
nami. Tort.

K o l a c j a
Śledzie pocztowe. Ser zaprawiany. Sałatka. Chleb, 
masło, herbata.

NIEDZIELA:
Zupa z powidelek pomidorowych z ryżem i śmie­
taną. Kartofle* wypiekane po francusku i jaja 
sadzone. Tort i kompot.

K o l a c j a  
Ser* ementaler smażony w jaju i sałata.

OBIADY WYKWINTNIEJSZE:
Zupa selerowa z grzankami lub włoskim maka­
ronem. Jaja nadziewane w majonezie*, sałata ja­
rzynowa*. Ryba rzeczna lub morska pieczona z 
grzybkami. Krem kawowy.

K o l a c j a  
Paszteciki francuskie* nadziewane rybą i twardy­
mi jajami. Budyń kalafiorowy*. Kompot z świe­
żych pomarańczy i bananów 

O b i a d
Zupa rybna* z groszkiem ptysiowym albo zupa 
z ementalera z grzankami. Omlet z groszkiem zie­
lonym. Ryba smażona z bombą chrzanową. Sałata 
zielona, kartofelki smażone. Legumina orzechowa 
z kremem wanilknwm.

* Przepisy opatrzone gwiazdką patrz ^Nowocze­
sna Kuchnia Rytualna” Wydawnictwo Ogniska I 
Pracy. I

K o l a c j a
Śledzie w majonezie. Jarzyny zapiekane* w  cieś- 
cie z żółtkiem i ementalerem. Ptysie z bitą kre-- 
mówką, owoce.

KOTLETY ZE ŚLEDZI:
Śledzie mleczaki umyć w gorącej wodzie, obrać, 
rozpłatać, moczyć w letniej — często zmienianej — 
wodzie, couajmniej 6 godziin. Osuszyć na sicie, lek­
ko ©pudrować mąką, opanierować w jajku, sma­
żyć na bardzo gorącej oliwie.

GULASZ Z RYBY MORSKIEJ:
Ryby morskie są bardzo smaczną i niedrogą po­
trawą, mało jednak u nas rozpowszechnioną. Głó­
wnym powodem ich malej popularności, jest nie­
umiejętność odpowiedniego przyrządzania. Ryby 
te bowiem mają niemiły zapach, który należy usu­
nąć przed przyrządzaniem. Zanim się przystępuje 
do przyrządzenia jakiejkolwiek potrawy z ryb 
morskich, należy: 1) Ryby wymyć doskonale, o- 
czyścić z łusek, oczyścić i wymyć wewnątrz, 2) 
Włożyć na 40 minut do wody pomięszanej pół na 
pół z mlekiem. Wody tej ma być tyle, by ryba była 
nią całkowicie pokryta, 3) Ryby wypłukać, wy­
trzeć czystą ściereczką do sucha, 4) Skropić oc­
tem lub cytryną. W ten sposób przygotowana ry­
ba nadaje się już do dalszego przyprawiania.

Gulasz: 1 kg kabljona, merlanów lub dorsza, 
przyrządzić jak wyżej, pokrajać w kawaiki, lekko 
opudrować mąką, 6 dkg masła (lub 3 dkg oliwy), 
przysmażyć z cebulą, do rumianego włożyć rybę 
i mięszając lekko obrumienić ze wszystkich stron. 
Wlać do tego pół szklanki kwaśnej śmietany i du­
sić pod pokrywą około 15 minut. Gdy ryDa zmię­
knie, potrawa gotowa.

KREMIK GRYSIKOWY BARDZO DOBRY:
yt litra mleka, 6 dkg cukru, 9 dkg grysiku, skór­
ka cytrynowa, 1 duże jajo, pół szklanki soku ma­
linowego, lub 2 łyżki konfitury, wanilia. Mleko 
surowe osłodzić, dodać wanilii zagotować w  ka­
miennym lub porcelanowym naczyniu. Na wrzące 
mleko wsypać grysik i gotować, mieszając 15 mi­
nut. Gdy grysik już zupełnie ugotowany, wylać 
na salaterkę. Osobno rozbić 1 żółtko z 3 łyżkami 
zimnego mleka, wlać do ciepłego grysiku i dob­
rze wymięszać, dodać skórki cytrynowej. Ubić 
sztywną pianę i wymięszać z poprzednim. Studzić 
przez godzinę. Pized wydaniem polać sokiem ma­
linowym, lub ubrać suto konfiturą.

JAJA NADZIEWANE:
Jaja ugotować na twardo, obrać. Naciąć czubki 
z cienkiego końca, tak, aby w całości wydobyć 
z nich żółtka Żółtka te przyprawiamy w różny 
sposób, poczem nakładamy je z powrotem do jaj. 
1) Żółtka z musztardą: na 2 żółtka łyżeczka ka­
wowa masła deserowego, odrobina soli, łyżeczka 
musztardy. 2) Ze śledziem: Kawałek śledzia po­
cztowego usiekać z odrobiną cebuli, dodać oliwy 
i utarte żółtka. 3) Z łososiem: 5 dkg łososia wę­
dzonego, 5 dkg masła deserowego, żółtko, utrzeć 
na gładką masę. Jaja przybrać kawiorem. Poda­
wać Z m a jo n e z e m  albo s o s e m  tatarskim.

„STAŁY CZYTELNIK L. B ". Pyta Pan, czy na­
leży się urlop Pańskiemu subiektowi, który pra­
cuje we firmie już od roku 1935, a któremu obec­
nie wypowiedziano stosunek pracy. Otóż w myśl 
przepisów ustawy o urlopach oraz orzecznictwa 
6ądowego należy się w roku łćeżącym pracowniko­
wi Pana taki urlop, jak co rocznie, albo też wyna­
grodzenie za okres urlopu. Prawo do urlopu mógł­
by wspomniany pracownik stracić tylko wówczas, 
gdyby wypowiedzenie zostało dokonane z jego wl- 
UV. Jeśli jednak wina pracownika tutaj nie zacho­

dzi, jest Pan obowiązany wypłacić mu wynagro­
dzenie za czas urlopu.

„ZETGE“. 1) Uważamy, że zaskarżenie orzecze­
nia Izby Skarbowej do N. T. A. w Pańskim wypad­
ku powinno odnieść skutek. Naturalnie — nie moż­
na tego przewidzieć z zupełną pe w oś cii ą, 2) Ustawa 
w przedmiocie handlu dewocjonaliami i przedmio­
tami kultu religijnego weszła w życie z dniem 28, 
marca 1938 roku. Ostateczna likwidacja zakładów 
sprzedaży dewocjonaliów i przedmiotów kultu re­
ligijnego musi nastąpić do dnia 28 marca 1940 ro­
ku, o ile zakłady te nie są prowadzone przez wy­
znawców danej religii. 3) W myśl art, 373 kodeksu 
zobowiązań właściciel realności obowiązany jest 
utrzymać mieszkanie w stanie zdatnym do użytku. 
Wobec tego na Pańskie pytania, czy właściciel 
realności obowiązany jest wyremontować mieszka­
nie, a w szczególności wymalować mieszkanie, na­
prawić podłogi, przebudować piece, etc. __ odpo­
wiedzieć musimy twierdząco, pod warunkiem o- 
czywiście, że remonty te są konieczne, celem utrzy­
mania mieszkania w stanie zdatnym do użytku. 4) 
Obowiązek remontu nie jest uzależniony od czasu 
trwania najmu, lecz od stanu mieszkania; jednak­
że jest rzeczą zrozumiałą, a w każdym razie praw­
dopodobną, że po podanym przez Pana 5-letnim 
czasie najmu remonty takie należy uskutecznić. 
Gdyby więc właściciel domu nie uskutecznił tych 
remontów, może je lokator przeprowadzić na koszt 
najmodawcy. 5) Chodzi Panu o to czy lokal za­
jęty przez sklep czwartej kategorii, a nie podle­
gający ochronie lokatorów, podlega podatkowi

lokatorskiemu. Otóż jeżeli lokal ten znajduje się w 
nowym domu, to nie podlega on temu podatkowi. 
Natomiast jeżeli ma to miejsce w starym domu, to 
wspomniany lokal sklepowy podlega nadal podat­
kowi lokatorskiemu. 6) Lokal, zajęty na sklep IV 
kategorii, a połączony z mieszkaniem jedno poko­
jowym z kuchnią, w starym domu, również podle­
ga podatkowi od lokali.

„R. A." O miarodajne informacje w sprawie 
wyjazdu do St. Zjedn. prosimy zwrócić się do Biu­
ra Emigracyjnego „Jeas" w Krakowie, ul. Starowi­
ślna 89.

1’ B. SCH. Na wezwanie Urzędu Skarbowego 
jest Pan obowiązany udzielić żądanych informacy] 
pod rygorem skutków karnych.

, PROWINCJA K.“ Pyta Pan, czy ma Pan za­
wrzeć ugodę w procesie o eksmisję z Pańskiego 
mieszkania, znajdującego się w starym domu I 
podlegającego ochronie lokatorów. Przedstawiona 
przez Pana ugoda wydaje nam się korzystną d li 
Pana, o ile chodzi o wysokość kwoty czynszu i rat. 
Zwracamy jednak uwagę na to, że w razie zawar­
cia ugody — nie będzie Panu już przysługiwał ża­
den środek odwoławczy, an też nie będzie Pan już 
mógł korzystać z moratorium mieszkaniowego. Za­
znaczamy także, iż ugoda będzie zaopatrzona ry­
gorem eksmisji w razie zalegania z dwiiema ra­
tami. Uważamy jednak, że jeśli Pan jest w sta­
nie płacić czynsz bieżący i raty na zaległość czyn­
szową, może Pan taką ugodę zawrzeć.

(Cciąg dalszy ,.Informatora prawniczego" ukaże 
s łj  W numerze jutrzejszym.)
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Agencja Żydowska odrzuciła 
propozycje rządu brytyjskiego

Londyn 17. 3. ŻAT. Agencja żydowska wydala dziś komu­
nikat treści następującej: Agencja Żydowska wystosowała dziś 
poniższy, podpisany przez dra Weizmanna Ust do rządu angiel­
skiego: Mamy zaszczyt zawiadomić, że odbyta w dniu wczoraj­
szym plenarne posiedzenie delegacji Agencji Żydowskiej wysłu- 
cnało wyczerpującego sprawozdania z nieoficjalnych rokowań mię­
dzy członkami delegacji brytyjskiej i żydowskiej i rozpatrzyło

wnioski przedstawione przez rząd JKMości dnia 15. marca. Na po­
siedzeniu zapadła następująca jednomyślnie powzięta uchwała: 

„Po rozważeniu wniosków poczynionych przez rząd JKMości 
15. marca, delegacja Agencji Żydowskiej ubolewa, że nie może ich 
przyjąć za podstawę porozumienia, wobec czego delegacja uchwa­
liła się rozwiązać".

jednodniowy strajk protestacyjny jiszuwu
Jerozolima 17. 3. ŻAT. Waad Haleumi proklamował dziś strajk 

powszechny żydostwa palestyńskiego. Strajk rozpocznie się w po­
niedziałek rano i trwać będzie do wtorku rana. W dzień strajku 
ustać ma cała praca we wszystkich zakładach, fabrykach, biu­
rach i sklepach, w miastach i koloniach. Komunikacja miejska 
i międzymiastowa będzie przerwana, w szkołach uie będzie nauki. 
Strajk ma dać wyraz protestu żydostwa palestyńskiego przeciwko 
intencjom rządu brytyjskiego odnośnie do przyszłości Palestyny. 
Równocześnie Waad Ualeumi wzywa do nieorganizowania żadnych 
demonstracji ulicznych nlezbierania się pod gołym niebem. 
Przerwa w pracy ma być poświęcona uczczeniu pamięci ofiar 
trzyletniego terroru arabskiego.

Londyn 17. 3. ŻAT. Waad Haleumi, reprezentancja żydostwa 
palestyńskiego, wydała dziś orędzie do jiszuwu, w którym stwier­
dza, że plan angielski oznacza politykę likwidacji żydowskiej sie­
dziby narodowej. Zasady, na których opierać się ma emigracja 
żydowska, mają na celu przekształcenie Żydów w faktyczną mniej­
szość w Palestynie 1 przekazanie muftiemu władzy nad siedzibą 
na.odową. W najbliższych dniach spodziewane jes. orędzie do 
jiszuwu, wzywające do walki politycznej o naród |  kraj, walkł 
godnej Hebrejczyków ua ziemi Hebrejczyków, ludzi świadomych 
i karnych, gotowych do wykonywania nakazów swoich przy­
wódców.

Preliminarz budżetowy i ustawa skarbowa 
uchwalone przez plenum Senatu

Warszawa, 17. 3. (Sin). Dziś Senat uchwalił 
preliminarz budżetowy wrnz z ustawę skarbo­

wą. Jednocześnie rozpatrzony został budżet 
Ministerstwa Skarbu i monopoli. Cała ta pro­
cedura trwała 3 godziny, a powinna była trwać 
najwyżej 15 minut, tak małą była uwaga sonar 
torów. Senatorowie ciągnęli znów do bufetu, 
gdzie w permanencji obraduje „komisja spraw 
zagranicznych" tam bowiem ześrodkowała się 
cała uwaga na temat sytuacji w Słowacji, na 
temat plotek o Kłajpedzie itd. Tylko mi-ły in­
cydent zaszedł w Senacie, gdy przemawiał se­
nator ukraiński Tworycuo, który nawiązał do 
wczorajszego oświadczenia marszałka Miedziń- 
skiegj i do stanowiska izby zajętego w spra­
wie nzyskania wspólnej granicy polsko-węgier­
skiej i usiłował polemizować z tym stanowi­
skiem, wobec czego wice-marszałek Pawelec

(Dokończenie ze str. 10)
Po zwolnieniu z aresztu udał się do Korpa- 

ka, aby mu podziękować i zapłacić. Korpak 
napił się z nim wódki i powiedział, że me żąda 
duzo. Po 3-ch dniach zapłacił Korpakowi 10 zł.

Gdy wychodził od Korpaka, areszlował go 
wywiadowca i odprowadził do IV Komisaria­
tu, skąd odstawiono go do Sądu Grodzkiego. 
Zwrócił się znów do Korpaka, który oświad­
czył, Ż9 może interweniować, ale to musi ko­
sztować pieniądze. Po wyjściu z aresztu prze­
konał się, że Korpak tym razem nie interwe­
niował. Zapytany o to Korpak oświadczył, że... 
nie ma stosunków w IV Komisariacie.

Korpak skierował świadka następnie do adw. 
Mendlera, który jednak nie wzbudził w nim za­
ufania. W toku rozmowy Korpak oświadczył, 
że ma taką rękę, co może dużo zrobić w sądzie 
.1 w  Wydziale Śledczym. Korpak mówił mu, że­
by pTzj niósł coś z kradzieży, że zapłaci mu jak 
innym i może być spokojny. Gdy siedział w 
więzieniu miał za pośrednictwem Korpaka 3 
„widzenia" tygodniowo, podr»jis gdy inni wię-

po bezskutecznym wezwaniu mówcy, ny trzy­
mał się tematu, był zmuszony ndebrać mu głos.

Na tym moment polityczny Senatu z&otał 
wyczerpany, jeżeli nie brać pod uwagi oświad­
czenia senatora DrozduwsKiego, który uważał, 
że koncesje w rękach żydowskich są jeszcze 
zbyt liczne. Było to jedyne wielkie zmartwie­
nie, które zaprząta uwagę sen. Drozdowskiego 
w tej chwili.

Jm ro rano Sejm zajmie się ; óżnymi drobny­
mi sprawami. Przed porządkiem dziennym za­
bierze głos marszałek Sejmu by złożyć hołd 
w dniu imienin Marszałka Rydza-Smigłe&o. 
Nie jesi przytem wykluczone, że w tym prze­
mówieniu nawiąże on do sytuacji obecnej.

K iąią pogłoski, że Sejm obradować będzie 
jeszcze miesiąc.

źniowie mieli tylko 1 „widzenie" w tygodniu.
Świadek Wacław Pietruszka, robotnik, po­

daje, że Korpak oferował mu kupno „towaru", 
dodając, że jakby kiedyś wpadł, to może go 
wyratować z więżenia Sądu Grodzkiego. Świa­
dek z lej propozycji jednak nie skorzystał, bo 
nie miał zaufania do Korpaka. Wiedział, że 
gdy ktoś. dnia wiał Kołpakowi sprzedaży towa­
ru, to ten wpakował go do więzienia. Korpak 
był głośny na całą Polskę, złodzieje z W arsza­
wy, Poznania i Lwowa wiedzieli, że można u 
niego sprzedawać rzeczy. W więzieniu znajomi 
Korpaka mieli 9 „widzenia" w  tygodniu, pod- 
cza i gdy inni mieli tylko 1 „widzenie" tygod­
niowo. Świadek wio również, że Korpak „wy­
rwał jednego z więzienia".

Starających się o uwolnienie kierował Kor­
pak do adw. Mcndlera. Świadek dodaje, że 
Korpak kierował również ludzi do adw. Soeh- 
nela w tej sprawie, ale czy adwokat ien inter 
weniował, tego nie wie.

Jako ostatni zemawał Herszel Feffei man, 
trudniący się przewozem towaru wraz ze swym

Konlercncja kolejowa 
w Katowicach zakończona

Katowice, 17. 3. (K) W dniu dzisiejszym zakoń­
czona została kilkudniowa konferencja kolejowa 
w Katowicach, w której uczestniczyli przedstawi­
ciele Ministerstwa Komunikacji 1 wszystkich fy- 
rekcyj kolejowych. W wyniku konferencji ustalo­
no niięnzY innymi trasy dla 30 pociągów na dońę 
dla wywozu węgla eksportowego przez porty Gdy­
nia 1 Gdańsk z Zagłębi: Śląskiego, Dąbrowskiego 
i Karwińskiego. Następnie opracowano trasę po­
ciągów węgla eksportowego drogą lądową oraz 
węgla dla konsunicji krajowej. Opracowano rów­
nież pian przewozu i formowania wagonów s prze­
syłkami drobnicowymi w celu uzyskania znaczne­
go przyspieszenia przewozu drobnicy w komun, 
kacjf z zagłębia naftowego na kresy północno- 
wschodnie jako też komunikacji w COP przez 
wprowadzenie pociągów drobnicowych lekkiego 
typu.

szwagrem Berkowiczem. Pewnego razu skra­
dziono świadkowi z wozu na Wolnicy paczkę 
herbaty. Świadek udał się do IV Komisariatu, 
prosząc o odnalezienie skradzionej herbaty. 
Ucłyszał wówczas odpowiedź „Niech pan czu- 
ka, a jak pan znajdzie, to pan tutaj przyjdzie".

Wobec tego świadek pytał się różnych osóL, 
które w końcu powiedziały mu, że herbata jest 
„tam".

Przew.: Gdzie ona była? — U Korpaka.
O tym zawiadomił świadek IV Komisariat. 

Pizeprowadzono rewizję u Korpaka, nie dała 
ona jednak wyników. Podczas rewizji Korpak 
groził świadkowi, że go nauczy.

Zrezygnowany udał się świadek wraz z fur­
manem na poszukiwanie sprawców. Po kilku 
godzinach ujęli chłopca, którego furman rozpo­
znał jako jednego ze sprawców. Gd tego chłop­
ca dowiedział s^ę, kto był drugim sprawcą. 
Obaj sprawcy oświadczyli w końcu, że Korpak 
wyda herbatę za 80 zł., zastrzegł się jednak, by 
nikomu nie mówić o tym.

Świadek dał im 100 zł t poszedł ukradkiem 
za nimi. Zauważył, że poszli do domu Korpaka, 
skąd wrócili z herbaiią i uświadczyli, że Koł­
pak powiedział, łż w wypadku zdradzenia go, 
świadek żyć nie będzie.

Przew.: Ile to pana kosztowało? —- 130 zł, 
ale herbata przedstawiała wartość 500 zł.

W tyra miejscu osk. Tosza wyjaśnia, że prze­
prowadził rewizję u Kprpaka w mieszkaniu i 
na podwórzu, lecz nie dała ona wyniku. Budki 
Korpaka nie rewidował, gdyż ją  „przeoczył".

Po zeznaniach tego świadka, rozprawę prre- 
'.wano do dnia dzisiejszego.

Dalsze zeznania świadków  
w procesie krakowskim
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Draga uroczystość na granicy
polsko-węgierskiej

Beskid 17. 3. PAT. Punktualnie o godz. 17-ej na 
(okręcie drogi górskiej ukazała się piewrsza dru­
ty.— węgierska prowadzona przez oficera w sto- 
Jniu kapitana. Poprzedzał ją chorąży, niosący 
iztandar o barwach węgierskich.

Już w godzinach popołudniowych przed poste­
runkiem granicznym w Beskidzie ustawiono wiel­
ką b.amę triumfalną, którą przybrano zieienią i 
Dagami o barwach narodowych węgierskich 1 pal- 
•kich z napisem: „Niech żyje armia węgierska”. 
Wojska węgierskie ezły dwiema droga.ai: wzdłuż 
toru kolejowego na tunel graniczny i szosą na.Be­
skid.

O godz. 16.10 do odpoczywających przed tu­
nelem łączącym obie granica wojsk węgierskich 
przybył drezyną dowódca grupy węgierskiej płk. 
Jjisay. Za drazyną posuwał się pociąg z oddziała­
mi wojsk węgierskich. Płk. Lisay po przybyciu 
wydał rozkaz maszerowania na punkt graniczny 
w Beskidzie.

Na przyjętcle oddziałów węgierskich wzdłuż 
bram triumfalnych w Beskidzie ustawiły się od­
działy Korpusu Ochrany Pogranicza pod dowódz­
twem płk. Zientkiewicza, tłumy miejscowej lud­
ności w strojach regionalnych, dziatwa szkolna, 
oraz licznie przybyła s Ławocznego * okolic lud­
ność. Przybyli również przedstawiciele polskich 
władz cywilnych oraz grupa dziennikarzy pol­
skich.

Węgrzy w mundurach polowych i hełmach wol­
nym krokiem szli pod górę. Zatrzymali się w od­
ległości 30 kroaów od bramy. Pada krótka ko­
menda w języku węgierskim. Żołnierze grupują si«. 
Na prawo staje chorąży. Przed front występuje 
oficer, kapitan Beregschazy i  podchodzi do płk. 
Zientkiewicza. Następuje wzruszając/ moment po­
witania obu oficerów. Kapitan węg.orski całujo 
aię z polskim pułkownikiem, obaj mają łzy w O- 
czav h . Ludność wznosi okrzyui na cześc Węgier 
i Polski. Oficer węgierski wita się kolejno z przed­
stawicielami właaz 1 z oficerami K. O- P-, po czym 
podchodzi do grupy ludności cywilnej.

Zainstalowane przed posterunkiem granicznym 
mikrofony Polskiego Radia transmitują przebieg 

. uroczystości.
Pada komenda: Baczność, żołnierz węgierski 

podchodzi do słupa granicznego i aatyka na nim 
.stand ar węgierski. Oficerowie salutują, rrzca 
sztandarem zaciągnięta zostaje warta honorowa 
węgierska.

Po zaciągnięciu warty honorowej przed sztan­
darem do mikrofonu Polskiego Radia podszedł

dowódca węgierskiej arużyny kpt. Beregchazy, 
który wygłosił krótkie przemówienie w języku 
węgierskim. Wyraził on radość z uzyskania histo­
rycznej granicy polsko-węgierskiej oraz powitaf 
armię polską i naród polski. Przemówienie kapi­
tana tłumaczone było nt języn polski przez je­
dnego z dziennikarzy węgierskich.

Beskid, 17. 3. PAT. 0 godz. 17.30 na granicę pol­
ską przybywa pułkownik węgietski Lessay w oto­
czeniu oficerów sztabu. Chorąży niesie sztandar 
węgmrski. Oddział K. O. P.-u prezentuje broń. Po 
złożeniu płk. Lessayowi raportu przez dowódcę 
kompanii KOP-u podchodzi do niego pik: Ziętkie- 
wicz i obaj oficerowie witają się i ściskają serde­
cznie, po czym przechodzą przed frontem kompa­
nii KOP-u wśród gromkich wiwatów i okrzyków 
„eljen”. Płk. Łiętkiewicz w krótkich żołnierskich 
słowach wyraża radość, że może powitać bratnie 
wojsko węgie.akie i wespół z nim trzymać straż 
na sramicy obu sąsiadujących państw. Mówca 
wznosi okrzyk na cześć narodu węgierskiego i je­
go bohaterskiej armii. Płk. Ziętkiewicz podszedł 
następnie d« dowódcy węgierskiego i wręcza mu 
odznakę wojskową KOP-u.

Wójt gminy Łav,oczne, Gruczela, wręczył do­
wódcy węgierskiemu chleb i soi, po czym przemó­
wił wójt gminy Sławsko Kupcz,vński i burmistrz 
okolego mjr, Schen. Zgromadzeni entuzjastyczny­
mi okrzykami manifestowali na cześć Węgier i 
Polski.

Na zakończenie uroczystości z. brał głos płk. 
Lfa—ay, podkreślając w szezeryc’- słowach wieko­
wą przyjaźń Węgier z Poiską.

Prezydent Muścicki 
do regenta Horthy‘ego

Warszawa, 17. 3. PAT. W oapowiedzi .ta de­
peszę regenta krołes) wa Węgier Pan Prezydent 
U. P. przesłał ped adresem J. W. Mikołaja de 
Horthy teiegrum następującej treści:

„P.-zesyłając żywe podziękowanie Waszej 
Wysokości za Jego serdeczny depebzę przy­
słaną n  dniu, w 1 tórym żołnierz polski i wę- 
gieiskl stanęli na wspólnej granicy, wyrażam 
moje niezłomne przekonanie, że granica ta po­
dobnie jak w ubiegłych wiekach naszej histo­
rii będzie na przyszłość węzłem, który łączy, 
a nigdy przegrodą, dzielącą nasze dwa pań-

PO0ZI$KOWANIE
W  elm. P a n u  D row i Julianowi ALEKSANDROWICZOWI 

za w yleczenie mnie z c ię rk ie j choroby noiAoreJ o*a* 
ch iru rg o w i Drowi Jerzemu KANARKOWI ba przepro­
w adzenie ciężk ie j operacji nerkowej ora* Sinatrom Szpi­
ta la  U bezpieczalni Społecznej w Krakowi* składa .C. drr 
serdeczne Bóg zaplaó.
li;24g GERSON LANDAtT — Kraków.

Frymka W agsdul Dawid Irlay
Nowy-Sącz Chrzanów

zaręczeni w maren 19?9 r.
O obnych zawiadomień nie wysyła aię

D ługo le tn iem u  członkow i Z arządu 2. K. S. „M akkab i" 
w Zakopanem  p. ZYGMUNTOWI SUHIM LOW I z okazji 
zaślub in  z p. G tZELĄ  LiC H TEN B ER ZA N K A  serdeczne 
g ra tu la c jo  sk łada
1707k ZARZĄD Z. K . S. „M A K K A B F w Zakopaucm .

Z okazji zaręczyn naszej koleżanki, członkini Zarządu 
p. F e li ZUCICEROWNEJ z p. M grem  Milkłem SPATZEM 
B D obronilla serdecznie g ra tu lu je

Slow. żyd . A kadem ików  H. A. Z- „Makubca ' 
1703k w Rzeszowie.

Z okazji zareczyu p an a  JO ZEFA  KERNA t  RtesSOwa 
z p a n n ą  F.OZIĄ PER ELM U TTER  b Majdaan łordoeknie 
giatulują
3221k OLLW EISOW E, SC H L EID E R E R  1 KORii.

stwa. Proszę Waszą Wysokość o przyjęcie 
moich bardzo gorących życzeń Jego szczęścia 
osobistego oraz pomyślności dla rycerskiego 
narodu węgierskiego. (—) Ignacy Mościcki",

Kora fala uchodźców
Siani i, 17. 3. PAT. O północy nadszedł do 

Sianek transport ewakuowanych Czechów z Kar* 
patorusi, JkUdający się z 16 wagonów towaro­
wych, 7 osobowych I 2 motorowych. Transpor­
tem tyra przyjechało 242 osoby.

Z transportu tego wyłączono w Siankach 5 w&‘ 
gonów towarowych, zawierających amunicję i 
sprzęt wojenny.

Na tym odcinku oddziały węgierskie dotarły 
do granicy w dniu dzisiejszym.

Bielsko, 17. 3. (Ił) Przer stację węzłową Dzie­
dzice przejechał dziś o godz. 8 rano pociąg z traiia 
portem uchodźcót. czeskich z terenu dawnej Ru­
si Podkarpackiej. Wśród uchodźców przeważają 
urzędnicy czescy t straż teina. W Bielsku zoi 
ganizował się z inicjatywy redaktora „Echa fi 
skid;, kiego” por. Jastrzębskiego komiiet który na 
dworcu w Dziedzicach ugościł uchodźców cło- 
płnm śniadaniem. Czesi byli wzruszeni okazaną iłu 
gościnnością. W godzinach wieczornycn oczeki­
wane są na dworca w Dziedzicach dalsze trapi 
pony uchodźców.

Na dwie godziny przed katastrofa.

Max Srod i Feliks Weltsch 
w drodze do Palestyny

• Praga, 17. 3. ŻAT. Na dwie godziny przed 
wkroczeniem wojsk niemieckich da Pragi z 
dworca głównego wyjechała do Palestyny gru 
pa 160 Żydów. Wśród emigrantów znalazła 
się grupa żydowskich działaczy społecznych 
1 pisarzy m. i. wybitny powieściopisarz Max 
Brod i redaktor „Selbstwehr”, Feliks Weltsch.

W kilka godzin po wkroczeniu wojsk nie­
mieckich nadeszła depesza zawiadamiająca, że 
fc-g* *gjg!_________ L"------■■■■■!■■■■!■■. , 1------

emigranci bez przeszkód przekroczyli granicę 
dawnej Czechosłowacji. Ze względu na to, że 
do końca bm. udać się mają do Palestyny dal­
sze gruuy emigrantów, czynione są starania, 
aby mogło to nastąpić w ciągu nadchodzącego 
tygodnia, gdyż wizy zostały im przydzie>one 
w ramach bieżącej kwoty emigracyjnej, której 
termin upływa 31 marca.

Ostatnie zajścia na uczelniach 
WSTRZĄSNĘŁY opinia całego kraju

Ostre rezolucje Związku Nauczycielstwa Polskiego
Warszawa, 17. 8. (Sin). Odbyło się posiedze­

nie prezydium zarządu głównego Z. N. P . O* 
mówiono ostr-tnie wydarzenia na terenie wyż- 
r-y«J» uczelni, przy czym powzięto następującą 
gfctiolurję:

Ostatnie zajścia na wyższych uczelniach w 
Polsce wstrząsnęły do głębi opinią publiczną 
całemu kraju  i wywołały liczne protesty osob 
|  oriianizacyj, sprzeciwiających aię wykorzy* 
ptyv iniu przez pewną grupą młodzieży aka­

demickiej praw eksterytorialnych uniwersyte­
tu  dla celów rozgrywek politycznych. Z. N. P„ 
przyłączając swój głos do tego protestu, stwier­
dza z naciskiem, że nasze wyższe uczelnie za­
miast być dla społeczeństwa ośrodkiem kultury 
i moralności, stały się miejscem, z którego 
rozchodzą aię na cały kraj i  na szkolnictwo 
powszechne i  średnie w szczególności 

gorszące przykłady, poniżające polską 
k u l t u r ę  i  n a u k ę .

Powołani, jako nauczycielska grupa społeczna, 
do obrony nauki i kierowani najwyższym nie­
pokojem o zagrożenie podstaw wychowania 
naszej młodzieży, zwracamy się do tych wszyst­
kich czynników w państwie, którym dany jest 
wpływ na stosunki w naszym szkolnictwie o 
energiczną interwencję, kładącą KRES gorszą­
cym zajściom na wyższych uczelniach. Jedno­
cześnie Z. N. P. jak najkategoryczniej prze­
ciwstawia się wprowadzeniu do życia publicz- 
nego i do szkolnictwa -¥ szczególności wszel­
kiego ro dzaju nienawiści, wy wetującej iotą 
czenie i barbarzyństwo.

Harcerze w hołdzie 
sen. prof. Bartlów!

Warszawa, 17. 3. (Sin). W związku z  prze­
mówieniem wygłoszonym przez sen. Bartla 
Kolo instruktorów harcerskich im. Generała 
Bema yi Warszawie na zebraniu w dniu 15 mar­
ca uchwaliło złożyć hołd p. profesorowi KazD 
mitrzewi Bartlowi za to, że raz jeszcze tym 
razem na odcinku akademickim odsłonił pol­
ską rzeczywistą rzeczywistość. Znać prawdę 
tak, aby za nią walczyć, to również harcerska 
zasada — głosi przyjęta rezolucja.

Sen. Bartel u prem. 
Skłaukowsl:iego

Warszawa, 17. 3. (Sin). Sen. Bartel By?WWO- 
raj przyjęty przez premiera Skiadkowskiegó.

Wybory do Bady Miejskiej 
we Lwowie — 21 maja b. r.

Lwów, 17. 3. (B) W dniu dzisiejszym woje­
woda lwowski zarządził wybory do Rady Miej­
skiej we Lwowie. Termin głosowania ustalo­
no  na 21 maja b r.
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Zapraszamy na I. WIOSENNY DANCING Związku „ZEBULUN“
W dniu 21-go marca D. r. (wtorek) o godz. 22-ej w Dancing-tfarze „ L  IG A 1 \ ł K 1A “  
Wiele niespodzianek S-pita na 33 Moc atrakcv

Hołd pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego

DO PALESTYN Y 
grupowe i indywidualne przejazdy turystyczne 

załatwia szybko i sprawnie 
EGZEKUTYWA 

ORGANIZACJI SYJONISTYCZNEJ 
KRAKÓW, WIELOPOLE 9, TEL. 108-84.

M A R Z E C  Wschód słońca
5 g 32 m

4 0■  Zachód słońca
17 - 33 m

S O B O T A  28 Adar 5699

Z Komitetu Pomocy Uchodźcom
Zvrraca się uwagę wysiedlonym których pa­

szporty wysłano do Zbąszynia, a ważność tychże 
ypłynęia, względnie Ufny w a z końcem kwietnia 
b. r., aby zgłosili się do Komitetu Pomocy, który 
urzęduje couziennie od godz. 9—15.

Wyświetlacze w P. K. O.
Klienci Pocztowej Kasy Oszczędności z żywym
zainteresowaniem przyglądają się zainstalowa­

nym ostatnio w liali kasowej tzw. wyświetlaczom.
Są to szklane tabliczki, na których ukazują się 

oświetlone cyfry, informujące, kto spośrod obec- 
nycn ma się zgłosić przy okienku celem odbioru 
gotówki.

lnowacja ta przyczyni się niewątpliwie do u- 
sprawnienia obsługi klientów szybko ich infor­
mując i  ułatwiając równocześnie pracę kasjerów.

Egzaminy dojrzałości eksternów
Kuratorium Okręgu Szkolnego Krakowskiego 

podaje niniejszym do wiadomości, że egzaminy 
dujrzałości eksternów w zakresie gimnazjum 8-niio 
Klasowego dawnego typu odbędą się po raz ostatr ■ 
w kwietniu 1939 roku i  do egzaminu tegc będą 
dopuszczeni tylko ci kandydaci, którzy podania 
■wraz z potrzebnymi dokumentami wniosą do Ku­
ratorium przed 1-szym kwietnia br.

Od września 1939 r. będą odbywały się do końca 
roku 1940 te same egzaminy dojrzałości tylko dla 
tych kandydatów którzy egzamin powtarzają, a 
więc osoby .pragnące przystąpić w czasie od wrze­
śnia 1939 roku do końcu 1940 roku po raz pierwszy 
do egzaminu dojrzałości dawnego typu nie będą 
dopuszczone.

Egzaminy eksternów z kursu 6-cIu klas gimna­
zjum dawnego typu odbędą się również po raz 
ostami w kwietniu 1939 r. i do egzaminu tego będą 
dopuszczeni tylko ci Kandydaci którzy wniosą u- 
dokumentowane podania do kuratorium przed 1 
kwietnia b. r.

Egzaminy z 6 ciu klas już więcej odbywać się 
nie będą nwet dla eksternów reprobowanych.

bo wiadomości pracodawców!
Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Ży­

dowskiej Radzie Gospodarczej, Kraków, ul. Zybli- 
kiewicza 8, m. 2. (tel. 200-08) podaje do wiadomo­
ści pracodawców wykaz zarejestrowanych bezro­
botnych według zawodów: 343 robotników nie- 
kwaliiikowanych (płci obojga), 251 pomocników 
handlowych (obojga płci), 136 urzędników pry­
watnych (obojga płci), 36 magazynierów, 30 in­
kasentów i kasjerów, 12 ślusarzy, stolarzy; 10 de­
koratorów, krawców i krawczyń, wojażerów i za­
stępców; 5 kelnerów, korepetytorów, inż. chemii, 
4 cukierników, drukarzy, pomocnic modniarskich, 
szoferów; 3 pomocników blacharskich, elektro­
monterów, hotelarzy, kapeluszu ikó w, piekarzy, 
techników mechanicznych, inż. maszynowych; 2 
g.rbafry. gorseciarki, introligatorów, malarzy, ma. 
sz . uiiwcow, portierów, robotników drzewnych;
1 jęlif- arz, kuferkarz, lakiernik, mechanik, ogro- 
dniK, rjsownik, radiotechnik, terebkarz, werk- 
nmtrz, inż. budowniczy, zegarmistrz, ekonom, fo­
tograf, dirogista.

Z pobytu Jana Baty w Krakowie
Ostatnio bawił w  Krakowie i okolicy zrany 

przemjsłowiec czeski p. Jan Bata. Do Krakowa 
jjr.-: 1 p. Bata wspaniałym samolotem 10-cio oso.

- i  ó vV dniu 12 bm. i udał się następnie do swej 
Ghcłmlu. W dniu 15 bm. p. Bata opuścił

' ■ Ho J u g o s ł a w i i .

Zbliżający się dzień 19 marca poświęcony zo­
stanie jak co roku złożeniu hołdu nieśmiertelnej 
pamięci Wskrzesiciela Polski. Uroczystości tego­
roczne rozpoczną się dziś w sobotę. W godzinach 
przedpołudniowych odbędą się we wszystkich 
szkołach krakowskich jednogodzinne lekcje, po­
święcone odczytaniu wyjątków z pism Marsz. J. 
Piłsudskiego. O godz. 19-cj nastąpi pochód oddzia­
łów wojskowych Garnizonu Krakowskiego ulica­
mi miasta z pochodniami przy dźwiękach werbli.

Nazajutrz, tj. w niedzielę, 19 bm. odbędzie się
0 godz. 8.30 uroczyste nabożeństwo pontyfikalne 
w Katedrze na Wawelu, odprawione staraniem 
prezydenta m. Krakowa z udziałem przedstawi­
cieli władz wojskowych i cywilnych, związków i 
organizacyj. Po nabożeństwie przedstawiciele woj­
ska, władz cywilnych, Zarządu Zw. Legionistów 
Poiskicli, Federacji P. Z. O. O. oraz związków i 
stowarzyszeń społecznych udadzą się do krypty 
pod wieżą Srebrnych dzwonów, gdzie złożą hołd 
u trumny Marszałka J. Piłsudskiego oraz wieńce
1 wiązanki kwiatów. Równocześnie odbędą się 
nabożeństwa w świątyniach innych wyznań.

Tegoż dnia o godz. 18.30 odbędzie się uroczy­
ste zebranie członków ZwiązKU Legionistów w 
Oleandrach. W ramach programu o godz. 19-ej na­
stąpi wysłuchanie transmisji przemówienia radio­
wego Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, poczym 
odczytane będą wyjątki z pism Marsz. J. Piłsud­

skiego. Podobne uroczyste zebrania odbędą się ró­
wnocześnie z tymsamym programem w lokalach i 
świetlicach związków wchodzących w skład Fe­
deracji P. Z. O. O. oraz różnych stowarzyszeń i 
organizacyj społecznych. O godz. 20-tej odbędzie 
się w Teatrze m. im. Słowackiego przedstawienie 
„Gałązki rozmarynu'* i Z. Nowakowskiego.

Wieża Srebrnych dzwonów oraz zabytki śród­
mieścia będą iluminowane przez oba wieczory.

Apel Prezydium m. Krakowa
W związku z nadchodzącym dniem poświęco­

nym pamięci Marsz. J. Piłsłudskiego, wiceprezy­
dent dr St. Klimecki wzywa ogół mieszkańców 
miasta do wysłuchania transmisji uroczystego prze­
mówienia Pana Prezydenta R. P. Poszczególne 
związki i organizacje winny programy uroczystych 
zebrań przygotować w ten sposób, aby w czasie 
tych zebrań uczestnicy mogli wysłuchać transmi­
sji.

Naoożeństwo w świątyni 
Postępowe]

Staraniem Gminy Żydowskiej w  Krakowie Od­
prawione zostanie w dniu 19 bm. o godz. 10 przed 
południem jako w rocznicę imienia Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego, nabożeństwo żałobne w  Świą­
tyni Postępowej.

Budowa autostrady w dolinie 
Popradu

Z dniem 15 bm. podjęte zostały roboty przy bu­
dowie autostrady w  dolinie Popradu. Znalazło tam 
zatrudnienie przy robotach ziemnych około 300 
robotników. Prace prowadzone są na odcinku 
Muszyna—Żegiestów, a wytyczona szosa biegnie 
równolegle z Popradem i stanowić będzie pierw­
szorzędną atrakcję dia turystyki samocnodowej.

Zarząd rn. Nowego Sącza rozpoczął roboty przy 
budowie kanałów przy ul. Zygmiintowskiej ko­
sztem 40.000 zł, przy czym zatrudnionych zostało 
około 60 robotników niekwalifikowanych.

Liga pracy proponuje przyjęcie 
w Polsce czasu 
wschodnio-europejskiego

Na terenie samorządu przemysłowo-handlowe­
go rozważany jest obecnie wniosek Ligi Pracy, 
która stoi na stanowisku, iż w Polsce należałoby 
porzucić przyjęty dziś u nas czas środkowo-euro- 
pejski, jako opóźniający właściwy czas słoneczny 
w Warszawie o 24 min. we Lwowie o 37 min., a na 
Kresach o 54 min. i przyjąć czas o godzinę wcze­
śniejszy od środkowo - europejskiego, t. j. czas 
wschodnio-europejski, stosowany tez w Finlandii, 
Estonii, Rumunii, Bułgarii i Turcji. Zdaniem Ligi 
Pracy obecne, nieodpowiadające położeniu geogra­
ficznemu Polski opóźnienie czasu o godzinę, po­
woduje szkody gospodarcze, związane z niepo­
trzebnym używaniem światła sztucznego codzien­
nie przez godzinę; proponowana zmiana, umożli­
wiając korzystanie w tym czasie ze światła natu­
ralnego, przyniosłaby ogóiną oszczędność, przy­
czyniając się przy tym do zwiększenia sprawno­
ści i wydajności pracy. Sprawa ta ma również, 
zdaniem Ligi Pracy, poważne znaczenie zdrowo­
tne, ponieważ obecny stan rzeczy skraca czas, w  
którym ludność ma możność korzystać z dobro­
dziejstw promieni słońca gdyż normalne zajęcia — 
w obecnych v. arunkach — kończą się w zimie o za­
chodzie słońca.

Skoczyła do studni
Mieszkanka Nowego Sącza Dorota Hoffmanowa 

skoczyła w celach samobójczych do studni. Nie­
doszłą samobójczynię sąsiedzi wydobyli ze studni, 
i pozostawili opiece domowników.

Zbrodnia wiejskich wyrostków
Na wóz Andrzeja Pogwizda z Paszyna, powra­

cającego z targu do domu, usiłowało wsiąść kil­
ku wyrostków wiejskich, na co Pogwizd jednak 
nie zezwolił. Na tym tle powstała sprzeczka, pod­
czas której jeden z napastników zadał Pogwizdo­
wi cios nożem w  plecy. Przewieziony do szpitala 
PocwizH zmarł.

Bi. p .

WILHELM ZIMERSPfTZ
zmarł po krótkich cierpieniach 

w 31 roKu życia.
Pogrzeb odb azie się jju tro  w nie­
dzielę, dnia 19-go marca 1»39 o godz. 
2-e,'po południu na cmentarzu żydow­
skim w KraK0 ..ie, przy ul. M.odowej, 
o czym zawiadamiają pogrążone 
w smutku

MATKA I SIOSTRY

Dyżury aptek
Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 45, 

Łobzowska 8, Kościuszki 18, Dietla 36, Grzegórzec 
ka 9, Rynek Podg. 9, Mogilska 16.

XI. Walne Zebranie Koła 
Ktoiników przy „vgnisku“

W sali Ż. D. A. odbyło się walne zebranie Koła 
Rolników. Zebranie zagaił przewodniczący Koła 
p. H. Kurz, witając przedstawiciela „Ogniska" oraz 
gości. Po sprawozdaniach oraz obszernej dyskusji 
i udzieleniu absolutorium ustępującemu zarządo­
wi, przystąpiono do wyboru przewodniczącego.

Prezesem Koła został wybrany jednogłośnie p. 
J. Zysseh, który w swoim przemówieniu naszkico­
wał całokształt działalności Koła w ciągu ostaF 
niego roku i wskazał na najistotniejsze niedocią­
gnięcia i nolączki Koła.

Po przemówieniu p. Zyssera przystąpiono do 
wyboru członków zarządu, w skład klórego weszli: 
pp. Goltiiebuwna J., Niedżwiecki M., jagłyni I,., 
Schafcr J., Briill D., Urabin J. i Niwes.

Z cyklu wykład ów „TOZ-u**
Dziś godz 7-ma wiecz, w sali Siow. Kupców, 

ul. Grodzka 40 wykład dra B. Sclimelkesa, na te­
mat: „Znaczenie wychowania fizycznego dla
zdrowia".

ZE SPORTU
ATRAKCYJNE ZAWODY’ PIŁKARSKIE

W dniu dzisiejszym odbędą się na boisKu ŻKS. 
Makkabi w  Krakowie zawody towarzyskie w pił­
ce nożnej K, S. Dabski—Makkabi. Spotkanie to 
będzie prawdziwą atrakcją ze względu na nad­
zwyczajną formę Dąbskiego, który odniósł nie­
dawno zwycięstwa nad Wisłą Ib  4:3, Nadwiśla- 
ninem 11:1 i Zwierzynieckim 4:0. Makkabi doce­
niając przeciwnika wystąpi w swym najlepszym 
składzie. Zawody rozpoczną się godz. 15.45.
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• » ceny od
5 U  g i o e z y

Konferencja londyńska zamknięta!
Londyn, 17. 3. ŻAT. Dziś wieczorem ogłoszo 

ny został urzędowy komunikat, że konferen­
cja palestyńska została z a m k n i ę t a .  Zam­
knięcie konferencji nastąpiło po dzisiejszym 
wręczeniu rządowi listu Agencji Żydowskiej o 
tym, że propozycje nie mogą służyć za podsta­
wę porozumienia oraz po analogicznym oświad­
czeniu ze strony delegacji arabskiej, co mia­
ło miejsce na zebraniu delegatów arabskich z 
przedstawicielami rządu.

Ogłoszenie zasad nowej polityki rządu bry­
tyjskiego w Palestynie spodziewane jest w 
przyszłym tygodniu.

Fiasko konferencji londyńskiej 
— stwierdzają „Times"

Londyn, 17, 3. ŻAT. W artykule wstępnym

dzisiejsze „Times" zaznaczają, że obecnie jest 
już ponad wszelką w ątpliwość jasne, że plan 
porozumienia w kwestii palestyńskiej nie po­
wiódł się. Obecnie żywić tylko jeszcze należy 
nadzieję, że rząd w nowej swej polityce na­
prawi dawniej popełnione błędy. Pismo wyra­
ża nadzieję, że proklamując i realizując nową 
politykę rząd angielski nie puści w niepamięć 
zaleceń raportu Peeia. Jest jasnym, — wywo­
dzi dziennik — że przyszła polityka w Palesty­
nie opierać się ma na zasadach federacyjnych. 
W okresie przejściowym należy przynajmniej 
to wyjście zostawić otwarte. Politycy brytyj­
scy powinni rozważyć plan połączenia Palesty­
ny z Syrią, by obie mniejszości żydowska w 
Palestynie i chrześcijańska w Libanie otrzy­
mały większą możność rozwoju.

Odwołanie ambasadora brytyjskiego
w Berlinie?

Wspólny protest brytyjsko-francuski
sprawozdanie, czy też ostatecznie porzuci swą 
placówkę, sir John Simon odpowiedział, dż 
sprawa ta jest obecnie specjalnie rozpatrywa*

Londyn, 17. 3. (R). Sir John Simon, oma­
wiając ostatnie wydarzenia w Czechosłowacji 
powiedział, iż ambasador niemiecki poinformo­
wał oficjalnie Habfaxa o obecnej sytuacji w 
Czechosłowacji. Rząd brytyjski porozumiewa 
sdę w tej sprawie z rządem francuskim.

Na zapytanie, czy rząd brytyjski powziął de­
cyzję co do pozycji brytyjskiego ambasadora 
w Berlinie, czy będzie on odwołany by złożyć

na.
Na zapytanie, czy rząd brytyjski złoży ja k a ­

kolwiek protest sir John Simon odpowiedział 
iż jest to właśnie jedna ze spraw, w których 
W. Brytania porozumiewa się z rządem fran­
cuskim.

Mobilizacja w Rumunii?
Bukareszt, 17. 3. (R). W miarodajnych Ko­

łach rumuńskich zaprzeczają kategorycznie 
rozszerzanym za granicą wiadomościom na 
temat rzekomej mobilizacji sił zbrojnych ru­
muńskich. W kolach tych twierdzą, że Rumu­

nia ograniczyła się do powołania pod sztan­
dary od początku kryzysu czecho-słowackie- 
go specjalistów 5-u roczników, rezerwistów a- 
eronautycznych oraz nieznaczną liczbę ofice­
rów rezerwy.

Z teatru, literatury i sztuki
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

Świetna komedia A. Cwojdzińskiego „Tempera­
menty". — Juli o po południu „Miłość będzie na­
szym wynalazkiem", komedia B. Cotra i A. Achil- 
le z Z. Jaroszewską, J. Karbowskim, W. Nowa­
kowskim i J. żicjewskim w rolach głównych. — 
Wieczorem po cenach zniżonych „Gałązka roz­
marynu" Z. .Nowakowskiego.

— SUKCES Dż.ENI ŁOWICZ W PREMIERZE 
.JEDNS GELIBTE". Wczorajsza premiera „Jcdns 
Gcłible" zespołu Dżeni Łowicz i H. Lewina była 
nowym triumfem tych znakomitych aktorów, 
którzy swymi wspaniałymi kreacjami i niezwykłą 
werwą wywołali frenelyczne oklaski przepełnio­
nej widowni. W dniu dzisiejszym 2 przedstawie­
nia godz. 4.15 pop. po cenach zniżonych i godz. 
8.45 w. — Przedsprzedaż biletów w firmie A. 
Fischhab, Grodzka 4(5, a od 2-ej przy kasie tealru.

_  WYSTAWA REPREZENTACYJNA SZTUKI 
WĘGIERSKIEJ W KRAKOWIE. W niedzielę 19 
bm. nastąpi w  Krakowskim Pałacu Sztuki otwar­
c i e  wystawy reprezentacyjnej sztuki węgierskiej, 
odbywającej się pod protektoratem Regenta Wę­
gier adm. Mikołaja Horthy‘egu i P. Prezydenta 
R. P. I. Mościckiego. Obejmie ona 400 dzieł sztu­
k i  zarówno retrospektywnej, jak najnowszej. 
Dział retrospektywny umieszczony w- saJi głów­
n e j  obejmuje malarstwo XIX w. z dziełami Mun- 
kascego, Laszla itd., inne sale Wypełnia Malarstwo 
współczesne, grafika, ceramika itd. Jedna ?. sal 
przebudowana została w charakterze kapiic.y, w  
której pomieszczona jest sztuka kościelna węgier­
ska. Wystawą kieruje jej organizator prol'. i dzie­
kan wydz. filoz. Uniwersytetu w Budapeszcie dr. 
Tibor Gerevich, a w  akcie otwarcia wezmą udział 
przedstawiciele dyplomatyczni rządu węgierskie­

go w Polsce.
— OSTATNI TYDZIEŃ WYSTAWY OBRAZÓW

znanych art malarzy: Nachmana Białogórskiego, 
Abby Eeniehla, Wolfa Griinberga, Bera Horowi­
tza, Abrahama Neumana, Mojżesza Rosenbauma, 
(metaloplastyka) i Erny Zollmanówny w  Zrze­
szeniu Art. Malarzy i Rzeźb. ul. Stolarska 9 I. p. 
Wystawa otwarta codziennie od 11—2.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Sobota, godz. 8 wiecz.: „Temperamenty"
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 

(Bocheńska 7)
Sobota, godz. 4.15 i 8.45: „Jedns Gelibte"

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Konflikt" oraz „Więzy miłości"

( Wallace Heery).
A P O L L O  „Szaiuny chłopak" (Tyrone Power*.
ATLANTIC: „PoJa Elizejskie" (Sacha Guitry) 

i „Hotel w Tyrolu" wg. pow. Kestnera 
„Trzej panowie na śniegu".

MUZEUM: „Król Królów".
PROMIEŃ: „Patrol bohaterów" (Eroll Flynn)
LOPP: „Chicago" (Tyrone Power) i „Ptasznik 

z Tyrolu".
SCALA: „Wielki Walc" (Luisa Rainer i Miliza 

Korius).
SZTUKA: „Królowa lodu" (Sonia Henie).
SWIT: „Biały murzyn" (Tamara Wiszniewska, 

Ju r Fichelski, Ćwiklińska).
UCIECHA: „Trzy serca" (Barszczewska, Pan- 

cewiezowa, Żabczyński i in.).
WANDA: O c z y n  nie mówi" (Angcł-

Engelówna, Cybulski, Wysocka).

GEN. BERBECKI —
GENERAŁEM BRONI

W arszawa, 17. 3. (Sin) Na jutrzejszym po­
siedzeniu Sejmu nie będzie żadnych uroczy­
stych przem ówień przed porządkiem dziennym.

Gen. Leon Berbecki m ianowany został gene­
rałem brom.

A n s c h lu s s  Kłajpedy?
Londyn, 17. 3. Rzecznik dyrektoriatu Maj- 

pedzkiego ośw iadczył przedstawicielowi biura 
Reutera: Spodziewamy się, że rząd litewski nie 
będzie staw iał przeszkód anschlussowi kraju 
kłajpedzkiego do Rzeszy. Pucz nie jest plano­
wany, ale w bliskiej przyszłości liczym y się z 
powrotem kraju kłajpedzkiego do Niemiec.

AKCJA ZBIÓRKOWA NA RZECZ 
UCHODŹCÓW

WYKAZ VII.
Dary w naturaliach i w gotówce, na r te e t  seacjt 

odzieżowej przy Komitecie Pomocy Uchodźcom 
a Niemiec w Krakowie:

GALANTERIA
Juliusz Ńacht w m. Stradom 5 Zł. 44.— (dalsze) 

razem dotychczas Zł. 904.—, H. Lichtig i Syn w m. 
Wieliczka 25 Zł. 110.— (dalsze) razem dotychcza* 
Zł. 610.—, H. Lichtig w m. Grodzka 71 Zł. 65.— 
(dalsze) razem dotychczas Zł. 315.—, „Tept‘-‘ w So­
snowcu Zł. 85.—.

MYDŁO, ŻYLETKI I PAPIER 
Warsz. Fabr. ostrzy do golenia „Polonóż" War 

szawa Zł. 57.—, Fnia „Orzeł" wł. M. Herstein w m. 
Nadwiślańska 9 Zł. 35.— (stały dar mies.), W. Li- 
chtenslein w m. Karmelicka 10 Zł. 25.—, L. Fried1- 
man i inż. Bien Piekarska 9 Zł. 12.—, Józef Steif 
Krakowska 35 Zł. 12.—.

BRANŻA SPOŻYWCZO-KOLONIALNA 
Arcyksiążęcy Browar w Żywcu Repr. w m. Zł. 

40.—, Browar Bar. Jana Gótza Okocimskiego w m. 
Zł. 40.—, Rżąca i Chmurski w m. Gertrudy 5 Zł. 
40.—, Ganz i Rosenfeld w m. Zabłocie Zł. 40.—, 
L. Wietschner w m. Stradom 23 Zł. 25.— (stały 
dar tyg.) razem dotychczas Zł. 675.—,Leopold Ber- 
tel w m. Zł. 12,50, Langsam w m. Bożego Ciała 
Zł. 5.—.

DATKI W GOTÓWCE WPŁACONE DO KASY 
KOMITETU POMOCY UCHODŹCOM 

„Emunah" dochód z imprezy Zł.278.30, Młoda 
Palestyna dochód z imprezy Zł. 137.—, Dyrektor 
Aronsohn zebrane reszta Zł. 122.50, Schapsensohn 
Piotr Zł. 112.95, Grunspan-Charlotte Rzeszów Zł. 
110.—, Dr. L. Merz Zł. 100.—, Kaufman Henryk Zł. 
50.—, Kutsch er Salomea 7i. 25.—, Friihauf przez 
p. Loblowicza Zł. 25.—, Rodzina Armerów i pp. 
Drowie Steinbergowie Zł. 20.—, Fma Kanister Her­
man Zł.20.—, E. Schonberg Zł. 20.—, X. Y. Zł. 25__,
Dr. L. Horowitz Zł. 20.—, Dr. LauL Zamiast tele­
gramu gratulacyjnego Zł. 10.—, N. N. przez P. EI- 
lenda Hermana Zł. 10.—, N. N. Zł 18,—, Roltowa 
Halina Zł. 10.—, Rottowa Rozalia Zł. 5.—, Hollen- 
der Prokocim Zł. 8.—, Szkoła hebrajska II kl. gimn 
Zł. 7.50, Herman z Bielska Zł. 5.—, Richter Elka 
Zł. 2.—, Linsen Izak Zł. 1.—.

*  *  *
AKCJA ZBIÓRKOWA TRWA1 

Dary przyjmnje sekcja odzieżowa przy Komite­
cie Pomocy, Krakowska 41, II. p. lub telefonicznie 
216-97.

KOMUNIKATY
— DZIŚ W KRAKOWIE: Arlosoruwfa T.Sfrwiecj 

walne zebranie z udziałem kuratora prof. Fuda 
kowskiego, Bar Kadimah 5 pop. wieczorynka, Mło 
de Wizo 4 pop. plenarne zebranie z referatem rogi 
Goldfarba, Przedświt Haszachar 5.30 pop. wieczfl 
rynka dila grupy lic., Bnej Syjon 3 pop. refera 
p. Markusa, „Jehuda" 4 pop. „Oneg Szabat" z rc 
feratem p. Offnera, Poale Syjon 3 pop. referat kc 
lektywny n. t. „Dookoła konferencji palestyńskie 
w Londynie".

— URUCHOMIENIE BIBLIOTEKL Z dniet 
19. 3. zostaje ponownie uruchomiona bibliotek 
judaistyczna (hebrajsko-żydowska) stowarzyszę 
nia Merkas Haceirini przy ul. J. Sarego 11 II. ] 
Czynna jest w niedzielę od 6.30—8 wtorki 7.30— 
i czwartki 7.30—9.

—- KURS SAMOCHODOWY urządza Zwiąże 
Inżynierów Żydów dla członków i ich. rodzii 
Zgłoszenia przyjmuje s e k r e t a r ia t  codziennie z w; 
j ą tk i e m  sobót i niedziel Grodzka 9 II. p. w  god 
19.3(1— 21.
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Sobota, 18 marca.
K RA KÓW . 8.57 P leśń  „ W ita j gw iazdo morza*4; 7 D zien­

nik p o ran n y ; 7.15 P ieśn i żo łn iersk ie  w wy u- o rk . w ojsko­
w ej pod tiy r  B iałkow skiego; » A udycja  d la  Likoi; 6.18—9 
M uzyka t  p ły t;  II—11.Z5 „V*otiz 1 Na^iuLszy Zom ierz* — 
au u y e ja  w oprać. A ntoniego M iszew skiegti; I i.^ j M uzyka 
z p iy t;  11-57 b y g u a l czasu, U c in a ł; 12.85—13 A udycja  po- 
łuuinow a; I ł M uzyka obiadow a w wyk. o rk ie s try  rózgi, 
ka tow ick ie j pod uyr. J .  Leszczyńskiego; 14.o0 P ro g r„ iu  
na  dzień u rs te p u y ; 11-55 WlauowoaCl gospouareze; 15 ińu- 
enu>visko dla uz.eei: „O  leeie, zim ie 1 wiośnie w k ra j u, 
guzie p ieprz  rośnie** — J a n in y  liro u lew sk ie j z I lu s tra c ją  
m uzyczną L oiuaua P a le s lra ; 15.58 M uzyka ouiauow a w 
w yk. ork. lw ow skiej pod d y r. T . iiereuyusk iego ; 18 D zien­
n ik  pupulaun iow y; le.Utt WiauomuńCi gospouarcze; 1».40 
K ro m k a  lite ra ck a  w oprae. Leona P iw iusk iego ; 18.35 „Od 
Le»iouow P iisuusk iego  po Legion Z aoizianski* au u y e ja  
m uzyczno-slow na w oprae. A ntoniego M aueckiego i  lu d . 
P re isn e ra ; 17.15 P rzeg ląd  nowyeii w ynalazków  — w ygi. 
d r K o n stan ty  Jouko -i\a rk lew icz ; 17.25 A u d y c ja  K. K . O.; 
17.28 Polskie m in ia tu ry  k w arte tow e w w yk. k w a rte tu  
sm yczkowego rozgłośni k rakow sk ie j: S tan isław  M ikusze- 
waki (1 skrz.), H e rb e r t M eryeliio  ( l i .  skrz.), H en ry k  Za­
rzyck i (altów ka), J .  M akowicz (w ioi.); is  P o g ad au k a  a- 
k tu arn a ; IW.10 „.Nasze pieśni** w wyk. H . G liszczyńskiej 
(sopr.j, p rzy  lo rte p . W. G eiger; 1S.3U A u d y cja  d ia  Polaków  
zag ran icą ; 10 15 K oncert popu lu ru y  W ykonaw cy; o rk ie ­
s tr a  rózgi, w ileńsk ie j pod d y r Yvi. Szczepańskiego i &. 
K ern iop t-itom uszkuw a (lo rl.) , w p rog ram ie  m uzyka pol­
ska; 20 P rzem ów ienie; 20.15 D alszy ciąg  koncertu  m uzyki 
po lsk ie j; ZD.ai Dzień, w ieczorny wiadom. m eteor, i sp o r­
towe, ita sz  p ro g ram  na  ju tro ;  21 „_>ie masz p an a  nad 
żo łn ierza" m uzyka 1 iium or żo łn iersk i. W ykonaw cy: M a­
ik O rk. PK. pod d y r. Z. G órzyńskiego i ork . dęta . Czwór­
k a  rad iow a 1 soiisci (śpiew 1 recy tac je ); 22.55 Lokalne 
ln io riu b c je ; 23—25.05 O sta tn ie  wiauom oscl dzienn ika wie­
czornego, kom unikat m eteorologiczny.

WAK&ZAWA. .30 P iesn  „K iedy  ra n n e  w sta ją  zorze’*;
6.35 G im nastyka ; 6-50 M uzyka z p ły t;  7—.810 p. K raków ; 
11—la p. K ranów ; 13 A u d y c ja  d la  wsi; 13.38—22.55 p. K ra ­
ków ; 22.55 P rz eg ląd  p ra sy ; 23—23.85 p. K rak ó w ; 23.05 W ia­
domości * P o isk i w jeżyku  n iem ieckim ; 23.15 P o lska  m u­
zy k a  rozryw kow a a p iy t- 232*5 K oniec p ro g ram u .

K A l U ń i t l i .  5.50 „D zień dobry'* — wesoły m ontaż p iy t.;
6.38 ir o g ra u i  n a  dziś; 6.35 G im nastyka ; 6.50 P iy ty ; 7—3.10 
p. K raków ; 11—14~»0 p. K rak ó w ; 14.D0 W iadom ości bieżące 
1 g ie iuu ; 15—18 p. K raków  18 P ieśn i w wyk. H . H rab i- 
fczai kie w tezow ej; 18.15 P ogad au k a  a k tu a ln a ; 18.25 W iado­
mości sportow e; 13.30—2z.o5 p. K raków ; 22.55 K om unikat 
bieżący; 23—23.85 p. K raków .

LW U W. 6.57—8.10 p. K raków ; 8.16 L ekka m n zy aa  a p iy t;  
2.50—0 W iadomości poranne; 11—13 p. K ruków ; 14 M uzyka 
polska w wyk. ork . pod d y r. T . S eredyńsk iego ; 14.45 
W iauumości gospodarcze; 14.50 In fo rm ac je ; 14.55 P ro g ram  
na ju tru ;  15—13 p. K raków ; 13 W iadom ości bież. s m iasta  
i p row in c ji; 18.05 A k iu a iu a  pogad an k a  spo rtow a; 18.15 Roz­
m owa ze słuchaczam i dy r. J .  P e try  ego; 18.30—22.55 A u d y ­
c ja  lu io rm ac y jn a ; 23—23.05 p. Kraków*

ŁODŻ. 5.34 P leśń  p o ran n a ; 5.35—6.35 M uzyka p o ran n a ;
6.35 G im nastyka ; 6.50 M uzyka % p ły t;  7—8.10 p. K raków ; 
11—14 p. K raków ; 14.50 Łódzkie w iadom :. giełdow e 1 p ro ­
g ra m ; 15—13.25 p. K rak ó w ; 18.25 W iadom ości sportow e; 
13.30—22.55 p. K rak ó w ; 22.55 W iadom ości bieżące; 23—23.05 
p . Kraków*

STACJE ZAGRANICZNE:
JERO ZO LIM A . (440.1) 12.30 S y g n a ł ezasu dziennik  po­

łudniow y *po h e b ra jsk u ) ; 12.40 K oncert m uzyki lekk ie j w 
w ykonan ia  an g ie lsk ie j o rk ie s try  salonow ej (p ły ty ); 13 Sy­
gnał czasu, dzienn ik  poiudn. (po arab sk u ) 13.10 K oncert 
życzeń z p i j t ;  13.20 D ziennik południow y (po ang ie lsk u );
13.38 S ygnał czasu, koniec p ro g ram n  poiudn .; 16.15 S ygnał 
czasu, kom un ikaty , m uzyka lek k a  — w w ykonaniu  ok te­
tu  S ąu ie r a; 16.45—18.30 P ro g ra m  a rab sk i; 18.30 H aw dala 
z p ły t; 18,35 P ogadanka aklu& iua; 1S.45 Kom. m eteor., dzień ' 
n lk w ieczorny (po iieb ra jsk u ); 19 P ły ty ; 19.05 P ogad an k a  
lite ra c k a  K w era liad am cg o ; 19.25 Z agadka m uzyczna w 
w ykonaniu  sep tetu  s tu d ia ; 20 P ły ty ;  20.15 K om . m eteor., 
dziennik wieczorny (po ang ielsku) 20.30 M uzyka taneczna 
z p ły t;  2i 10 W yniki zawodów p iłk i nożnej w A ng lii i 
Szkocji; 21.15 K oniec p rog ram u .
18 i30 iiD E A L X ; K oncert o rk ie s tra . D R O iTW IC H : M uzy­

k a  taneczna. SO FIA : K w a rte t m andolln istów . W IEŻA 
E IF F L A : R ozm aitości. RADIO ROM A N IA : 18.32 M u­
zyka w łoska ł p iy t, RYGA: 18.35 K oncert m uzyki ło* 
tew skłej. W IEŻA 118.45 K oncert o rk iestrow y ,

. DRLKS.EIjA FLAAL: K oncert p o p u la rn y , FLO R EN ­
C JA : M uzyka rozryw kow a. LONDYN R E G .: M uzyka 
vkka. M O V l'E  (JEN EK I: P ły ty . P A R iS  PT T .: PiesuL 

RADIO ROM ANIA: K oncert w ieczorny. STUTGAUT; 
Muzyku taneczna. DORDLAL"X: 19.30 K o n cert w okalny. 

-'i H I U A l i .S ż i :  W esoły w ieczór. GDAŃSK: W ieczór 
tańca. I l iL Y iiK S D I  1L: A ud. dźwiękowa. L IL LE : M u­
zyka operetkow a. RAD IO P A R IS : M uzyka lekka. W IE ­
ŻA K U F L A : K o n cert solistów .F LO R EN C JA : K oncert 
k am era ln y . PR A G A : 20.10 „G dy w iosna nadchodzi** — 
p ro g ram  rozryw kow y. RAD IO ROM ANIA: 20*15 M uzy­
ka  jazzow a. SO FIA : 20.55 P am ięci R lm oki-K orsakow a. 
SZTUTGART; 20.10 W esoły wieczór.

21 M EDIOLAN ; „W olny  strzelec** — opera W ebera. RZYM 
„Maestro** — kom edia. SO TTEN S: M uzyka rozryw kow a. 
SZTOKHOLM : C aruso  — au d y c ja  m uzyczna. RADIO 
RO M A N IA : 21-15 P leśn i. K EN N ES: 21.45 K oncert sym - 
foniezny. T A LLIN : 21.10 „P ro sim y  do tańca***

22 F LO R EN C JA : M uzyka rozryw kow a. L A li T I: P ły ty . 
LONDYN R E G .: H ad iokabare l. BR A TISŁA W A : 22.35 
M usyka cygańska . K R Ó LEW IEC : 22.20 M uzyka tane-

23 F L O R E N C JA : M uzyka taneczna . L IL L E : T ea tr  wyo­
braźni. OSLO: M uzyka rozryw kow a.
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SPCŁDZ. BANK GWARANCYJNY
KRAKÓW, ul. DIETLA 37

załatwia inkaso weksli i remituje wpływy w dnin zainkasowenia 
LMzlela kredytów „kontowych i zaliczkuje eddanc do inkasa „ L s b  

Oprocentowuje najkorzystniej wkłady oszczędności i w rachunku bieżącym

Dn. 6 kw ie tn ia  1939 o g. 19.30 odbędzie się w Sądzie 
G rodzkim  w K rakow ie, ul. S ta ro w iśln a  13, s a la  N r 35

D HU G A 
LICYTACJA PU B LICZN A
Lwli. G-19 ks. g r. gm. kat. K raków , Dz. X X II  Podgórze, 
ok ład a jące j się z p a rce li bud. lk a t. 126/2 o łącznym  
obszarze 230 m kw ad ra t, p rzy  ul. Brodzińskie^*) L. 9. 
położonej, na  k tó re j stoi dom m urow any jednopiętrow y 
i 2 szopy drew niane, o raz Lwk. 902 ks g r. gm . k a t. 
K raków  Dz. X X II  Podgórze, przy  ul. B rodzińskiego 10 
położonej, sk ła d a jące j się z  parceli lk a t. 126/1 o ł ą ­
cznym  obszarze 3411 m. kw adr., na  k tó re j sto i p a r te  
row y  m agazyn  m urow any , p rzyziem na oficyna m ie­
szkalna z poddaszem , p a rte ro w a  m urow ana w ędzarnia, 
m urow ana oficyna I I  p ię trow a. N ieruchom ość Lwk. 649 
oszacow ana zosta ła  na zł 11.400, n ieruchom ość Lwh. 
902 n a  zł 20.0UO,— Cena w yw ołan ia  w ynosi Lwh 649 — 
z! 7.600, Lwk 902 — zł 20.200. A kta postępow ania egze­
kucyjnego p rzeg ląd ać  m ożna w Sądzie G rodzkim  do 
eygn. I IL  4 E  241/36. 1691k

w
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W I E L U  
Z M A  R T  W I E Kl 
U  Ź Y W A J Ą C  
B E Z W Z G L Ę D N I E

F A S A D Y
odnaw ia solidnie, tan io  
przedBięb. m u ra rsk ie  

F R A N C IS Z K A

T A R N O W S K I E G O
KRAKÓW  

M AZOW IECKA L. 18. 
Telefon 146.58.

HISZPAŃSKIEGO I
wyuczam pocxqtkujq- |  
eych, zaaw ans. 3 , 1.;  u
Zamojskiego 'ĆŁ!4 |

A  A A  A ' A A A
WOLE
i C H O R O B A  
B A S E D O W A
■q n leezalne bez op erac ji 
w edłg . m etody  „H A S T B E I- 

T EH A “. 
In fo rm a c ji u dzie la  bezpl. i 
załączeniem  znaczka poczt.

O. H . Kurtzman
B IA Ł A  K R A K O W SK A  -  
u lica  K om orew lcka L . II.

Lokale
SZOPA n a  dw a a u ta  tan io  
do w ynajęc ia . Zródlo P oń­
czoch, K raków , P lac  D om i­
nikańsk i t  'M ik

PO K O J kom fortow y w no­
woczesnym  dem u, śródm ie­
śc iu  poszukiw any. — L is ty : 
S k ry tk a  pocztow a ŚJ0.

16<>0g

M IE SZ K A N IA  nowoczesne,
słoneczne, obszerne, 1, 2 i 
ew ent. S pokojow e od w rze­
śn ia  b. r .  w nowo rozpoczę- 
ym  bud. dom ie p rzy  u l. 
S kaw ińsk ie j. Czynsz z gó­
ry  w ym agany . W iadom ość: 
D ietla  81, I I  m. 9. 16341.

MAGAZYN 6x4 m etrów  pod- 
lietonow any na  p a r te rz e  na 
przem yst. W jazd od u licy  
K a lw ary jsu ie j 28 w K ra ­
kow ie do w ynajęcia . W ia­
domość le i.: 216-80 lub  102-07, 
Szym anow skiego 1 m. A

1550g

PO K O J oddz'eIny, pełno- 
kom fortow y, dwuosobowy, 
w ykw in tue u trzym an ie , te ­
lefon. Sobieskiego 14/2. 16531-

S1ED M IO PO K O JO W . lo h r l 
I  p ię tro , u lica  G ertru d y , — 
zaraz do w ynajęcia . Zgłosze­
nia pod „970 B iuro  Ogło­
szeń S ta .te ra . B ynek  k.

155’k

PO K O J um eblow any jed n e j 
lub  dwom osobom, użycie 
k uchn i, pościeli lu b  bez do 
w ynajęc ia . M ogilska 98, m, 
8. lC72k

ELEGANCKO um eblow any 
pokój, osobne w ejście, kom ­
fortow y, p rzy  lu te fg e n tn e j  
rodzin ie z u trzym aniem  lub  
bez do w ynajęc ia . S eb as tia ­
n a  20, m . 5 t«L 131-83.

1W8IC
PO K O J ezystw, k o m ro rto w -.
dobrze sy tuow anym  od n a ­
ty ch m iast S ta ro w iśln a  41/8 

'£991;

DU2Y lo k a l skU pow y w 
K rakow ie, w R y n k n  lu b  po­
b liżu  z dużym i w ystaw am i 
poszukiw any od za raz  Zgłu­
szenia  sk ierow ać: K atow ice, 
P oste-, o stan te  n r  235. 1719k

PO K O J kom fortow y, c e r  
tra ln e  ogrzew anie, u trz y m a ­
nie ca le  lub  częściowe do
w y n ajęc ia  d la  Panów . S ta ­
row iślna  84/A 1 (8,

LOKAL p rz tm ,z ło w y  odo­
sobniony, św ia tło , woda n a j ­
ch ę tn ie j Podgórze poszuki­
w any. Zgłoszenia A dm ln. 
„Nowbgo D zienn ika" pod 
„3080". 1618g

2  P O K O JE  elegancko ume­
blowane. te lefon , ta z ie n ta  
d la  sy tuow anych . Skaw iń­
ska  1V3. lń f tg

DO w ynajęc ia  kom fortow e 
2 pokoje ew en tualn ie  jeden, 
te lefon B ato rego  11/9. 161Jg

C ZTEROPOKO JOW E pet-
nokom fortow „  n a  m ieszka­
nie lub b iuro  do w ynajęc ia . 
Al, K rasiń sk ieg o  12. D ozor­
ca wskaże. 16U0g

LO K A LE przem ysłow e, e- 
lek try k a- woda, gez. D ębni­
k i, P u łask iego  21, wolne.

1675fc

PO K Ó J n leu n eb lo w an y , o-
sobne w y jśc ie  do w ynajęc i*  
Zyblikiow icza 5 m . 3 dor- P 
K. O. 1716k

2 pokoje elegancko u m e­
blow ane także odzielnie od- 
oajinę. A le ja  K rasińsk iego  
23 m. 3. 1689k

PO SZU K U JĘ  pokoju  ewent. 
a  kuchn ia , kom fortow e, nie- 
um eb 'ow ane. — Zgloszenta 
„68“ B iu ro  Ogłooseń S ta tte -  
ra , B ynek  A 16952

BACZNOSC GOSPODARZE! 
Fachow y kaw iarz  poszukuje 
m ' szkan ia  lub  lo k a lu  p a r ­
terow ego (ew entualn ie  nu 
I  p.) celem  założenia solid 
n e j dziennej k aw iarn i w o- 
lo l ic y :  Goi-t-ndy. początek
S ta ro w iśln e j lub początek 
G rodzkiej. Z g ł u s z e n i u  Adi... 
„N ow ego 'L i p n i k ; . "  pod 
„3077".



„NOWY DZIENNIK" sobota 18 marca 1830 19

Rodny
„Sterana”
ruder flo Tm

Zad7|wlaj^cy wynalazek 
paryskiego chemika ko>metyka

P u d e r  d o  T w a r ry  d z ies ięc iok ro tn ie  c ie ń s z y  
ł  lżejszy niż t o  k iedykolwiek z o s ta ło  o s lę g n lę te l  
Tylko pude i  u t rzym ują cy  się  w pow ietrzu  jes t  zu- 
żylkow anyl  N a  t e m  p o le g a  now y zadz iw ia jący  
• p o s ó b  fabrykacji  p e w n e g o  p a ry sk ie g o  c h e m ik a  
^ l a a d o p t o w a n y  o b e c n ie  p rzez  f i rm ę Tokalon. '

'  Sprswta to ,  i e  P u d e r  T oka lon ,  spreparowany 
Według o r y g in a ln e g o  f r a n c u s k ie g o  p rz e p isu  
z n a k o m i t e g o  p a ry sk ie g o  Pudru  T oka lon ,  p rzy le ­
ga rń w n o  I g ładko ,  p o k ry w a ją c  s k ó rę  jakby  
n iew idz ia lną  pow lo k ą  p iękności .  W ynikiem  t e g o  
Je s t  z u p e ł n i  n a tu ra ln ie  w y g lą d a ją ce  p iękno .  
R óżni s ię  tak  b a r d z o  od  s t a ro m o d n y c h  pudrów , 
k tó r e  n a d a w a ły  w ygląd  „ m 8 q u l l l a g e 'u ' \  P u d e r  
T o k a lo n  z a w ie ra  p o z a t e m  P ian k ę  K rem o w ą ,  
dzięki  k tó r e |  t r z y m a  się w c iąg u  8-iu godzin. 
W n a jh a rd z ie j  d u s z n e j  sali  r e s ta u ra c y jn e j  tw arz  
Pani hle będ z ie  nigdy w ym aga ła  p rz y p u d ro w a ­
nia , jeżel i  używa Pani Pudru  T oka lon .  u  sc hy łku

rrzetaóczonej nocy cera Pani pędzie świeża 
po'bawiona połysku.

Zdrojowiska
ZA K O PA N E — p en sjo n a t 
„O LEŃ K A " bieżąca ciepła, 
Zimna woda w pokojach, 
cen tra ln e  ogrzew anie, ku ch ­
n ia  w ykw intna. Ceny zniżo­
no. Z arząd  FOLKMANU W A 

U87*

ZAKOPANE. — Pelnokom - 
fortow y hotel • peusjo o a t 
„ N E L L IN , bieżąca ciepła, 
ałmna woda, pokoje słone­
czna, m a n a  k u ch n ia  w y­
kw in tna . Z arząd SCH EU ER - 
HEBENOW A, te lefon  17U 
CENY POSEZONOW E ZNI­
ŻONE.

ZA K O PA N E „U C IE C H A ” 
teL 13-37. K om fortow y pen 
a jo n a t pod L ipkam i pod za- 
rządem  L euchterow ej. — 
P rz y jm n je  też dzieci i mlo- 
dzież, zapew nia jąc  tro sk li­
w ą t  fachową opiekę. Ceny 
p rzystęp n e . llG lk

ZA K O PA N E. W ESOŁO — 
BEZTKUSKO spędzisz osta­
tn ie  dni zim y w peinokom . 
fortow ym  pensjonacie  — 
„H A L K A ” Zam ojskiego. — 
Ceny zniżone. Z arząd : M gr. 
D. H a lp ern . 165Sk

ZA EC FĄ N S. pelnokom for- 
towy p en sjo n a t „JU K A N U ” 
n p rasza  o w cześniejsze re- 
serw ow anie pokoi n a  F E ­
ZACH. R othow ie. lttóGk

BABKA. N ajp rzy jem n ie j 
spędzisz św ię ta  „P E S A C H ”
W pierw szorzędnym  pełno- 
kom fortow ym  p ensjonacie  — 
„A D R IA " telefon 1U3. — 
ZED ERY  o dpraw iane  będą 
p rzez  znanego  k an to ra . Za- 
fn ąd  B rand stad te ró w . 151Ug

?▼ ??▼ ▼ ▼ ?

d a u K . i .  Pełnokom fortów y 
ry tu a ln y  p e n s jo n a t „ZO. 
F iA "  teł. 381 n p rasza  o 
w cześniejsze rezerw ow anie 
pokoi n a  św ię ta  „ P esacb ” , 

1532*

RA B K A . W illa  na  p en sjo ­
n a t do w ydzierżaw ienia, po ­
łożona w p a rk u  zakładow ym  
d a je  g w aran c ję  rentow ności. 
Zgłoszenia „13 pokoi”  — do 
B iu ra  Ogłoszeń S ta tte ra , — 
Rynok 8. 1700k

ŻYDOW SKIE G im nazjum  
M ęskie poszukuje lo k a lu  na  
koionie le tn ie  w g ó rach , 
nad  rzeką na  50 osób. Szcze­
gółow e o fe rty  do Fuksa . — 
Łódź, P io trkow ska 87 pod 
„W yw czasy” . 1712fc

PEN S JO N A T  Vo*la w K ry ­
nicy  p rz y jm u je  ju ż  zamó 
w ienia na św ię ta  W ielkano­
cne (Fesach). Telefon 217. 

i 170tk

SW AT znany  w sfe rach  za­
m ożnych i in te lig en c ji po­
leca* się ,„AT1D“ K raków , 
R ynek g ł. 11 o ficyna I I  p. 
codziennie od 6—8 w. w n ie ­
dzielę od 10—1 i od 4—8. — 
D Y SK R E K C JA . 1014k

PR ZY STO JN A  rozw ódka, —
la t  35, szuka tą  d ro g ą  zna­
jom ości Zyda od la t  40 w ce­
lu  m atry m o n ia ln y m . Zgło­
szen ia  A dm ln. „N ow ego 
D zienn ika" pod „Ł ad n a  w y­
p ra w a  1709". 1709k

29-LETNI knpieo ł  pobożuej
rodziny  szuka „ E in h e ira t”  
do dobrze p ro sp eru jąceg o  

p rzedsięb io rstw a . Zgłoszenia 
K s ię g a rn ia  W ieuer, K atow i­
ce, Szopena 8 pod „S y m p a­
tia”.  1731*

K A W A L ER , la t  31 poślub i 
p an n ę  k u ltu ra ln ą  p rz y s to j­
n ą  do la t  27, k tó ra  um ożli­
wi w yjazd  do A m eryki. —
N ieanonim ow e zgłoszenia 
„A dm in. „N ow ego D zienni­
k a ” pod ,,3120”

FA CH O W IEC , b ran ży  akce- 
so rii sam ochodow ej i a r ty k a  
lów techn icznych , p rzy jm ie  
odpow iednią posadę wzgl. 
obejm ie rep re zen tac ję  n a  
woj. k rakow skie  lub  p rz y ­
stąp i do spóiki w K rakow ie. 
O ferty  pod „T echn ika" B iu ­
ro Ogłoszeń S ta tte ra , R y ­
nek 8, 1673k

DOŚWIADCZONY knplee,
p o siadający  10.000 zł gotów ­
k i p rzy stąp i do in tra tn eg o  
in te re su  handlow ego lub 
przem ysłow ego w raz z współ 
p racą . Zgłoszenia Adm in. 
„N ow ego D zienn ina”  pod 
„3076“ . 1814*

PO SZU K U JĘ  spólnika z go­
tów ką 15—20.000 do prow a­
dzenia fa b ry k i w K rakow ie, 
bliższe szczegóły osobiście, 
ryzyko  w ykluczona. Z gło­
szenia Adm in. „Nowego 
D zienn ika” pod „3083” .

1620g

K SIĘG A R N IA  * WYPOŻY­
CZALNIA W K R A K O W IE  
PO SZU K U JE SPÓ LN IK A  Z 
W SPÓŁPRACĄ I  W IĘ K ­
SZYM K A PITA ŁEM . ZGŁO­
SZEN IA : nK R Y TK A  375.

1670k

ZAKŁAD m o dn iarsk i, I- 
s tn ic jąc y  40 la t oddam  za­
raz, k o rzystne  w arunk i. •— 
H am m ersch lag , W adowice.

1219g

P R Z Y ST Ą PIĘ  do so lid n eg t 
i dobrze p rosperu jącego  
p rzedsięb io rstw a z k a p ita ­
łom  do t i  39.000,— oraz  
w spółpracą. Ł askaw e zgło­
szenia  pod „ K a p ita ł” K się ­
g a rn ia  W iener, liśatow ico 
Szopena 8. 168lk

y ▼▼▼▼▼▼▼

K U P IĘ  dom  now y go tów ką 
100.000.— Zgłoszenia „67“ — 
B iu ro  Ogłoszeń S ta t te ra , — 
R yneit 8. 1694k

P IE R W SZ Ą  K rakow ska — 
eksportow a fa b ry k a  wędlin 
l  konserw  ry tu a ln y c h  — J .  
G arteu b erg , K raków , K ra ­
kow ska 29 zaw iadam ia, że 
je s t  ju ż  do n ab y c ia  k iełbasa 
sa lam i i  sm alec gęsi —

ncC? 11M
W ysyłk i na  p row incję  1 za­
g ran ice  u sku teczn ia  się  za 
zaliczeniem . 1568k

O B IC IA  meblowe n a jta n ie j 
w T k a ln i a r ty s ty c z n e j — 
T horn , G rodzka 4J5. 1317g

O K A Z Y JN IE  sukna , wełny, 
jedw abie. „ B ia w a tn ia  oka 
z y jn a " . K iak o w sk a  8 I p.

MASZYNY do szycia  n a j ­
nowsze, na  dogodne sp ła ty , 
ty lk e  K riscb er, K raków , — 
Z w ierzyniecka 6. — Cenniki 
bezpłatn ie . 1348k

W Y PR A W K I niem owlęce, 
b ielizna — konfekcja  dzie­
cięca, n a jta n ie j O bstiiuder, 
l ty n e k  U . 554k

DYWANY, linoleum , cera ty , 
chodniki, kapy , b ro k a ty  na  
m eble, p łacu ty , n iep rzem a­
kalne  n a jta n ie j H alpern , — 
P oselska 18, 1546k

KOM PLETY w ełniane, su ­
knie, pnlow ery  poleca W y­
tw órn ia  try k o taży . J a sn a  8.

1863k

ORY GINA LNE DYWANY 
PER SK 7E  sp rzed a je  o k azy j­
nie B liihbaum , K raków , Po­
tockiego U . 1419 k

KOŁDRY :-a w acie, w ełnie, 
p u ch u  poleca W ytw órn ia  
S ch arf, K raków , G rodzka '12 
Telefon 172-79. 1532k

M A G A Z Y N  |  
JUBILERSKI

I Z O G  POLECA WYROBY1
S T - l S ł - B K ZtOTE I SREBRNE

DR PR A W  zdolny zam iesz­
k a ły  w L ondynie o bejm 'e  
zastępstw o pow ażniejszych 
p rzedsięb io rstw , p rzep row a­
dza tran sak c je  handlow e. —. 
G w arancja  w K rakow ie za­
pew niona. Zgłoszenia pod 
„R eferen c je"  B inro  Ogło­
szeń S ta tte ra , R ynek  8.

1697k

M A TERA CE, PODUSZKI 
W ŁÓSIENNE, łóżka połowę, 
o tom any, tapczany , podusz­
k i  d la  n iem ow ląt, — oraz 
p rzy jm u ję  wszeim e roboty  
tap ice rsu le  ZAKŁAD T A PI- 
CE B SK I BARDACHA. -  
K rakow ska 44, telefon 174-83 

1131 k

i £ L .
2 1 8 f c A B K A

„SWiT soii zarżałem 
Henryka BECKA

uprasza u w c z e śń -e jsz e  za-nów iea.a 
na ś w l ą l a  ( P E ^ A C H j

l i .  L . 
2 1 8

W KŁAD 25.000.—, poszukuję  
ku pna in te resu , dzierżaw y 
lu b  uczciw ej spółki. O ferty  
pod „D y sk rec ja”  K s ię g a r­
n ia  W iener, K atow ice, Szo­
pen a  8. 1683k

HALLOt Telef. 168-21. G ar­
derobę noszoną k u p u ję , p la- 
oę najw yższe  ceny. Gold- 
borg, G azow a IŁ  S09k

UŻYW ANE m eble k u p u ję , 
p lącę  dobrze SIN D EL, W ol- 
n lca  9. Dzwonić 225-94.

1714k

W YTW ÓRNIA LAM P I  NI- 
K ŁO W N IA  N. GANZA przy  
ul. S ta ro w iśln e j 14/1 p . tel 
114-54. W ykonuje  po cenach 
fab rycznych  ży ran d o le  i 
św ieczniki w edług w łasnych 
pro jek tów  i ry sunków , u rz ą ­
dzenia przedpokojow e, w ie­
szak i i  t. p. 1679k

BIU RO  RU B IN A , K raków . 
■Wielopole 26, te l. 171-78 — 
sprzeda
K A M IE N IC Ę  now ow ybudo- 
w an ą  blisko  — GŁÓW NEJ 
POCZTY, dochód 10.000.- 
oena 98.000.— gotów ką 70.000 
POŁÓW KA dom u pełnokom - 
fortow ego, — m ieszkania 
trzeebpokojow e, dochód 3.420 
cena 25.000.— w ykazy domów 
w ysy ła  bezpłatn ie . PR O W I­
Z JA  M IN IM A LN A . 1696k

S Z K O D A  S Ł O W !
Nie chcemy nic innego niż

to najdelikatniejsze i najpewniejsze

OD CISK I usuw a niezaw od­
nie „ ltiG O ", 50 groszy. D ro­
g e ria  SCH A PSENSOHNA, 
K raków , P lao  Nowy. 1292k 

1292k

OK A ZJA ) Pończochy gazo­
we 2.50, R ękaw iczki sk ó r­
kowe 1.50, 2.50, 3.90. Ziódio 
Pończoch, K raków , P lac  D o­
m in ik ań sk i 1. 1690k

M EBLE LA K IERO W A N E] 
PIERW SZO RZĘD N E] NAJ* 
T A N IE JI SCUOH, BRAC­
KA 6. STAROW IŚLNA 8.

1212k

NAKRYCIA alpaccow e, n a ­
czyn ia okazy jne na  św ię ta  
TRACHM AN, Skład wag, 
STRAUOM 16. 1718k

F O R T E P Ia N zag ran iczn y
kró tk i — przep ięknej kon­
s tru k c ji  — bardzo tanio . -  
K raków , Ja g ie llo ń sk a  106 

1686k

O K A ZY JN IE  do sprzedan ia
syp ia ln io , szafa  kom bino­
w ana, k lub , biurko an tycz 
ne, Kraków-, B ocheńska 5/3.

1713k

R A D IO A PA R A T 4 lam pow y 
„KOSM OS” w bardzo do­
brym  sta n ie  bardzo tan io  
do sprzedan ia . R e jta n a  7 — 
I . p. m . 10. 1402

F IR A N K I 1 m a te r ia ły  fl-
l-ankowe w najw iększym  
w yoorze. ItR E IT , G rodzka 
69, te l, 113-80, 1689k

W D NI B EZM IĘSN E sa ła t­
ki S ta t te ra  10 dk* m ajone­
zowej 25 g r ,  śledziow ej 30, 
ta ta rs k ie j  35 g r. W ytw órnia- 
Sprzedaż H . S ta tte r , S ta ro ­
w iślna  16. 1628L’

M EBLE NOWOCZE8NE, -  
P IER W SZO R ZĘD N EJ JA* 
K O sC I, W IE L K I WYBÓR, 
CENY N IS K IE  -  BARDZO 
DOGODNE W A R U N K I — 
SKŁAD FABRYCZNY, ~  
KRAKÓW , BRACKA 13.

X418k

MASZYNY do p isa n ia , b iu ­
row e, w alizkow e w ielai wy­
bór, rów nież ang ielsk ich  ta ­
n io — ilogodniet U usiaw  
K rem ler, K raków , F lo riań ­
sk a  8. I50ZL

Biuro Buchalteryjno-Organizacyjne
F. Sterna, Kraków, Karmelicka 35, Tel. 170-93 

Zakłada księgi handlowe 
sporządza bilanse - nadzory. Orgauiz. nniweic, 

księgow. przebitkowej „STAtt“

O BICIA  meblowb, d re lichy , 
sto ry , p rzy  bory tap icer- 
skie, n a jta n ie j  A braham  
ilu n z . Bożego C iaia trzy  — 
róg  D ietla . — Telefon 149-89.

1706k

ŁÓŻKA POLO W E ŻELA* 
ZNK zakupisz — napraw isz
n a j t a n i e j  — T apicer -
W ęglow a i .  1353k

M EB LE LA K IERO W A N E, 
kuchenne, przedpokojow a, 
so lidnie 1 n a jta n ie j poleca 
01'1'ner, K raków , M ały R y ­
nek 4. 1601*

M EBLE K U C H EN N E -  
PR ZED PO K O JO W E i poko­
je  dziecięce, nowoczesne, — 
sz la jfiakow ane , n a jso lid n ie j 
i n a j ta n ie j  „S pecja lność" — 
R ynek Ul. 12 podw órze.

1155k

POSADZKĘ dębow ą d o sta r­
cza po cenach p rzystępnych  
A G lanzer, sk ład  desek 1 
dyk t, K raków , P odgórska 9, 
Tel. 159-63. 1605*

O K A Z Y JN IE  sprzedam  4 
s ło je  porcelanow e n a  lody 
w raz n ak ryw kam i poniklo- 
w anym i. W iadom ośó: B rand  
K raków , P iek a rsk a  14.

1612*

NADESZŁY, najm odniejsze 
KUPONY (u b ran ia , plasz- 
ę-.;e, kostinm yt ceny bezkon­
k u ren cy jn e . „S k ład  B ie l­
sk ich  R E SZT EK " J .  MUNTZ 
STBADOM I I  (w podw oren) 
Tel. 225-08. 1678k

TAPCZANY, o tom any , le ­
niwce, fo tele  do span ia , po­
duszki m ateracow e, różna 
łóżka polowe. — P rz y jm u je  
wszelkie R E P E R A C JE . — 
W ykonanie pierw szorzędne. 
Ceny p rzy stęp n e . W y tw ó r­
n ia  ta p lc e rsk a  „S o lid lte"  — 
S ta ro w iśln a  83. 1354k

DYWANY P E R S K IE , a r t j -  
slyczue K ILIM Y  — n a rz u ty ,
sauiudzialy  ub ran io w e I t  
b icia meblowe poleca w y­
tw órn ia  G riinerow a i Liba- 
now a, K raków , D unujew - 

kiego 6. 13S4I*

NA SEZON W IOSENNY —
U branka, płaszczyki i  b ieli­
znę do la t 14 poleca „M UDĄ 
D ZIEC IĘC A " K raków , R y ­
nek g l. 17 w podw órcu, —* 
przechodnia n a  B ra c k ą  4. 
WŁASNY WYRÓB, CEUY 
FA BRY CZN E. 1376k

DYW ANY ręczne, k ilim y , 
O B IC IA  m eblow e nowocze­
sne  „D yw an". K raków  — 
Podgórze, l i n g i  9. — Tęł. 
116-99. N apraw a, strzyżen ie , 
czyszczenie. 2139k

PA RC ELA  z to rem  p rzem y ­
słow ym  w K rakow ie p rz j  
ru ch liw e j u licy  do sprzed l*  
n ia  lu b  w ynajęc ia . Zgło­
szen ia  „1040“ B iu ro  Ogło­
szeń S ta tte ra , R ynek  8.

1671Ł

MACE K lapho iza  z J o rd a ­
nowa jed y n e , na jlepsze, — 
cienkie. P raw dziw e ty lk o  z 
n ap isem  — K lapholz — na 
każdym  ru lon ie . W y strzegść  
bezw artościow ych naśladó- 
w nictw . Do n abycia  w f i r ­
m ie „P E R Ł A " K raków , BO­
ŻEGO C IA ŁA  1. 1538|

Z POW ODU w y jazd u  sp rze­
dam  dobrze zaprowadzoną! 
m ag ie l e lek try czn ą  wra* fl»  ̂
l łą  p ra ln i, aklep frontow y.! 
S ta ro w iśln a  93A. W iadom ość 
w sk lep ia  lu b  B ękaw ka 8/9.'

U H *

MASZYNY do p isa n ia  wa­
lizkow e, b iurow e o lb rzym i 
w ybór. Dogodne ep la ty , fa­
bryczne ceny. M ASZYNO 
DOM ", K raków , Z w ierzyn ie­
ck a  4. 1379k
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Wolne posady
P A N IE N K A  do dziew czyn­
ki 12-letniej z ang ie lsk im  na 
pół dnia po trzebna. Zgło­
szenia A dm in. „Nowego 
Dzennika** pod „3121“ .

1637g

POTRZEBNY zaraz  lekarz-
ginekoiog. A dresow ać: Gmi­
na  W yznaniow a Żydowska, 
Radoszyce, w oj. kieleckie.

1565k

ZDOLNEJ eksped ien tk i do 
ik le p u  cukierniczo-owocowe- 
go poszukuje ZARAZ firm a  
H auben , K raków , K a rm e li­
cka  35. 1630*

SAM ODZIELNĄ i pom ocni­
cza fliló do szycia  sukień  
dam skich poszukuję. Zgło­
szenia Z uckerm ann  Gtobso- 
wa, Poselska 17. 1589ff

FO TO GRAFA m łodego, — 
zdolnego o p era to ra , re tu sze­
ra  od zaraz p rzy jm ę. O ferty  
A dm in „Nowego Dziennika** 
pod „13.374“ .

M A G ISTER fa rm ac ji z  p r a ­
k ty k ą  zm ieni posadę, obej­
m ie zastępstwOo Zgłoszenia: 
A dm in. „N ow ego D zienni- 
ka“ pod „2544“ . 13253?

PR Z ER A B IA M  kapelusze 
w edług najnow szych żurna- 
11 1.20. — „ P o ia “ , K raków , 
Węg-łowa 3 I  p, róg  K rako­
w sk ie j 1632g

C H ŁO PIEC 17 le tn i. K rak o ­
w ian in  s iln ie  zbudow any, z 
ukończoną szkołą w stąpi ja ­
ko p ra k ty k a n t do w iększe­
go in te resu . — Zgłoszenia: 
A dm in. „Nowego D zienni- 
k a“ pod „2928“ . 1542g

NOWOOTWARTY SKLEP

OBUWIA „MARS
STRADOM 25

n a jg u s to w n ie j s z y  t o w a r  
f a c h o w a  i  s o l i d n a  - o b s łu g a

I I

POTRZEBNA eksped ien tka  
do sklepu blaw atnego zaraz. 
K raków , K alw ary jsk a  6.

1719 k

P R Z Y JM Ę  chłopca do p ra ­
k ty k i den tystycznej. Reis- 
le r , św. M arka 25. 1692k

KORESPONDENTEM  pol­
skim , niem ieckim , fran c u ­
skim , ang ielsk im  zostać mo­
żesz po nabyciu  wzorów li- 
gtów handlow ych „Omega**, 
P rospek ty  w ysy ła K s ię g ar­
n ia  L ingw istyczna, — K ra ­
ków, P ierack iego  21/1.

13(30k

ZDOLNY — sam odzielny 
sprzedaw ca w branży  że la­
znej poszukiw any. Zgłosze­
n ia  H. Me Scham ro th , T a r­
nów, B e rn a rd y ń sk a  4, z od­
p isam i św iadectw  i poda­
n ie  w arunków . 2988f

ENERGICZNY sprzedaw ca 
oraz sprzedaw czyni z b ran ­
ży obuw innej zostaną  n a ­
tychm iast p rzy jęc i. Zgłosze­
n ia  A dm in. „Nowego Dzien- 
rrika“ pod „3050“ . 1590g

POSZUKIW ANY k ierow nik  
(am odziclny do regu low ania  
m aszyn do w yrobu  sia tk i fi­
letow ej (Filet-N etzen) i k ie­
row an ia  ca łkow itą  fa b ry k a ­
c ją . O ferty  sub „S ia tk i fi- 
lótow e“ do A kw izycji Ogło­
szeń Fuksa , Łódź, P io trkow ­
ska  87. 1711k

KURSY MODNIARSTW A
koncesjonow ane, obejm u ją­
ce ca łokszta łt zawodowego 
w ykszta łcen ia  m odniarskie- 
go. W pisy, inform acjo  An­
ton ina  NABTOW SKA, K ru­
ków, M IK O Ł A JSK A  13.

1543k

HADIOAPAHATY WYKO­
N U JE , nap raw ia , p rze rab ia  
Ign . FREY L3CH , D ie tla  51 
TELEFO N  119-M. 784k

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje  stróżostw a za 
k aucją . D obre polecenia . — 
Z głoszenia: A dm in. „Nowe­
go D zienn ika1* pod „2970“ ,

1564g

KRA W COW A zdolna szyje 
po dom ach. D obry k ró j «  
so lidne w ykonanie. Zgłosze­
n ia : A dm in. „Nowego D zien­
ni k a“ pod „3101“. 1626g

T A PIC E R  (uchodźca z  N ie­
miec) doskonały  pracow nik  
szuka p racy . — Zgłoszenia 
K rak o w sk a  14 B anaszek.

1599g

16-TOLETNI uchodźca z 
N iem iec p rzy jm ie  jak iek o l­
w iek zajęcie. Telefon 160-94.

1606g

F IR A N K I, se rw ety , b ie li­
znę, sz lafrok i, bluzki w y­
konuje PIER W SZO R ZĘD ­
N IE  w edług najnow szych 
modeli POLA FREYL1CHO- 
W A, K raków  K arm elicka  7, 
m. 11 tel. 188-45. 1099k

PA N I z tow arzystw a, k u ltu ­
ra ln a , rep rezen tacy jn a , by­
łą  zarząd za jąca  najw iększe­
go zak ładu  leczniczo-djete- 
tycznego pod W arszaw ą — 
poszukuje posady zarządza­
ją c e j, ew entualn ie  w skrom ­
nych ram ach współdzierża- 
wy piew szorzędnego p en sjo ­
natu . P osiada  rozległe zna­
jom ości, s tosunk i w n a je le ­
gan tszym  środow isku W ar­
szaw y, Łodzi, — Zgłoszenia: 
„Fachowa** B iuro  Ogłoszeń 
B ta tte ra , K raków , 1661k

PILN Y  egen t handlow y 
p rzy jm ie  zastępstw a fa b ry k , 
n a jch ę tn ie j tek sty ln y ch  lub  
obuw ia. Zgłoszenia A dm in. 
„N ow ego Dziennika** pod 
„8097“ . 1625g

P A N I k u ltu ra ln a  — in te li­
g en tn a  z dobrą p rezencją  — 
poszukuje  posady zarządza­
jące j w pber wazo rzędnym  
pensjonacie  lub sanato rium . 
Ł askaw e zgłoszenia K raków  
Poste RESTA N TE B. K.

162Sg

SZUKAM zajęc ia  na p rzed ­
po łudn ia . Znam  p e rfe k t an ­
gielsk ie , niem ieckie, steno­
g ra fię , maszynopLsmo, bu­
ch a lte rię  przeb itkow ą. B a r ­
dzo tanio. Poste  re s tan te  — 
Cieszyn „650914“. 1593g

MŁODY IN ŻY N IER budo­
w nictw a lądowego i  kom u­
n ikacji poszukuje posady. — 
Zgłoszenia do A dm in. „No­
wego Dziennika** pod „1708“

1708k

GORSETY pierwszorzędni© 
w ykonuje po cenach konku­
ren cy jn y ch  a rty s ty czn a  p ra ­
cow nia A li H aberów ny — 
K raków , K rakow ska 21 — 
ofic. I  p. 1715k

NA ZAOLZIU dobrze w pro­
w adzony następca, poszuku­
je  p rzed staw ic ie ls tw a  po­
ważnej fa ry k l bielizny i fa r  
tuchów. Zgłoszenia pod „ R u ­
chliwy**, K s ię g a rn ia  W iener 
Katow ice, Szopena 8. 1682k

Róż n e
R ESTA U R A C JA  

„G R O N N ER A " — K raków , 
plao D om in ikańsk i S po (lale 
p o traw y  DIETETYCZNE. 
Codziennie in n e  specjalności 
W sobotę SZOLEND. 1811g

n o w o c z e s n e  k a r n i s z e
o p ra w , obrazów , odnaw ia­
n ie  s ta ry ch  lu s te r , lu s te rk a  
do pudern iczek  — w ykonu­
je  n a jta n ie j  K llp ste in , — 
ty lk o  DIETLA. 87, Telefon 
176-45. I142g

SER CA  żydow skiego, kió- 
re b y  uratow ało  przez d an is  
jak ie jk o lw iek  eg zystencji 
h an d lu  — przem y śle  ^ -L E ­
TN IEM U  m ężczyźnie nad 
przep aśc ią  sto jącego  — po­
szuku ję . E w ent. ożenek. — 
Zgłoszenia: b iu ro  ogłoszeń: 
K iaków , S ienna 12 „D ozgon­
nie  w dzięczny". 1588g

NOWOŚCI na  eezon w iosen­
ny  w suk ienkach , płaszczach 
dziew częcych i u b ra n a a c h  
chłopięcych poleca „ K o ra li"  
G rodzka 9/1 p. Ceny n isk ie  

1684k

N A PR A W IA , fa rb a  je , p rze­
ra b ia  to rebk i, teczki, p o r t­
fele, rękaw iczk i itp . — 
„M ars" , M arka  23 — Cen­
tra la :  Szym anow skiego 12.

1592g

FO TO G RA FIE w ykonujem y 
w c iąg u  12 MINUT. GRODZ 
K A  32. 1688k

M EB LE ARTYSTYCZNE — 
ZYGMUNT GRiiNBERG, — 
GRODZKA 48. 1647k

P R Z E D ST A W IE N IE  d la  
D 7IE C I. S a la  Saska  J a n a  6 
N ieoziela 26/111 godz. 4. — 
B a jk i. B a ie t. 8133f

. - E K B E T P . I A r  C en tra li De­
ta licznych  D robnych K u p ­
ców, O ddział K raków , Mio­
dowa 18 — udz e la  sw ym  
członkom  b ezp ła tnych  po­
ra d  p raw n y ch , o raz pisze 
p odan ia  w spraw ach  p o d a t­
kow ych, ad m in is tracy jn y ch , 
lok a to rsk ich . U rzędow anie 
d la  członków  po po łudn iu .

1617g

F I S t A N k I  n o w o c ze s n e
p o la c e  O B I C I .  M t B l s * ,

Michał W E IT Z Kraków, A M
F L O R IA Ń S K A  3 C

„TEM PO " czyści chem io.- 
n ie w szelką g a rd ero b ę  — 
•zybko, so lidnie, tan io . — 
K A PELU SZE odkurza, fa- 
sonu je  n a  poczekaniu  spo- 
„obem zagran icznym  n a  su ­
cho bez u tr a ty  a p re tu ry  — 
ty lko  75 g roszy . „TEM PO " 
S ta ro w iśln a  27 — Szewbka 2 
A le ja  K rasińsk iego  4. — 
Telef. 165-25, 145-69. 1592g

„K R A K O W IA N K A " źródło 
oszczędności. O ddana tam  
• ta ra  g a rd e ro b a  do czyszczę- 
a ia , za s tęp u je  now ą, w n a j ­
k ró tszym  te rm in ie  i  za n i­
ską cenę. „K R A K O W IA N ­
K A " S ta -o w iśln a  18 — A le­
ja  K rasińsk iego  4 — telefon  
162-67. 1592g

T K A LN IA  sz tuczna n a p ra ­
w ia  bez ś la d u  w szelką g a r ­
derobę, różne tk an in y , K ra ­
ków, G rodzka 6. Tel. 189-58 

1371 k

SKÓRZANE k u rtk i, obuw ie
i w szelką g a la n te r ię  SKÓ­
RZANA f a r bu j e  system em  
zagran icznym , fa rb ia rn ia  
W yrobów  S kórzanych . — 
C e n tra la : K raków -Podgórze 
R ynek  18. J8<*g

G A B IN ET KOSMETYCZNY 
E hrlich o w ej, K raków , K a r­
m elicka 59, Telefon 186-99.

1149k

PO G O TO W IE-kra^ ieckio — 
„F enom en" czyści, p ra su je , 
n ap raw ia , ce„a  reklam ow a, 
K raków , S tradom  11, Tel. 
201-87. 136jk

P A R C EL E  oguodzoną z szo­
p a  n a  p e ry fe rii  w ydzierża­
wię. Zgłoszenia A dm in. „N o­
wego D zienn ika" pod .,2949“ 

162zg

W Y K W IN TN E obiady  -  za 
1 zł w ydaje  in te lig e n tn a  ro ­
dzina żydow ska, Brzozowa 
12/3 2249k

k a r n i s z e  nowoczesne —
opraw a obrazów  — szk lar- 
stw o — poleca n a jta n ie j  — 
K lip ste in  (senior) S ta ro w iśl­
n a  22 s tro n a  P  K. O.

i687k

POŃCZOCHY GUMOW E na 
ży lak i „L astex “ i in. wszel­
k iego ro d za ju  poloća A. 
G ronner, K raków , św. Id z ie ­
g o  1 (róg  G rodzkiej 69) te le ­
fon  118-59. 332k

S e LITOWEJ SŁAWY

H  A  Y  A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

T T O  W  ROZOW YM  d P flK O W flH IU  i  OCHROHHYH ZBUKIEM  ffO B H Y M
h H A Y a "  m y u lu  oiiw sr I k re m  

DO N A B Y C iA  W A P T E K A C H  i DR O GE R I AC H 
Wyrób i skład:

Apteka S. H A Y  A  Lwów, Kołłątaja 11
UBRAŃ lOZM IAN zam ienia 
noszoną g a rd ero b ę  m ęską na 
n a jm odn ie jsze  m a te r ia ły  

bielskie. KOZŁOW SKI, K ra ­
ków, Z w ierzyniecka u  _  
T eleofn  148-62. 1212k

W YTW ÓRNIA p e ru k  Zofii 
S in g er - W eissow ej p rzen ie­
siona na  u licę Krakowski] 21 
(Nowy dom) te lefon  167-99.

8892k

„L IL IA N A " In s ty tu t  ko­
sm etyczny kierow nictw o si­
ły  zag ran icznej, K raków , — 
K arm elicka  9, teł. 220-87.

530k

N IE  LEKCEW AŻYĆ! Je s te ś
w rzeczyw istości m łodą, , 
zm arszczki koło oczu czynią 
Cię s ta rą . Z astosuj niezw ło­
cznie k rem  odżywczy — 
„A V IV E R ". Cena zł 1.50 i 
d rogeriach  — pe fum eriach  
A vłver, D ie tla  107/2. 1558k

A N G IELSK IEG O  
K A R M EL K 9LETEK  TRZY 

615g

FRA N C U SK IEG O  języka u- 
dzieła paryżan k a . Syrokom li 
16 m. 10, 1278g

J m a y
h eb ra jsk ieg o  polskiego, nie­
m ieckiego, pom ocy poza' 
szkolnej — postępy  szybkie. 
S arego  16 m. 1. 1065g

TAŃCZY 0 — WYUCZAM
IN D Y W ID U A LN IE . T EL E ­
FON 226-59 1578g

C H EM IK , sp e c ja lis ta  — w y­
uczy k ilka  osób F A R b iA R - 
STW A ł g a rb a rs tw a  skó r 
fu trzan y c h  Zgłoszenia: „Z a­
pew niony by t w k ra ju  1 za­
granicą* b iuro  p rof. Sande- 
ka, K ró tk a  6/L 14Wk

LAMPY nowoczesne z WYTWÓRNI WJ iASNEJ 
jak również z fabryk pierwszorzędnych po ce­
nach najniższych. Katalogi wysyła na żądanie

 JAKUB GROSS
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 8 i 30

C H O D N IK I p o tan ia ły  o iW t 
w T K A LN I, K raków , JÓ ZE­
F A  2. T elef. 173-98. 1597g

gOO ZŁ nag ro d y  dam za w y­
rob ien ie  posady  chem ika. — 
Zgłoszenia A dm in. „Nowegio 
D zienn ika" pod „3118".

1636g

C H O D N IK I, dyw any , k ili­
m y z odpadków. TK A LN IA  
K raków , S ta ro w iśln a  49 — 
Tamże arty stycz . n ap raw a  
dyw anów . 1954g

M A SZYNKI do m ięsa , p ri-  
m usy , żelazl PACUGW O
n ap raw ia1, noże stołow e osa­
dza n a  s ta łe , odnaw ia, s ta ­
low e o strza  do szabesm es- 
serów  d o rab ia  — S z lifie rn ia  
M yszkow ski, D ietlow ska 46, 

1427 k

Hauha i wychowanie
KUKSY SAMOCHODOW E, 
K raków , K rupn icza  14, Te­
lefon  296-88 — prow adzone 
przez fa^nowców P raw o j a ­
zdy g w aran tow ane. W pisy 
codziennie. 10211

S TEN O G R A FII w raz z m a­
szynopisałem  v ,v uczysz v ę  
n a jszy b c ie j u  lacnow ej spe­
c ja lis tk i Z O FII SCHijNGU- 
TÓWNY W W . Św iętych 8, 
1 p. Telefon i09 97. O p la ta  
m iesięczna 12 zł. 1717k

A N G IEL SK IEG O  p erfek t 
lek c ji języ k a  i K onw ersacji 
udzielam  bardzo tanio . Cie­
szyn, poste  re s ta n te  650914 

1593g

K U R SY  angielsk iego d la  
dzieci i  m łodzieży. Także 
lek c je  d la  dorostyoh 1 ar. — 
Telefon. 169-29. 1629),'

A N G IELSK IEG O  począt­
ków, konw ersac ji u d z ie la^ . 
Tel. 117-57. Godz. 1 - Ł  4t>38g

A N G IE L S K I — fra n c u sk i — 
n ien  leckl — m etodą Anso* 
n a : K row odb.ska 5. Z łu tyeu 
c z te ry  m iesięcznie. 1039*

A N G IELSK IEG O  początk i - 
jąoych , zaaw anFó ran y ch  — 
li te ra tu r a  — g ra n  a iy k a  — 
przedm io ty  handlow e. S ta ­
ro w iśln a  41/8. 1625k

PRAKTYCZNA ZNa JO - 
MOŚĆ JĘZY K Ó W  dostępna 
d la  kużdego: A ngielsk iego 
francuskiego-, niem ieckiego 
w łoskiego bez pom ocy n a u ­
czycieli. nauczysz się  ła tw o  
za pom ocą sam ouczka — 
„A R G U S", — nłozonego n r  
podstaw ia zn akom ite j m eto­
dy  A nsona. P ro sp ek .y  w y­
sy ła  — K się g a rn ia  L ingw i­
s tyczna, K raków , P ierack ie ­
go 21li  12931

I N S E R A T O W
DROBNYCH
n lo  p rz y jm u j*  »l« 

( • tp fo n lc in l t  
ty lko  w p ro  »t 

w A dm im atr**)!
I w y ł ą c z n i *

ZA O O T Ć W K f

^ o c z t ą  c z y f r o w r  
odbierać m e ła a  kylho 
w ciągu 14 dc* ed dmty 
akcenn'* ałę rtdnoluMrr 

(u era łn

RENUMERATA w  Krakowie z oduosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na Drowincji
i  2 przesyłką pocztową . . . miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50

GŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 73 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w  złotych: I strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy. 
Gratulacje i kondolencj*? do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczy­
nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— Nekrologi 
(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca do­
licza się 25%, za druk kolorowy 50%. *

„NOWY DZIENNIK*1, wychodzi codziennie, także w  poniedz. I dn poświąL

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt hochwald. — Re daktor: Dr. Mojżesz Banfer. 
, ,pwa Drukarnia Dzienniko wa, Kraków, .Orzeszkowej 7- — pod, zeiządem Maksymiliara Feldmana.


